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Poznań, 21. 11.
O d  p ó łto ra ro k u s y tu a c ja f in a n s o w o -  

g o s p o d a rc z a F ra n c ji je s t ź ró d łe m  c ią g ły c h  

p e r tra k ta c ji  p o lity c z n y c h  i c ię ż k ic h  tru d n o ­

ś c i p a ń s tw o w y c h . O d c z a s u u p a d k u w  

c z e rw c u 1 9 3 7  r . p o  ro k u  rz ą d ó w  p ie rw sz e ­

g o g a b in e tu  B lu m a z p o w o d u b a n k ru c tw a  

e k s p e ry m e n ta ln e j p o lity k i s p o łe c z n o  - g o ­

s p o d a rc z e j F ro n tu L u d o w e g o w c ią ż je s t 

a k tu a ln a s p ra w a w y p ro w a d z e n ia F ra n c ji z  

te j s y tu a c ji , w  ja k ą  p o p a d ła  w ła śn ie  n a  s k u  

te k  te j p o lity k i. K o le jn e  g a b in e ty , ja k ie  d o ­

c h o d z ą  d o  w ła d z y  w  c z a s ie  o s ta tn ie g o  p ó ł­

to ra ro k u , c h c ą c d o p ro w a d z ić d o  s a n a c ji

n ie  p ra c o w a ć  w ię c e j. W re sz c ie  p rz e p ro w a ­

d z o n o  p rz e lic z e n ie  z a p a s ó w  z ło ta  w  B a n k u  

F ra n c ji n a  k u rs n iż s z y , c o  je s t z a m a s k o w a ­

n ą  d e w a lu a c ją  i p rz y  p o m o c y  u z y s k a n e j w  

te n  s p o só b  k w o ty  k ilk u m ilia rd o w e j s p ła ­

c o n o  b ie ż ą c e  d łu g i p a ń stw o w e  w  in s ty tu c ji  

e m is y jn e j.

C z y  p ro g ra m  m in . R e y n a u d  u z d ro w i s y ­

tu a c ję f in a n so w o - g o s p o d a rc z ą F ra n c ji?  

T ru d n o p rz e w id y w a ć . N ie k tó re o rg a n y  

f ra n c u sk ie p o d n o s z ą , ż e d o p ie ro 2 — 3 la t  

k o n s e k w e n tn e j p o lity k i g o s p o d a rc z e j, u trz y  

m a n e j w  d u c h u  o s ta tn ic h  d e k re tó w , b y ła b y  

w  s ta n ie u z d ro w ić tę s y tu a c ję . Z d a je s ię ,  

ż e p o g lą d  te n  o d p o w ia d a p ra w d z ie . R e a li­

z a c ja  je d n a k  tn a  ta k  d łu g i o k re s o b lic z o n e ­

g o  p la n u  g o s p o d a rc z e g o  je s t w  w a ru n k a c h  

f ra n c u s k ic h ś c iś le u z a le ż n io n a  o d  ro z w o ju  

s y tu a c ji p o lity c z n e j. B e z p rz e p ro w a d z e n ia  

z m ia n  i re fo rm  p o lity c z n y c h  tru d n o  b ę d z ie  

p rz e p ro w a d z ić u z d ro w ie n ie g o s p o d a rc z e , 

g d y ż  k a ż d a  z m ia n a  g a b in e tu  i k u rs u  rz ą d o ­

w e g o  g ro z i p rz e k re ś le n ie m  ju ż ro z p o c z ę te j  

p o lity k i g o s p o d a rc z e j.  (y )

Chłop polski i żołnierz
s y tu a c ji f in a n s o w e j, k o le jn o  w y c o fu ją s ię z  

p ro g ra m u  F ro n tu  L u d o w e g o , c o d o p ro w a -

d z a d o  w y e lim in o w a n ia z ło n a g a b in e tu  

s o c ja lis tó w  i d o p rz e jśc ia k o m u n is tó w  d o  

o p o z y c ji n a jp ie rw  u k ry te j i p o d ja z d o w e j a  

p o te m  ja w n e j.

T rz e b a  je d n a k  s tw ie rd z ić , ż e  m im o  w y ­

s iłk ó w , p o d e jm o w a n y c h p rz e z k o le jn e rz ą ­

d y , z n a jd u ją c e  s ię  p o d  p rz e w o d n ic tw e m  ra ­

d y k a łó w , m im o d w u k ro tn e j d e w a lu a c ji i 

k ilk u  p o ż y c z ek  i m im o  k o le jn y c h  p ró b  m i­

n is tró w  C h a u te m p s 'a , B o n n e ta  i M a rc h a n -  

d e a u , s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  F ra n c ji n ie z o ­

s ta ła  u z d ro w io n a . P o tra fio n o  je d y n ie  z a ła ­

ta ć  b ie ż ą c e d z iu ry  w  b u d ż e c ie . J a k  w y n ik a  

z c y fr p rz y to c z o n y c h  w  p rz e m ó w ie n iu ra ­

d io w y m  z d n ia 1 2  b m . n o w e g o  m in is tra f i­

n a n s ó w  p . P a u l R e y n a u d  p ro d u k c ja f ra n ­

c u s k a w  d a ls z y m  c ią g u  s p a d a a d e f ic y t w  

b u d ż e c ie  p a ń s tw o w y m  i s a m o rz ą d ó w  w z ra ­

s ta . G ro z i to  n ie ty lk o  k a ta s tro fą f in a n so ­

w o  - g o s p o d a rc z ą , a le  n ie b e z p ie c z n y m i k o n  

s e k w e n c ja m i w  d z ied z in ie  p o g o to w ia  o b ro n

stanowią dwa główne filary potęgi państwa
W  A n to n io w ie , w s i p o ło ż o n e j w  w id ła c h W is ły i S a n u o d b y ła s ię  

p o d n io s ła u ro c z y s to ść p o ś w ię c e n ia s z k o ły p o w s z e c h n e j, z b u d o w a n e j  
p rz e z d w ie g ro m a d y P n ió w  i A n to n ió w . U ro c z y s to ś ć ta n a b ra ła n ie ­
z w y k łe g o  w y ra z u , g d y ż w z ią ł w  n ie j u d z ia ł in s p e k to r a rm ii g e n . b ro n i  
S o s n k o w s k i, k tó ry z g o d z ił s ię n a n a z w a n ie n o w o b u d u ją c e j s ię s z k o ły  
s w o im  im ie n ie m . W  c z a s ie u ro c z y s to śc i g e n . S o s n k o w s k i w y g ło s ił n a ­
s tę p u ją c e  p rz e m ó w ie n ie :

P a n o w ie 'g e n e ra ło w ie , p a n ie s ta ro s to , 

p rz e w ie le b n y k s ię ż e d z ie k a n ie , p a n ie p u ł­

k o w n ik u , p a n o w ie o f ic e ro w ie , o b y w a te le .

P rz y b y liś m y  tu  z b lis k a  i z d a le k a , a b y  u -  

c z e s tn ic z y ć w  a k c ie p o ś w ię c en ia  k a m ie n ia  

w ę g ie ln e g o  p o d  b u d o w ę s z k o ły , g d z ie n a u ­

k ę  m a ją  p o b ie ra ć  c h ło p s k ie  d z iec i i w n u k i.

P e łn ą n a jg łę b sz e g o w y ra z u je s t d la

m n ie  u ro c z y s to ść , k tó ra  jednoczy przedsta­
wicieli wojska narodowego z ludem wiej­
s k im , w  c h w ili , g d y  k a p ła n  p o ls k i z n a k ie m  

B o g a  b ło g o s ła w i m ie js c e , g d z ie  m a  p o w s ta ć  

n o w y  p rz y b y te k o ś w ia ty .

G d y  p a trz ę n a w a s z a w ie ś , g d y  w z ro k  
m ó j b łą d z i j jo  n a d w iś la ń s k ic h ró w n in a c h , 

ta k  d o b rz e  m i z n a n y c h  z  c z a s ó w  m e g o  d z ie

Depesza Rusinów z Ameryki
do ministra Becka

n e g o  k ra ju . S ta ty s ty k a , w y k a z u ją c a  n p ., ź e  

w  r . 1 9 3 3 p ro d u k o w a ła  F ra n c ja  w ię c e j ż e ­

la z a a n iż e li N ie m c y , a o b e c n ie  p ro d u k u je  

c z te ro k ro tn ie  m n ie j, p o s ia d a  k rz y c z ą c ą  w y ­

m o w ę . X

S y tu a c ja g o s p o d a rc z a  F ra n c ji s p o w o d o ­

w a ła p rz e s ile n ie i z n a c z n e ro z d ź w ię k i w  

ło n ie g a b in e tu p re m ie ra D a la d ie r . Ś ro d k i  

p ro p o n o w a n e , p rz e z m in . M a rc h a n d e a u u z ­

n a ł p re m ie r z a n ie w y sta rc z a ją c e . B y  u n ik ­

n ą ć s z e rs z e g o  k ry z y s u  rz ą d o w e g o  d o k o n a ­

n o  je d y n ie p rz e s u n ię ć w  ło n ie g a b in e tu .  

M in . M a rc h a n d e a u o b ją ł s ta n o w is k o  m in i­

s tra  s p ra w ie d liw o ś c i, a d o ty c h c z a s o w y  m i­

n is te r te g o  re s o r tu , z n a n y  p o lity k  i e k o n o -

hjew Wark (stan New Jersey), 21. 11.
Na ręce p. ministra spraw zagranicznych 

Józefa Becka nadeszła depesza następują­

cej treści:
Tysiące naszych braci Rusinów są zmu­

szone do ucieczki z Rusi Podkarpackiej z 

powodu okrutnego traktowania ze strony 

policji czeskiej. Prosimy Waszą Ekscelen­
cję o pomoc dla naszych lodaków tak by 

zostali oddzieleni od Czechosłowacji i po­
łączeni z południową częścią Rusi, która 

stała się obecnie terytorium węgierskim. 
Zwracamy się do Waszej Ekscelencji, by

poparł dążenia Rusinów, znajdujących się 

pod panowaniem czeskim, do uzyskania 

prawa decydowania o swej przyszłości pod 

kontrolą neutralnych krajów, celem poło­
żenia kresu nędzy i cierpieniom naszych 

braci, spowodowanym niedawnym podzia­
łem Rusi.

Podpisani: przedstawiciele wszystkich 

Rusinów, mieszkających w Carceret w sta­
nie New Jersey i w okolicach.

Ks. Alexis Medrecky, rektor kościoła 

św. Eliasza, Mich. Szerbą, M. Stanko.

m is ta , p rz e d s ta w ic ie l je d n e j z g ru p  c e n tro ­

w y c h  p . P a u l R e y n a u d  p rz e ją ł te k ę f in a n ­

s ó w .

P ro g ra m  m in . R e y n a u d  o g ło sz o n y  w  fo r ­

m ie d e k re tó w  p rz e d  k ilk u  d n ia m i z ry w a  w  

s p o só b d e f in ity w n y z p o lity k ą g o s p o d a r ­

c z ą , s p o łe c z n ą  i f in a n s o w ą  F ro n tu  L u d o w e ­

g o , z m ie n ia ją c p o d s ta w o w e z a rz ą d z e n ia  

w y d a n e s w e g o c z a su w  te j d z ie d z in ie n a  

p o d s ta w ie  p ro g ra m u  te g o  u g ru p o w a n ia . D e ­

k re ty  te  w p ro w a d z iły  te ż  s z e re g  n ie w ą tp li­

w ie b a rd z o  c ię ż k ic h i n ie p o p u la rn y c h z a ­

rz ą d z e ń , k tó re s ą n ie ja k o h a ra c z e m , ja k i  

m u s i p o n ie ś ć o b e c n ie s p o łe c z e ń s tw o  f ra n -

Aresztowania we Wiedniu
Skąd Otto Habsburg czerpał fundusze ?

Wiedeń, 21. 11. (PAT).
W  W ie d n iu  a re sz to w a n o  w c z o ra j d a w ­

n e g o  d y re k to ra k a n c e la r ii g a b in e tu  u rz ę d u  

k a n c le rs k ie g o K la s te rsk ie g o , ra d c ę d w o ru  

K o la sę , ra d c ę m in is te r ia ln e g o  S c h ie ra , s e ­

k re ta rk ę u rz ę d u k a n c le rsk ie g o  D rz m is e k , 

ra d c ę H a n isc h a , ra d c ę d w o ru S ta g la o ra z  

w y d a w c ę p is m , d o k to ra  F le is c h e ra . O s k a r­

żeni oni zostaną o sposób rozporządzania 

państwowym funduszem dyspozycyjnym, z 

którego np. arcyksiąźę Otton czerpał 20 

tysięcy szylingów miesięcznie.
Zarzuty stawiane oskarżonym idą rów­

nież w tym kierunku, że popierali oni fi­
nansowo akcję paneuropejską znanego pa­
cyfisty hr. Coudenhove - Calergi.

c u sk ie  i je g o  n a jsz e rs z e  w a rs tw y  z a  e k s p e ­

ry m e n ty  o k re s u  p o p rz e d n ie g o .

P o d n ie s io n e z o s ta ły  p o d a tk i p o ś re d n ie , 

w z ro s ły c e n y a r ty k u łó w m o n o p o lo w y c h , 

p o d n ie s io n y  z o s ta ł p o w a ż n ie p o d a te k d o ­

c h o d o w y , w s trz y m a n e z o s ta ły w s z y s tk ie  

ro b o ty  p u b lic z n e , z a in ic jo w a n e  p rz e d  d w o ­

m a la ty . S ą to  z a rz ą d z e n ia , k tó re u d e rz ą  

b o le śn ie w  s z e ro k ie  w a rs tw y  lu d n o ś c i, a le  

te d ra k o ń s k ie ś ro d k i o k a z a ły  s ię k o n ie c z ­

n e , b y z ró w n o w a ż y ć b u d ż e t g ro ż ą c y d e f i­

c y te m  8  m ilio n ó w  f ra n k ó w . J e d n o c z e śn ie  

s k a s o w a n y z o s ta ł d e k re t o  4 0 -g o d z in n y m  

ty g o d n iu  p ra c y i o  2 d n ia c h  w y p o c z y n k u  

w ty g o d n iu . F ra n c ja będzie muriała obec-

400 ofiar
Fabryka broni w Barcelo

Paryż, 21. 11. (ATE).
Z Perpignan donoszą, że na jednym z 

przedmieść Barcelony wyleciała w powie­
trze wielka fabryka broni. Według dotych­
czasowych doniesień liczba ofiar katastrofy 

dochodzi do 400 zabitych. Przyczyną ka­
tastrofy było wybuch granatu, opuszczone- 

jfco pszes jednego z robotników-

eksplozji
lie wyleciała w powietrze

Wielka liczba ofiar katastrofy tłumaczy 

się tym, że robotnicy fabryki myśląc, że 

przyczyną wybuchu jest bombardowanie 

przez samoloty nieprzyjacielskie, rzucili się 

w panice do ucieczki, zamiast do gaszenia 

pożaru, który rozszerzył się z niezwykłą 

szybkością.

c iń s tw a  i w c z e s n e j m ło d o ś c i, w ó w c z a s p rz y  

c h o d z i m i n a  m y ś l, ż e m y  w s z y s c y P o la c y  

jesteśmy duchem związani z wsią polską, 
ź e  w  g ru n c ie  rz e c z y  n a  d n ie  d u s z y  k a ż d e g o  

m ie s z c z u c h a p o ls k ie g o k o ła c z e s ię tro c h ę  

m iło ś c i d o  z ie m i, d o  ro li i tro c h ę tę s k n o ty  

d o ż y c ia w ie js k ie g o . I d la te g o m a ło je s t  

P o la k ó w , k tó ry c h n ie w z ru sz a g łę b o k o  i 

s z c z e rz e  o b ra z w s i p o ls k ie j , w ie rz ą c e j w  

B o g a , z a m o ż n e j, z a s o b n e j, g o s p o d a rc z e j, 

c z y s te j i o ś w ie c o n e j —  w s i o p rz e s tro n ­

n y c h , s c h lu d n y c h , m u ro w a n y c h d o m a c h , o  
d z jb ry T e k ’ - J U u g w tii , o  k w itn ą c y c h s a d a c h  —  

wsi bez analfabetów i bez przysłowiowej 

polskiej biedy.

Ale szczególnie liczne i silne są węzły, 
które łączą armię narodową z ludem wiej­
skim. Chłop polski jest uosobieniem pracy 

twardej i nieustępliwej — żołnierz polski 
jest uosobieniem siły fizycznej państwa, 
a obydwaj stanowią w moim najgłębszym 

przekonaniu dwa główne filary potęgi pań 

stwa. Chłop polski jest żywicielem ojczy­
zny, a żołnierz stoi u jej granic z karabi­
nem u nogi, strzegąc pilnie, aby pługi pol­
skie mogły w spokoju odwracać skiby zie­
mi - rodzicielki, aby najeźdźca nie obracał 
w popiół i perzynę zagród naszych, aby nie 

stratował naszych niw, naszych łanów 

chlebodajnych.

Rodziny chłopskie dają wojsku najlep­
szego żołnierza, a wojsko jest gorącym wy­
znawcą prawdy, że siła, rozkwit, pomyśl­
ność państwa i narodu zależy od istnienia 

możliwie licznej, zamożnej, oświeconej, za­
dowolonej z losu warstwy chłopskiej.

I wreszcie żołnierza polskiego z chło­
pem łączy w czasach dzisiejszych pewna 

wspólna troska, dotycząca najważniejszych 

zagadnień państwa.

O d s z e re g u la t c z u je m y w s z y s c y , ź e w  

P o ls c e ro b i s ię c ia s n o , ż e w ie ś p o ls k a d u ­

s ić  s ię z a cz y n a , ż e  m ło d z ie ż  w ie js k a  z a c z y ­

n a p o m n a ż a ć s z e re g i b e z ro b o tn y c h . I o to  

w  ty m  s ta n ie  rz e c z y  ż o łn ie rz  p o ls k i z a d a je  

s o b ie  p y ta n ie , c z y  a b y  n ie  s ą  z b y t c ia s n e  te  

g ra n ic e , k tó re o n g iś s w y m  m ie c z e m  w y ­

rą b a ł, a  c h ło p  p o ls k i, o b c h o d z ą c  m ie d z a m i 

g ra n ic e s w e g o g o s p o d a rs tw a , m a rk o c i, ź e  

ta k  m a ło  p o s ia d a m o rg ó w , ź e b y ć m o ż e z  

w io s n ą n ie b ę d z ie m ia ł c o d o g a rn k a d la  

d z ie c i w ło ż y ć . M a rk o c i je s zc z e b a rd z ie j , 

g d y  p o m y ś li , c o  s ię s ta n ie , g d y  d z ie c i d o ­

ro s n ą  i z a c z n ą s ię u p o m in a ć o  s w o je , g d y  

b y ć m o ż e w y p a d n ie p o d z ie lić c h u d ą o jc o ­

w iz n ę  n a  d ro b n e  p a s k i i z a g o n k i.

C ó ż  w ię c , n a  B o g a , ro b ić  trz e b a , ja k  p o  

s tę p o w a ć n a le ż y , a b y z a ż e g n a ć n ie b e z p ie ­

c z e ń s tw o  u d u s z e n ia  s ię n a  z b y t m a łe j p rz e  

s trz e n i, k tó re c ią ż y  n a d  w s ią p o ls k ą , a b y  

o d s u n ą ć o d  n ie j z m o rę b ie d y  i n ę d z y ?

(Bląa datar na stt.
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Zmarła królowa Norwegii
Zgon nastąpił zupełnie nieoczekiwanie

Londyn, 21. 11. (ATE)QPONMLKJIHGFEDCBA 

lyczoraj rano zmarła w jednej z klinik  

londyńskich królowa norweska M aud.
Królowa była poddana operacji w dniu  

16 listopada. Po operacji stan zdrowia kró  

lowej nie wzbudzał wielkich obaw, dopie­
ro wczoraj w nocy nastąpiło nagłe pogor­
szenie. U loża chorej królowej czuwali 
znani lekarze angielscy z lordem Dawson  

of Penn, osobistym lekarzem króla Jerze-

stawienia w teatrach i kinach zostały od­
wołane.

Premier Nygaarsvold złoży! ośwladcze- 

,nle, w którym wyraża głębokie ubolewanie 

z powodu niespodziewanego zgonu królo­
wej M aud i nakreślił sylwetką zmarłej, za­

go VI na czele.
K r ó lo w a  M a u d b y ła n a jm ło d s z ą c ó r k ą  

k r ó la  a n g ie ls k ie g o E d w a r d a V ll^ g o i k r ó ­

lo w e j A le k s a n d r y  z  d o m u  k s ię ż n ic z k i d u ń ­

s k ie j . U r o d z iła  s ię o n a  w  d n iu  2 6  l i s to p a ­

d a  1 6 6 9  r . , a  w  d n iu  2 2  l ip c a  1 6 9 6  r . p o ś lu ­

b i ła  s w e g o c io te c z n e g o b r a ta K a r o la k s ię ­

c ia d u ń s k ie g o , k tó r y  w  d n iu  1 6 l is to p a d a  

1 9 0 5 r . z o s ta ł o b r a n y  k r ó le m  N o r w e g i i p o  

z e r w a n iu u n i i p e r s o n a ln e j p o m ię d z y N o r ­

w e g ią  a  S z w e c ją . K s ią ż ę  K a r o l w s tą p i ł n a  

t r o n  p o d  im ie n ie m  k r ó la  H a a k o n a V I I - g o .  

P a r a  k r ó le w s k a  m a  j e d n e g o  ty lk o  s y n a  n a ­

s tę p c ę t r o n u  n o r w e s k ie g o  k s ię c ia  O la f a , u r .  

2  l ip c a  1 9 0 3  r . , k tó r y  w  d n iu  2 1  m a r c a  1 9 2 9  

r . p o ś lu b i ł M a r tę k s . s z w e d z k ą , s io s t r ę  

z m a r łe j k r ó lo w e j b e lg i js k ie j A s tr id .

W ia d o m o ś ć o  z g o n ie  k r ó lo w e j n o r w e s k ie j  

M a u d , c io tk i k r ó la  J e rz e g o  V l^ g o  w y w o ła ła  

wielkie wrażenie w kołach dworskich, tym  

bardziej, iż była zupełnie niespodziewana. 
K r ó l J e rz y  i k r ó lo w a  E lz b ie ta  b a w i l i w  m a  

j ą tk u b r a ta k r ó lo w e j —  D a v id a B o v e s  

L y o n  —  S t . P a u l W a ld e n b u r y . P o  o t r z y ­

m a n iu w ia d o m o ś c i o ś m ie r c i k r ó lo w e j  

M a u d , król Jerzy odbył natychmiast roz­
mowę z królem norweskim Haakonem I p° 

wysłuchaniu nabożeństwa w miejscowym  

kościele, powrócił wraz z królową do Lon­
dynu.

Ż a d n e z a r z ą d z e n ia w  s p r a w ie p o g r z e b u  

n ie  i z o s ta ly  w y d a n e . J e s t r z e c z ą m o ż l iw ą ,  

i ż królowa M aud, która znaczną część roku  

spędzała w Anglii i która była bardzo po­
pularną wśród społeczeństwa angielskiego, 
będzie pochowana nie w Norwegii ale w  

grobach rodziny królewskiej W . Brytanii 
w W indsorze.

W  z w ią z k u z e z g o n e m  k r ó lo w e j M a u d  

b ę d z ie z a r z ą d z o n a żałoba dworska na pr*.®- 
etąg kilku tygodni.

Żałoba w Oslo
Oslo, 21. 11. (ATE)

Po nadejściu wiadomości o zgonie królo­
wej M aud, na zamku królewskim i wszy­
stkich budynkach państwowych, posel­
stwach oraz na bardzo wielu domach pry­
watnych wywieszono sztandary spuszczone 

do połowy masztu. Dzienniki wydały do­
datki nadzwyczajne o zgonie królowej, a w  

radio odbyła się audycja żałobna, Przed-

W ielka mowa marszałka  

Petain
Paryż, 21. 11. (PAT).

Alzacja i Lotaryngia obchodziły uroczy­
ście w niedzielę 20 rocznicę przyłączenia 

do Francji. W  s z e r e g u  m ia s t  o d b y ły  s ię  w ie l  

k ie  m a n if e s ta c je  p a t r io ty c z n e  lu d n o ś c i,

W  K o lm a r z e  w  u r o c z y s to ś c ia c h w z ią ł  

u d z ia ł wicepremier Chautemps, k tó r y  w  

p r z e m ó w ie n iu  s w y m  o ś w ia d c z y ł , i ż  F r a n c ja  

z d e c y d o w a n a  j e s t b r o n ić s ię p r z e c iw k o  

w s z e lk im  z a k u s o m  n a r u s z e n ia je j c a ło ś c i  

t e r y to r ia ln e j . P . C h a u te m p s  z g o d n ie  z e  s w a  

j ą  o s ta tn ią t a k ty k ą p o w s t r z y m a ł s ię  o d  

w s z e lk ic h w y p o w ie d z e ń  n a  t e m a t a k tu a l ­

n e j p o l i ty k i r z ą d u p r e m ie r a D a la d ie r a ,  

w s k a z u ją c  j e d y n ie  n a  t r o s k ę  r z ą d u  o  in te ­

r e s y  g o s p o d a r c z e  o k r ę g u  a lz a c k ie g o  i lo ta -  

r y ń s k ie g o .

W  c z a s ie  u r o c z y s to ś c i w  M e tz u  w ie lk ie  

przemówienie wygłosił marszałek Petain. 
P r z e m ó w ie n ie  w o d z a  w ie lk ie j w o jn y  p r z y ­

b r a ło  c h a r a k te r  a p e lu  n a  r z e c z  regeneracji 

narodowej Francji.
Analizując zatem dzisiejszą rzeczywi­

stość — o ś w ia d c z y ł m a r s z a łe k  P e ta in  —  

zmuszony jestem stwierdzić, że zdołaliśmy  

dopuścić do tego, że większość korzyści 
zwycięstwa wielkiej wojny europejskiej 

wymknęła się nam z rąk. Czemu to przypi­
sać? Głównym powodem załamania się —  

•świadczył marszałek Petain —  jest porzu­
cenie przez społeczeństwo francuskie wszel 
kiego życia duchowego. Odrodzenie Fran­
cji musi przyjść przez odrodzenie rodziny  

francuskiej, przez organizację wychowania  

nowych pokoleń francuskich w duchu pra­
wdziwie narodowym.

Ks. Glove  ęster w-królem  Indii
B. król Edward powróci do życia politycznego

Londyn, 2 1 . 1 1 . ( A T E )

T y g o d n ik „ S u n d a y P ic to r ia l” d o w ia d u ­

je s ię , ż e młodszy brat króla Jerzego VI. 
ks. Gloucester zostanie mianowany wice­
królem Indii po wygaśnięciu mandatu obe­
cnego wicekróla markiza Linlithgow w mar 

cu 1941 roku.
J a k  w ia d o m o , n a jm ło d s z y  b r a t k r ó la  k s .  

K e n tu  z a s ta ł n ie d a w n o  m ia n o w a n y g u b e r ­

n a to r e m  g e n e r a ln y m  A u s tr a l i i i o b e jm u je  

s w e n o w e s ta n o w s k o  w  l i s to p a d z ie 1 9 3 9 r .

W  z w ią z k u  z ty m  w  k o ła c h  d w o r s k ic h  

k r ą ż ą p o g ło s k i, ż e ks. W indsoru powróci 
na wiosnę przyszłego roku do Anglii, W e ­

d łu g o b e c n y c h p la n ó w  k s ię s tw o W in d s o r  

u d a d z ą s ię w  p o c z ą tk a c h  p r z y s z łe g o  r o k u

Król Karol
Rozmowy polityczne,

Paryż, 21. 11. (PAT)

W  n ie d z ie lę  w  p o łu d n ie  k r ó l K a r o l w r a z  

z  w o je w o d ą M ic h a łe m  b y l i p o d e jm o w a n i  

ś n ia d a n ie m p r z e z p r e z y d e n ta r e p u b l ik i .  

W  ś n ia d a n iu  ty m  w z ię ło  u d z ia ł w ie le  w y ­

b i tn y c h  o s o b is to ś c i f r a n c u s k ic h  z p r e m ie ­

r e m  D a la d ie r , m in . B o n n e t , p r z e w o d n ic z ą ­

c y m  s e n a tu  J e a n n e n a y ’e m , m in . R e y n a u d ,  

Z a y , d e  M o n z ie , m a r s z a łk ie m F r a n c h e t  

d 'E s p e r a y  o r a z  g e n e r a ł G a m e l in .

J a k  in f o rm u je  p r a s a , k r ó l K a r o l o d b y ć  

m ia ł w c z o r a j p o z a  ty m  p r y w a tn e  r o z m ia r y  

z  p r e m ie r e m  D a la d ie r , m in . B o n n e te m  o r a z  

m in is t r e m  P a u l R e y n a u d .

Prasa francuska przejrzała
Alarmujące informacje o sytuacji na Rusi

Paryż, 21. 11. (PAT).

P r a s a  p a r y s k a , k tó r a  d o ty c h c z a s p r z e ­

m ilc z a ła  z a b u r z e n ia  n a  R u s i P o d k a r p a c ­

k ie j , o d  k i lk u n a s tu  d n i z a c z y n a  z a m ie s z c z a ć  

c o r a z l ic z n ie js z e in f o r m a c je , potwierdza­
jące stan wrażenia, a nawet stan faktycz­
nej wojny domowej na tym terenie.

„ L e  M a tin "  z a m ie ś c ił n p . d e p e s z ę  d o n o ­

s z ą c ą , i ż  w  H u s t o r a z  w  s z e r e g u in n y c h  

m ie js c o w o ś c i lu d n o ś ć doprowadzona do  

rozpaczy polityką władz, manifestowała na  

rzecz przyłączenia do W ęgier, atakując 

przy tym żandarmów i policję czeską. W  

p o b l iż u  H u s tu  w ło ś c ia n ie  s to c z y l i f o r m a ln ą  

b i tw ę  z  ż a n d a r m a m i. W  b i tw ie  te j p o le g ło

Zamierzenia rządu Słowacji
W ywiad z premierem Tiso

Praga, 21. 11. (PAT)
P r e m ie r T is o  u d z ie l i ł w c z o r a j r e d a k to r o ­

w i „ S ło w a k a ” w y w ia d u ,  jw  k tó r y m  o m ó w ił  

s z e r e g  a k tu a ln y c h  p r o b le m ó w , z w ią z a n y c h  

z u c h w a le n ie m  p r z e z s e jm  c z e s k o  - s ło w a ­

c k i p r o je k tu  u s ta w y  o a u to n o m ii S ło w a c j i-  

P r e m ie r , m ó w ią c o p r z y s z ły m  s e jm ie s ło ­

w a c k im  s tw ie r d z ił , ż e p o s ło w ie n ie b ę d ą  

p o b ie r a l i s p e c ja ln y c h  d ie t p o s e ls k ic h . Z a  

i c h  p r a c ę , z w ią z a n ą  z  w y k o n y w a n ie m  m a n  

d a tu p o s e ls k ie g o , b ę d ą w y n a g r a d z a n i w e ­

d łu g  o d d a n y c h  u s łu g , p o s ło w ie s ło w a c k ie ­

g o s e jm u  w  c z a s ie p e łn ie n ia s w y c h f u n k -  

c y j p o z o s ta n ą n a  s ta n o w is k a c h  ja k ie z a j ­

m u ją  w  ż y c iu  c y w i ln y m .

P r z e c h o d z ą c  d o k w e s t i i p o d w ó jn y c h  p o ­

s a d w  ż y c iu s p o łe c z n y m , p r e m ie r p o d ­

k r e ś l i ł , ż e k o b ie ta  m u s i p o w r ó c ić  n a  ło n o  

ż y c ia r o d z in n e g o . R z ą d s ło w a c k i o to c z y  

s p e c ja ln ą  o p ie k ą  ż y c ie  r o d z in y , k tó r a  s ta n o  

w j b io lo g ic z n ą  i m o r a ln ą  k o m ó r k ę  n a r o d u .  

Z  ty c h  s a m y c h  p o w o d ó w  r z ą d  s ło w a c k i b ę ­

d z ie w y s tę p o w a ł z c a łą b e z w z g lę d n o ś c ią  

p r z e c iw k o  r o d z in o m  w  s p o s ó b  s z tu c z n y  n ie  

p ło d n y m .

W  d a ls z y m  c ią g u  p r e m ie r p o d a ł w y ty ­

c z n e p o l i ty k i d la o d b u d o w y s ło w a c k ie g o  

h a n d lu  i p r z e m y s łu . O b c y  e le m e n t m u s i u -

znaczając, że zdobyła ona przez swe zalety  

i dobre uczynki głęboką miłość całego na­
rodu norweskiego, który łączy się obecnie 

w żałobie domu panującego.
Podobne oświadczenie złożył zastępca  

izby niższej.

d o  E g ip tu  i d o  T u r c j i , a w marcu przyjadą  

do Londynu celem złożenia wizyty angiel­
skiej rodzinie królewskiej. P o  k r ó tk im  p o ­

b y c ie w  L o n d y n ie p a r a  k s ią ż ę c a  w y je d z ie  

d o  A f ry k i P o łu d n io w e j a  w  k o ń c u  m a ja  m a  

p o w r ó c ić  n a  s ta łe  d o  A n g l i i . K s . W in d s o r u  

z a m ie s z k a ją  w  z a m k u  F o r t B e lv e d e r e p o d  

W in d s o re m . B. król Edward VIII będzie 

brał czynny udział w życiu publicznym, re 

prezentując króla Jerzego VI-go podczas 

rozmaitych uroczystości.

W czasie nieobecności angielskiej pary  

królewskiej, która wyjeżdża w maju do Ka­
nady i Stanów Zjednoczonych, rządy bę­
dzie sprawował w charakterze regenta ksią  

żę Gloucester.

we Francji
przyjęcia i polowania

W iz y ta  k r ó la  K a r o la  b ę d z ie  s to s u n k o w o  

k r ó tk a , g d y ż  p o  p o lo w a n iu , ja k ie  w y d a  n a  

je g o  c z e ś ć  p r e z y d e n t r e p u b l ik i w  p o n ie d z ia  

ł e k  r a n o  w  le s ie  R a m b o u il le t , k r ó l o p u ś c ić  

m a  P a r y ż  w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m , u d a ­

j ą c  s ię  d o  S ig m a r in g e n , g d z ie  z  k o le i z ło ­

ż y  w iz y tę  k s ię c iu  F r y d e r y k o w i H o h e n z o l ­

l e r n , g ło w ie  r o d z in y  H o h e n z o lle r n -  S ie g m a -  

r in g e n .

P r a s a  p a r y s k a w y r a ż a p r z y p u s z c z e n ie ,  

i ż  p ie r w s z y m  k o n k r e tn y m  r e z u lta te m  p o ­

b y tu  k r ó la  w  P a r y ż u b ę d z ie p o d n ie s ie n ie  

p o s e ls tw a  r u m u ń s k ie g o  w  P a r y ż u  d o  r a n g i  

a m b a s a d y , ta k  j a k  to  m ia ło  m ie js c e  w  L o n  

d y n ie .

2 0  ż a n d a r m ó w . P o z a  ty m . s ą  l i c z n e  o f ia r y  

w ś r ó d  lu d n o ś c i c y w i ln e j .

D z ie n n ik i s k r a jn ie  le w ic o w e , ja k  k o m u -  

n iz u ją c y  „ L e S o ir " o r a z  o r g a n  s y n d y k a l i -  

s ty c z n y  „ P e u p le "  w alarmującym tonie od­
malowują sytuację na Rusi Podkarpackiej.

S y tu a c ja w e w n ę tr z n o  - p o l i ty c z n a n a  

R u s i P o d k a r p a c k ie j je s t w y s o c e  n ie p o k o ją ­

c a , p is z e  „ P e u p le " . M a ją  ta m  m ie js c e  b a r ­

dzo poważne zaburzenia, z k tó r y c h  r o z ­

m ia ró w  n ie  m o ż n a  z d a ć  s o b ie s p r a w y z e  

w z g lę d u  n a  n ie d o k ła d n e  d o n ie s ie n ia  p r a s o ­

w e . W  k a ż d y m  r a z ie , k o n s ta tu je  d z ie n n ik ,  

i s tn ie n ia ty c h  z a b u rz e ń , c z e m u  n ie d a w n o  

j e s z c z e  p r z e c z y ły  u r z ę d o w e  d o n ie s ie n ia  c z e  

s k ie , nie można dziś negować.

s tą p ić  z in s ty tu c y j k u p ie c k ic h , r z e m ie ś ln i  

c z y c h , p r z e m y s ło w y c h  i in n y c h . Ż y d z i m u ­

s z ą  u s tą p ić  m ie js c a  S ło w a k o m .

W  k o ń c u p r e m ie r o ś w ia d c z y ł , ż e r z ą d  

s ło w a c k i p o d e jm ie e n e r g ic z n e  k r o k i, c e le m  

u p r o s z c z e n ia  c a łe g o  a p a r a tu  a d m in is t r a c y j­

n e g o .

W ykłady o armii polskiej 

w Paryżu
Paryż, 21. 11. (PAT).

W  b ib l io te c e  p o ls k ie j d n ia  1 9  l i s to p a d a  

o d b y ł s ię  o d c z y t g e n . F a u r y , in a u g u r u ją c y  

c y k l w y k ła d ó w : s tu d iu m  o  a r m ii p o ls k ie j .  

O d c z y t t e n , o b e jm u ją c y  c h a r a k te r y s ty k ę  

w y ż s z e g o  d o w ó d z tw a p o ls k ie g o , z g r o m a ­

d z i ł l i c z n y c h p r z e d s ta w ic ie l i f r a n c u s k ic h  

s f e r  w o js k o w y c h  z  g e n . N ie s s e le m  n a  c z e le .

W  z a s tę p s tw ie  g e n . G a m e l in , k tó r y  w  

s w y m  l iś c ie  z  u b o le w a n ie m  z a w ia d a m ia , i ż  

z e  w z g lę d ó w  s łu ż b o w y c h  n ie  m o ż e  p r z e w o ­

d n ic z y ć  o d c z y to w i g e n . F a u r y , o d c z y t t e a  

z a g a i ł g e n . H e n r y s , b . s z e f f r a n c u s k ie j m is ji  

w o js k o w e j w  P o ls c e . Z e  s t ro n y  P o ls k i o b e ­

c n i b y l i a t ta c h e  w o js k o w y  R . P . p u łk o w n ik  

d y p l . F y d a  o r a z  j e g o  z a s tę p c a  m a jo r d y p l .  

Ł o w c z e w s k i*

Chłop i polski żołnierz
(Dokończenie ze sir. 1-ej).

Kć na wojnę? zdobywać nowe ziemie? 

ale przecież wszystko co polskie, co nasze, 
tośmy już prawie w całości pozbierali, a  

Polak po cudze ręki wyciągać nie lubi i nie 

chce.
A  w ię c  m o ż e  j a k o ś t a k  u r z ą d z ić  ż y c ie ,  

a b y  p o  c h a ta c h  w ie js k ic h  p o d s t r z e c h a m i  

m n ie j d z ie c i p r z e b y w a ło ? N ie . P o  s to k r o ć  

n ie . Albowiem narody, gdzie mało dzieci 
się rodzi, słabną, marnieją. Zresztą droga  

ta nie odpowiada pojęciom moralnym pol­
skiego ludu, który pragnie żyć w zgodzie z 

przykazaniami boskimi i z prawem przyro­

dzonym.
P a r c e lo w a ć ? z a p e w n e , je s t to  ś r o d e k ,  

m o g ą c y  p r z y n ie ś ć c h w i lo w ą  u lg ę . T o  te ż  

p a r c e lu je m y , a le je d n o c z e ś n ie  z d a je m y  s o ­

b ie s p r a w ę , ż e z a p a s z ie m i d o  p a r c e la c j i  

je s t p r z e c ie ż  ju ż b a r d z o  m a ły  w  s to s u n k u  

d o  o lb r z y m ic h  p o tr z e b . Z d a je m y  s o b ie  s p ra  

w ę , ż e  p e w n a  i lo ś ć  w ię k s z y c h  w a r s z ta tó w  

r o ln y c h  p o z o s ta ć  ip u s i i z e  w z g lę d u  n a  o -  

b r o n ę  p a ń s tw a  i w  o b l ic z u  o g ó ln y c h  w z g lę ­

d ó w  g o s p o d a r c z y c h .

A  w ię c  d b a ć  o  to , a b y  c h ło p  d o s ta w a ł  

w ię c e j z a  to , c o  s p r z e d a je  i p ła c ił m n ie j z a  

to , c o k u p u je ? O c z y w iś c ie t a k . J e s t to  

je d n o  z n a jw a ż n ie js z y c h  z a d a ń , s to ją c y c h  

przed nami. To jest jedna z najpilniejszych  

spraw, związanych z życiem i bytem wsi.
T o  t e ż  s p r a w ie  t e j r z ą d  p o ls k i p o ś w ię c a  

w ie le u w a g i , a  je s t n ie w ą tp l iw y m  ż e b ę ­

d z ie  m u s ia ł p o ś w ię c a ć je j je s z c z e  w ię c e j  

w p r z y s z ło ś c i .

A więc, brać w polskie ręce handel 
i rzemiosła? Ależ tak. Po stokroć tak, gdyż 

jest to dziedzina, gdzie tysiące, dziesiątki 
tysięcy, chłopskich synów mogą znaleźć 

pracę, chleb i dostatnie bytowanie.

R o z b u d o w y w a ć m ia s ta  i r o z w i ja ć  r z e ­

m io s ło ?  A le  o c z y w iś c ie  ta k . P r z e c ie ż  w ie ­

m y  d o b r z e , ż e  w  p o b l iż u  m ia s t  u p r z e m y s ło ­

w io n y c h , z w ię k s z a ją  s ię  m o ż l iw o ś c i z a r o b ­

k o w a n ia  d la  lu d n o ś c i w ie js k ie j , p o le p s z a ją  

s ię  w a r u n k i  z b y tu  d la  w y tw o ró w  g o s p o d a r ­

s tw a  w ie js k ie g o . K a ż d y  m ą d r y  g o s p o d a r z  

w ie , ż e  le p ie j je s t p o s ła ć  z d o ln e g o  s y n a  d o  

f a b r y k i i o d d a ć  g o  d o  h a n d lu  i r z e m io s ła ,  

n iż  w  d r o d z e  n ie k o ń c z ą c y c h  s ię  p o d z ia łó w  

i r o z d r a b n ia n ia  o jc o w iz n y z r o b ić  z  n ie g o  

j e d n o m o r g o w e g o  d z ia d a .

M a m  t ę  n ie p ło n n ą  n a d z ie ję , ż e  o dobro­
dziejstwach, wynikających z uprzemysło­
wienia kraju, wy, którzy mieszkacie i żyje- 

cie w Centralnym Okręgu Przemysłowym, 
będzie mieli możność niebawem przekonać 

się naocznie.
O b y w a te le . Każdy ze środków wyliczo­

nych przeze mnie oraz wszystkie wzięte ra  

zem mogą być skuteczne tylko w połącze­
niu z narzędziem najpotężniejszym, którym  

jest oświata. Oświata jest tym wielkim go­
ścińcem, który prowadzi do celu —  ona to  

otwiera przed nami jeszcze jedną możli­
wość, napewno należącą do największych.

O d  p o z io m u  o ś w ia ty  o g ó ln e j i z a w o d o ­

w e j n a  w s i z a le ż y  p o z io m  k u l tu r y  r o ln e j , a  

w ię c  s ta n  u p r a w  r o ln y c h , u m ie ję tn o ś ć  n a ­

w o ż e n ia .

J e ż e l i d r o g i, w io d ą c e  w z d łu ż  i w s z e r z ,  

z m ie r z a ją c e  d o  r o z s z e r z e n ia  s ta n u  p o s ia d a ­

n ia  p r z e s t r z e n i  u p r a w n e j s ta ją  s ię  c o r a z  t r u  

d n ie js z e , to  n a le ż y  i ś ć  w g łą b  •—  in a c z e j m ó ­

w ią c , o r a ć  g łę b ie j i le p ie j , p o d n ie ś ć  w y d a j ­

n o ś ć  g le b y .

M o ż liw o ś c i , j a k ie  s to ją  p o d  ty m  w z g lę ­

d e m  p r z e d  P o ls k ą  s ą  o lb r z y m ie i r ó w n a ją  

s ię  p o  p r z e l ic z e n iu  n a  z b io r y p o d w o je n iu  

p o w ie r z c h n i u p r a w n e j , j a k ą  o b e c n ie  p o s ia ­

d a m y . N ie  m a  ż a d n e j w y s ta r c z a ją c e j p r z y ,  

c z y n y , d la  k tó r e j m o r g a  z ie m i w  P o ls c e  m i  a  

ła b y  r o d z ić  m n ie j , n iż  r o d z i  m o r g a  z ie m i n a  

B a łk a n a c h  —  a  t a k i j e s t , g d y  c h o d z i o  c a ­

ło ś ć  P o ls k i , o b e c n y  d o ś ć  s m u tn y  s ta n  r z e ­

c z y .

Niech ziemie polskie plonują tak, jak  

plonuje ziemia w Danii lub w Belgii —  oto  

jest trudny, ale wzniosły cel, do którego  

poprzez oświatę powinna zmierzać wieś 

polska.
N ie  w y o b r a ż a m  s o b ie  u r o c z y s to ś c i m il­

s z e j d la  m e g o  s e r c a  ż o łn ie r s k ie g o  i d la  m e ­

g o  o b y w a te ls k ie g o  p o c z u c ia .

Życzę szkołom mego imienia, aby z po­
śród ich uczniów z biegiem czasu wyrósł 
zastęp ludzi, umiejących działać z pożyt­
kiem dla ogółu, dla kraju, dla ojczyzny, 
wszędzie tam, gdzie potrzebna jest chłop­
ska tężyzna —  chłopska praca twarda, u- 

parta i nieustępliwa".
K o ń c z ę  w z n o s z ą c  o k r z y k „lud polski 

niech źvie"«
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Sowieckie  osobliwości
W EDCBAr o s i f j s k i m  j e s t s s e r e g w y - 

r t t e ó w , u ż y w a n y c h b e z z m i a n n a w e t w  
j ę z y k a c h o b c y c h - S ą t o  s p e c j a l n e w y r a ­

z y , o d z w i e r c i a d l a j ą c e o s o b l i w o ś c i ż y c i a

Dodatnie  saldo
naszego

Poznań, 21. 11.

Leżą przed nami cyfrowe zestawienia, 

ile w ubiegłym m iesiącu — październiku

bilansu  handlowego
statystyka. W  czasach naszego zastoju go­
spodarczego, w  czasach kryzysowych, a też 

i bezpośrednio po nich, wywoziliśm y za

O becnie po raz pierwszy od dłuższego 

czasu m ożemy stwierdzić fakt salda dodat­
niego, tj. przewagi naszego eksportu nad

r o s y j s k i e t j o , D o  t a k i c h  w y r a z ó w n a l e ż a ł 
d a w n i e j w y r a z ,s a m o w a r * l u b  t e ż i n n y  
w y r a z m u z y k *’ . T e o b y d w a s ł o w a w e ­

s z ł y d o  j ę z y k ó w o b c y c h j a k o w y r a ż e n i a 
r o s y j s k i e . ।

O b e c n i e , k i e d y w  R o s j i p a n u j ą r z ą d y 
s o w i e c k i e , w i e l k ą p o p u l a r n o ś c i ą w  Z . S . 
R . R . c i e s z y s i ę w y r a z „ c h u l i g a n “ . J e s t 
t o  c o  p r a w d a w y r a z p o c h o d z e n i a a n g i e l - 
s k i e y o , a l e  b a r d z o s z y b k o u t r a c i ł  o b y w a­

t e l s t w o w  s w e j p i e r w o t n e j o j c z y ź n i e , b e z­

a p e l a c y j n i e z y s k u j ą c j e  w  R o s j i . T y m  
w y r a z e m o k r e ś l a n e s ą w y r z u t k i s p o ł e­

c z e ń s t w a , d o k o n y w u j ą c e g w a ł t ó w , o -  
s z u s t w i  k r a d z i e ż y i  w o g ó l e ż y j ą c y c h w  
a t m o s f e r z e z b r o d n i .

J a k w y n i k a z o b s z e r n e g o a r t y k u ł u  
, - J z w i e s t i i” , „ c h u l i g a ń s k i e " z w y c z a j e c a l 
k o w i c i e o p a n o w a ł y s p o r t s o w i e c k i . Z  
t e g o p o w o d u r e d a k c j a „ I z w i e s t i i *  z w o ł a 
l a  s p e c j a l n ą n a r a d ę , a b y z a s t a n o w i ć s i ę 
n a d ś r o d k a m i s w c d c z a n i a z w y r o d n i e n i a 
i  d z i k i c h w y b r y k ó w n a  b o i s k a c h s p o r t o­

w y c h . N a  t e j n a r a d z i e s t w i e r d z o n o l i c z  
n e w y p a d k i k r w a w y c h b ó j e k p o d c z a s 
m e c z ó w f o o l b a l l o w y c b -

T a k p r z e d s t a w i a s i ę s p r a w a z „ c h u -  
l i g a ń s k i m i *  z w y c z a j a m i , p a n u j ą c y m i w  
s p o r c i e s o w i e c k i m - „ C h u l i g a ń s t w o " i  
z d z i c z e n i e p a n u j e j e d n a k i  n a  i n n y c h o d  
c i n k a c h ż y c i a s o w i e c k i e g o . W  s z k o ł a c h 
n p . d z i e c i w y c h o w y w a n e w  d u c h u s k r a j­

n e g o m a t e r i a l i z m u i  c i e r p i ą c e n ę d z ę , o -  
k r a d a j ą s i ę w z a j e m n i e . K r a d z i e ż e w  
s t o l a c h n i e r a z b y ł y  p r z e d m i o t e m n a r a d  
p e d a g o g ó w s o w i e c k i c h . N i e  z d o ł a n o j e ­

d n a k w y t ę p i ś t e g o z j a w i s k a z  ż y c i a d z i a  
i w y  s z k o l n e j . ,

W M o s k w i e t  t e n ź n g r a d z i e o r a z i n ­

n y c h w i ę k s z y c h m i a s t a c h Z S R R g r a s u j ą 
b a n d y m ł o d o c i a n y c h r a b u s i ó w , d o k o n y­

w u j ą c e n a p a d ó w r a b u n k o w y c h ń a  p r z e­

c h o d n i ó w i  o k r a d a j ą c y c h m i e s z k a n i a . 
J a k w y n i k a z m d t e r i a j ó w z e b r a n y c h 
p r z e z u r z ę d y k r y m i n a l n e Z S R R , c z ł o n­

k o w i e t a k i c h b a n d r e k r u t u j ą s i ę z u d o - 
d z i e ż y s z k o l n e j w  w i e k u o d  1 0  d o  1 6  l a t .

N i k t n i e  z a s t a n a w i a s i ę w  S o w i e t a c h 
w a d t y m , ż e o b j a w y „ c h u l i g a ń s t w e m m a - 1 

j ą  g ł ę b o k i e k o r z e n i e w  r z e c z y w i s t o ś c i s o ­

w i e c k i e j . P r z e c i e ż n i k t i n n y , j a k  o s ł a ­

w i o n y s z e f C z e k a i  G P U , D z i e r ż y ń s k i o -  
r a z j e g o n a s t ę p c y c i ą g l e w y k o r z y s t y w a l i 
i  n a d a l w y k o r z y s t u j ą d z i e c i d o  s z p i e g o­

w a n i a r o d z i c ó w i  k r e w n y c h . N i e d a w n o 
w  o k r e s i e j e s i e n n e j a k c j i m a g a z y n o w a - 
m a  z b o ż a , w y d a w a n e b y ł y  s p e c j a l n e o d e­

z w y d o  d z i e c i s o w i e c k i c h , a b y s z p i e g o w a 
ł y  s w o i c h r o d z i c ó w n a  w s i , c z y n i e w -  
k r y w a j ą z b o ż a p r z e d w ł a d z a m i .

„ C h u l i g a ń s t w o " s t a ł o s i ę z j a w i s ż ń e m 
c o d z i e n n y m w  Z . 8 . R - R - a  t o  z  t e g o p o ­

w o d u , ż e p r z e c i e ż n i k t  i n n y , j a k  p a r t i a  i  
‘j e j  c z o ł o w i d z i a ł a c z e d a j ą  p r z y k ł a d „ c h u  
Ż i g a ń s ł w a * * w  s k d R p a ń s t w o w e j .

W  t e j w i ę c a t m o s f e r z e w y r a s t a n o w e 
p o k o l e n i e s o w i e c k i e z d e m o r a l i z o w a n e d o  
s k r a j n y c h g r a n i c . S o w i e c k i „ c h u l i g a n * '  
s t a l s i ę s y m b o l i c e n ą p o s t a c i ą c z e r w o n e­

g o  r a j u .  ( y )

—  przywieźliśmy towarów do Polski, a ile 

z kraju wywieźliśmy. Ten bilans naszego 

handlu zagranicznego wykazuje, że przy­

wieźliśm y towar wartości 98 m ilionów zło­
tych, wywieźliśmy natom iast produkty kra 

jowe, reprezentujące wartość 107 i pół m ihb 

zŁ Przewaga wywozu naszego nad przywo­

zem wynosi zatem około 9 i pół m iln. zł., 

czyli —  wyrażając się określeniem facho­

wym —  nasz bilans handlowy wykazał w  

październiku saldo dodatnie.
To saldo dodatnie występuje w  roku bie 

żącym  po raz pierwszy. W  ciągu bowiem  9  

m iesięcy —  od stycznia do końca września 

—  było ujem ne i wynosiło za tych 9 m ie­

sięcy —  145 m ilionów  złotych.

Zdajem y sobie dobrze sprawę, czym  się 

tłumaczy ten fakt ujemnego salda, które 

przez szereg m iesięcy uwidoczniała stale

granicę o wiele więcej, niż m ogliśm y spro­

wadzać. Zastój w przem yśle, spadek kon- 
sum cji artykułów  przemysłu w  m ieście i na 

wsi, powodował m ałe zapotrzebowanie na 

surowce zagraniczne. Nie m iało sensu spro 

wadzać ich w  wielkich ilościach, gdy w  kra 

ju kurczyła się i produkcja i konsum qa. 

Sytuacja natom iast uległa poważnej zm ia­

nie i  chwilą, gdy fala pom yślniejszej ko­

niunktury poczęła wzbierać, gdy nastąpiło 

ożywienie w naszym życiu gospodarczym, 

gdy akcja inwestycyjna objęła wielki za- 

sięźf gdy nasz przem ysł wzm ógł produk­
cję. By sprostać tem u tempu gospodarcze­

m u, trzeba było dostarczyć o wiele więcej 

surowców  zagranicznych —  i stąd«też wzię­

ło się saldo ujem ne naszego bilansu handle 

wego, t j. przewaga przywozu nad wywo­

zem.

importem .
Pom ijając okoliczność, że zawsze paź­

dziernik (miesiąc pożniwny i m iesiąc inau­
guracji „sezonu** zimowego) jest „lepszy** 

dla eksportu —  m usimy jednak nad tym  

zjawiskiem  pierwszego od dłuższego czasu 

salda dodatniego głębiej się zastanowić ł z 

faktu tego wysnuć szereg wniosków.
O tóż przeprowadzając analizę przyczyn, 

które wpłynęły na to saldo dodatnie, doj­
dziemy do bardzo interesujących danych.

A więc np. w  eksporcie naszym  w  paź­

dzierniku widnieją następujące pozycje: 
wartość wywiezionego świeżego m ięsa 

(mrożonego i solonego) zdołaliśm y zwięk­

szyć o przeszło 3 m iln. zł., szynek i polęd­

wic W ieprzowych (w  herm etycznym  opako-

MyiWo  "/w jiact

Oszczędność stwarza dobrobyt. 

Podwójnie oszczędza, kio w praniu 

używa

Tukan
niezwykle oszczędnego w użyciu 

i nie niszczącego bielizny.

GŁOSY 1 ODGŁOSY

Zale niemieckie
W  ram ach przeprowadzonej ostatnio re­

organizacji szkolnictwa na Śląsku Zaolzań- 
skim polskie władze szkolne utrzym ały gi­
m nazjum niem ieckie w Bogum inie m im o 
zdekom pletowania zarówno grona nauczy­
cielskiego, jak też i ilości uczęszczających  
doń m łodzieży.

Prasa niem iecka uskarża się w  związku 
z tym  na wprowadzenie do zakładu —- na 
stanowisko dyrektora — Polaka oraz na 
konieczność przyswojenia sobie przez pozo­
stałych nauczycieli —  Niemców ięzyka poi 
skiego. W  ciągu roku szkolnego liczna ucz­
niów spadła z 650 do 250, i to ze względu 
na wyem igrowanie z Bogum ina Niem ców, 
Czechów  i Ślązakowców. którzy dzieci awe 
posyłali wyłącznie do zakładów  naukowych  
niem ieckich. Tego rodzaju stan rzeczy wpły  
wa —  zdaniem  prasy niemieckiej —  ham u­
jąco na dalszy rozwój niem ieckiego szkol­
nictwa m niejszościowego i grozi w tej dzie­
dzinie poważnymi kom plikacjam i.

Żale niem ieckie są tu zupełnie nie na 
m iejscu; jest bowiem  rzeczą jasną, że niem ­
czyzna na Śląsku Zaolzańskim m us>.’ dosto­
sować się w całej pełni do stanu rzeczy,

Socjaliści wyłudzają  
od robotników pieniądze 

dla żydów
Przed kilku dm am i krakowski „G łos 

Narodu** podał wiadomość, iż koncern ko­

palń Schm er-M orgenstein (przedsiębiorst­

wo żydowskie) w K rygach (gorlickie) po­

trąci robotnikom  zarobek z jednej szychty 

na zapomogę dla żydowskich uchodźców z 

Niem iec. W  związku z tym  otrzymał spro­

stowanie podpisane przez delegatów socja­

listycznego związku zawodowego, działa­

jącego na terenie kopalń. W  sprostowaniu 

tym  czytamy:
„Nieprawdą  jest.  Jakoby  koncern  Schmer-  

Morgenstern  zabrał  wszystkim  robotnikom  

swoich  kopalń  zarobek  z jednej  szychty  na  

zapomogę  dla żydowskich  uchodźców  z 

Niemiec,  uciekających  do Polski,  natomiast  
prawdą  jest, że robotnicy  zatrudnieni  na  
kopalniach  należących  do firmy  Schmer-  

Morgenstern  w  obliczu  grozą  przejmujących  

wypadków  i nieszczęść,  jakim i dotknięci  

zostali  obywatele  polscy mieszkający  od  

szeregu  lat w Niemczech,  wśród których  

znajdują  «łę nie tylko  żydzi, ale i chrześci ­
janie, chcąc  dać wyraz  ludzkiemu  uczuciu  

współczucia,  dobrowolnie  i samorzutnie  po ­
stanowili  zaofiarować  dla tych  nieszczęśli ­
wych  zarobek  jednej  szychty,  eo też usku ­
tecznili.  przekazując  odnośną  kwotę  na rę ­
ce komitetu,  od  którego  otrzymali  potwier ­
dzenie  i gorące  podziękowanie.**  

„G łos Narodu" opatrzył to sprostowa­

ne następującym kom entarzem:
„Chcemy  zwrócić  uwagę  na następujące  

momenty:  1) do  Polski  napływają  z Niemiec  

tylko  żydzi,  a więc  pieniądze  tylko  na nich  

idą, odwoływanie  się więc  na chrześcijan  

jest  frazesem,  tak  jak  i odwoływanie  się do  
„chrześcijaństwa**,  na eo zdobywają  się so ­
cjaliści  tylko  wówczas,  gdy chodzi  o ży ­
dów:  2) znamy  to „głębokie  zadowolenie**,  
jak i „samorzutność**  akcji. W przedsię ­
biorstwie,  szczególnie  żydowskim,  w któ ­
rym  decydujący  wpływ  ma klasowy  związek  

— panuje  dyktatura  żyda • przedsiębiorcy  

i tego  związku  nad  robotnikami.  Każdy  ro ­
botnik  musi  się podporządkować  ich  woli,  
gdyż  w przeciwnym  razie znalazłby  się na  

braku. Dobrze  jest więc  przy  tej okazji  
stwierdzić,  że pomoc  dla żydów  jest wyni ­
kiem  współdziałania  socjalistyczne  - żydow ­
skiego.**
Ręka rękę m yje; socjaliści wspierają ży­

dów, żydzi eocjalistów. Prawda to nie no-

obecny  szef Ozonu, poseł  gen. Skwarczyń-  

•ki czuje  się zmęczony,  że zamierza  porzu ­
cić  naczelne  kierownictwo  obozu.  Jako  na ­

stępca  wymieniany  jest naczelny komen ­
dant Związku  Legionistów,  minister  Komu ­
nikacji,  poseł  sejmowy,  płk.  Juliusz  Ulrych.  

Logiczny  byłby  stąd  wniosek,  że np. na wio ­
snę 1939, po sesji sejmowej,  płk. Ulrych  

może zostać  również  prezesem  Rady Mini ­
strów.  Leżałoby  to przynajmniej  na linii  

tych  planów  i projektów,  które  czynić  chcą  

coraz  mniejsze  różnice  między  rządem  i 0- 

zonem."
Są to oczywiście tylko dom ysły i plotki, 

które notujem y z obowiązku dziennikar­

skiego. Nam nic m e wiadomo o rzekomym  

zm ęczeniu szefa 0. " L . N., gen. Skwarczyń- 

skiego. A co do rządu, to decyzja w te 

sprawie należy wyłącznie do P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej.

Jeżeli aoq ’alisci pragną okazać swoje u- 

czucia chrześcijańskie —  niechaj zbierają 

składki na przymierających głodem Pola­

ków, a przymierających głodem m . in. dla­
tego, że w  Polsce za dużo żydów.

Plotki
Lewiatański „K urier Polski* ’ twierdzi.

«Mówi w kołach  polityczny*^

Problem  em igracji 
żydowskiej

Cała prasa polska om awia problem ży­
dowski.

W  „G azecie Polskiq** czytamy?
„Polska,  kraj notorycznie  przeludniony,  

kraj tradycyjnie  emigracyjny,  kraj o najsil ­

niejszej  dynamice  wychodźtwa  żydowskiego  

w  Europie  —  na skutek  pogorszenia  położe ­
nia żydów  w innych  państwach  staje się  
krajem  im igracji  żydowskiej.  Stoimy  wobec  
zjawiska  przypływu  do  Polski  elementu,  któ ­

ry  z Państwem  Polskim  w swej większości  

nie  jest  związany  ani urodzeniem,  ani rodzi ­
ną, ani tradycją,  ani językiem,  ani kulturą.  
Jedynym  związkiem  tych ludzi  z Polską  

jest posiadanie  paszportu  polskiego  niejed ­
nokrotnie  zresztą nie ważnego. Stoimy  

więc  wobec  im igracji  do Polski  elementu  
obcego,  pozbawionego  poza tym  wszelkich  

środków  egzystencji.  Proces  ten odbywa  się  
w chwili,  gdy  naturalne  nasilenie  emigra ­
cji  żydowskiej  z Polski,  oceniane  przez źró ­
dła  żydowskie  na 100.000 osób  rocznie,  zma ­
lało skutkiem  utrudnień  emigracyjnych  w  

r. 1937 do  9,000 osób,  co  nie  stanowi  nawet  
10 procent.**
Naczelny organ O . Z. N. oświadcza, że 

przede wszystkim  em igrować m uszą z Pol­
ski żydzi napływowi.

„K urier Poranny** w dłuższym artykule 

przedstawia stan sprawy żydowskiej na te­

renie m iędzynarodowym i znane stanowi­

sko rządu polskiego. K ończąc wyraża prze­
konanie,

„że słuszne postulaty Polski zostaną wzięte 
pod uwagę i gdy dojdzie do ustalenia tere­

nów emigracyjnych również żydzi z Polski 
będą mieli tam wolny dostęp.

Sądzimy też, że zainteresowane koła ży­
dowskie zrozumieją stanowisko Polski i 

zechcą przyczynić się, aby to stanowisko 
było respektowane. Leży to przecie w inte­

resie żydów polskich, dla których przykład 
radykalnych rozwiązań, obserwowany u za­

chodniego naszego sąsiada, nie jest chyba 
sachęcający,**

nej o prawie pół m iln. zł., tyleż gęsi i tyleż 

nasion. Równocześnie potrafiliśmy zwięk­

szyć wartość wywiezionej pszenicy o pra­
wie 2 m iln. zł., żyta również o 2 m iln. zŁ, 

Jęczm ienia o prawie m ilion.
Cóż oznaczają te cyfry? O tóż poza wzm o 

żonym eksportem płodów roli, wzm aga się 

coraz bardziej nasz wywóz produktów ho­

dowlanych wsi .W szczęta przed kilku la­

ty akcja, by wieś zwróciła baczniejszą uwa 

gę na produkty hodowli, wydaje zatem  co­
raz pom yślniejsze rezultaty i um ożliwia wy 

wóz nadwyżki, wyrażający się w  coraz po­
ważniejszych ilościach m ięsa, drobiu, kon­

serw.
Dalszy wgląd w poszczególne pozycje 

ostatniego bilansu handlowego ujawnia dal­

sze, niemniej dodatnie objawy.
O tóż tendencja, aby zmniejszyć przy­

wóz artykułów 1 surowców, które śm iało 

m ożem y sam i produkować, czyni widoczne 

postępy. W  ostatnim bilansie widzimy, że 

zdołaliśmy np. zm niejszyć przywóz tytoniu 

i wyrobów tytoniowych o przeszło 3 m iln. 

zł., skór surowych i futrzanych o prawie 

2 i pół m iln. zł., szmat o  prawie m ilion, ry­

żu o przeszło pół m iln., nawozów również 

o tyle itd.
Świadczy to, że wyzwalamy się Już z 

psychozy, która polegała na tym, by im ­

portem  obejm ować i to, co niezbędne, i to, 

co niepotrzebne lub m ożliwe do zastąpie­

nia własną produkcją. W ięc np. w m iarę, 

jak wzmaga się u nas produkcja tytoniu 

—  m aleje jego przywóz z zagranicy. W ięc 

kurczy się ilość sprowadzanych z zagrani­

cy skór w m iarę, Jak tej produkcji poświę­

cam y baczniejszą uwagę w kraju. Ryż m o­

żemy śm iało zastąpić wzmożoną produkcją 

kasz, a przywóz nawozu jest również zbę­

dny—
Są w tym ostatnim bilansie pozycje, 

które bardzo ciekawie naświetlają te prze­

m iany gospodarcze, jakie się u nas ostatnio 

dokonują. A więc np. zm niejszyliśm y przy­

wóz surowca żelaza o 0.5 m iln. zł. Nato­

m iast zwiększyliśmy przywóz alum inium o  

0.6 m iln. zł. W  porządku. Żelazo m ożem y 

—  zwłaszcza po wcieleniu Zaolzia —  pro­

dukować w większych ilościach sam i, na­
tom iast sprowadzając aluminium za tyle, 

ileśm y dawniej wydawali na przywóz su­

rowca żelaza —  postępujem y m ądrze i za­

pobiegliwie.
O czywiście to wzm ożenie wywozu ar­

tykułów hodowlanych wsi, produktów roli 
i innych surowców  naszych (jak np. węgiel, 

którego eksport zwiększył się w paździer­
niku o prawie 3 m iln. zł.) —  przy równo­

czesnym zm niejszeniu przywozu tych to­

warów, które są bądź zbędne, bądź też m o­
gą być równie dobrze w kraju wyproduko­

wane —  m a bardzo doniosłe znaczenie dla 

całokształtu naszego życia gospodarczego 

i dla dalszego rozwoju naszego rolnictwa i 
przemysłu.

Jasna rzecz, że fakt dodatniego salda 

m a swe reperkusje również i w dziedzinie 

finansowej. Zm niejszenie przywozu rzeczy  

zbędnych i zwiększenie eksportu waszych  

surowców i produktów roli i hodowli —  

odbija się na zapasie złota, przez nas po­
siadanego. Bank Polski sygnalizuje też w  

ostatnich wykazach wzrost tego zapasu.
Droga, na którą wstąpiła nasza polityka  

handlowa, przemiany, dokonujące się już 

bardzo widocznie w proporcji m iędzy na­
szym  przywozem  i wywozem  —  są objawa­
m i wielce dodatnimi i rokującym i dla na­

szej sytuacji gospodarczej pom yślne horo­
skopy.
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Prawa i obowiązki posła 
w świetle  konstytucji  1935 roku

Poznań, 21, 11.
Konstytucja kwietniowa w rozdziale  

IV . zatytułowanym „Sejm" w szeregu arty- 
jkułów (art, 39— 45) określa prawa i obo­
wiązki posłów . Na wstępie tych przepisów  
prawodawca konstytucyjny zarządza: „Po- 

. słowie składają przed objęciem m andaty  
ślubowanie treści następującej: Świadom o- 
bowiązku wierności wobec Państwa Pol­
skiego ślubuję uroczyście i zaręczam  hono­
rem jako poseł na Sejm Rzeczypospolitej 
w  .pracy na rzecz dobra Państwa nie usta­
wać —  a troskę o jego godność, zwartość 
i m oc za pierwsze m ieć sobie przykazanie. 
Odm owa ślubowania lub ślubowanie z za­
strzeżeniem równoznaczne jest z nieprzy- 

jęciem  m andatu.
Kardynalnym prawem posła jest pra­

wo do diet oraz prawo do bezpłatnego ko­
rzystania z państwowych środków  kom uni­
kacji w  granicach Państwa. Z powyższego  
przepisu wynika jasno, iż koleje prywatne 
nie m ają obowiązku bezpłatnego przewoże­
nia posła, również w  wypadku wyjazdu po­
sła w jakiejś m isji za granicę z bezpłatnej 
kom unikacji kolejowej czy lotniczej korzy­
sta on tylko w  granicach terytorium  Rzpli- 

tej, ' -  ..'
W  dalszym  ciągu nasza ustawa zasadni­

cza norm uje obszernie kwestię t. zw. im ­

m unitetu poselskiego. W  działalności posła 
>Z ’ punktu widzenia jego odpowiedzialności 
odróżnić należy dwie fazy.

s. Pierwsza faza to działalność posła na  
terenie Sejmu, a więc na plenum  i w  kom i­
sjach. Ustawa w  art 41 zastrzega wyraźnie, 
iż posłowie korzystają tylko z takich rękoj­
m i nietykalności, jakich wym aga ich uczest­
nictwo w  pracach Sejm u. Rozwijając tę te­
zę art, 41 głosi dalej, iż „za treść wygłoszo­
nych w  Sejm ie przem ówień lub zgłoszonych  
W niosków i interpelacji oraz za niewłaści­
we zachowanie się podczas obrad, posło­
wie odpowiadają tylko przed Sejm em". 
Praktycznie rzecz biorąc, kary porządkowe 
posłom wym ierza M arszałek Sejm u, pełna 
Izba, ewentualnie sąd m arszałkowski, za- 

’ leżnie  od postanowień regulam inu Sejmu. 
5 ' Ó ile poseł w przem ówieniu sejm owym  

narusza prawa osoby trzeciej, np. kogoś 
zniesławi, wówczas poseł m oże być potią- 
gnięty do odpowiedzialności sądowej tylko  
za zezwoleniem  Sejm u, tu więc interes pry­
watny ustępuje przed interesem publicz­
nym , jakim jest zapewnienie posłowi m oż- 

. ności wykonyw ania m andatu.
0 ile chodzi o drugą fazę działalności 

.posła t j. O działania jego poza Sejm em, 
sform ułowana tu Jest jasno zasada (art 42), 
iź+i,posłowie odpowiadają za działalność  

• nie związaną z uczestnictwem w pracach  

Sejm u narówni z innym i obywatelam i” , a  
więc n. p. poseł odpowiada norm alnie za  
przestępstwo obrazy władzy, jakiego się 
dopuścił w przem ówieniu na zebram u pu­
blicznym ,. Postępowanie karne w  takim  wy  
padku toczy się norm alnie przeciw posło­
wi o ile zostało wszczęte przed lub po u- 

< zyskaniu m andatu, jednakże na żądanie 
A <;• . h.7.- ' •

Polowanie reprezentacyjne w Koniorze Cieszyńskiej

y ■ Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof, 
dr Ignacy M ościcki wydał w dniach 16 i 17 
bm . w Kom orze Cieszyńskiej polowanie re­
prezentacyjne na bażanty i zające, dla 
przedstawicieli państw obcych. W  polowa­
niu wzięli udział następujący dyplom aci: 
am basador W ielkiej Brytanii Kennard, 
am basador Stanów Zjednoczonyjch A. P.

Sejm u ulega ono zawieszeniu aż do wy­

gaśnięcia m andatu.
Co do wolności osobistej posła ustawa 

zarządza, iż poseł zatrzym any w czasie 
trwania sesji nie z nakazu sądu, będzie na  
żądanie m arszałka Sejm u niezwłocznie wy­
puszczony na wolność. Obok tych zasadni­
czych uprawnień i swobód posła konstytu­
cja zawiera też ograniczenia, odnoszące się

Niosąc ojcu obiad straciła życie
Tragiczna śmierć dziewczynki pod kołami lokomotywy

Opalenica, 21. 11.

Społeczeństwo Opalenicy i okolicy  
wstrząśnięte jest wypadkiem, który się 
wydarzył na tórze kolejki a który pociągnął 
za sobą śm ierć m ałej dziewczynki, Do m iej­
scowej cukrowni szła w godzinach połud­
niowych córeczka jednego z zatrudnionych  
w  cukrowni robotników, niosąc ojcu obiad. 
Przechodząc przez tor kolejki, nie zauwa­
żyła nadjeżdżającego parowozu, M aszyni- 

Klub Robinsonów
AV: pełnf naszych uladi umysłowych .,

t Różpe już bywały kluby i organizacje. 
Dotychczas nikt jednak nie słyszał o klu- 
jrie Robinsonów, przy czym zastrzegam y, 

ze nie m am y na m yśli bekonów. Chodzi w  
tym * wypadku o klub, który w początkach  

listopada powstał w San Francisko. Człon­
kowie tego klubu m uszą przed przyjęciem  
podpisać deklarację, która zaczyna się 
om al jak testam ent, a stanowi ni m niej ni 
więcej jak wyrzeczenie się zdobyczy cy­
wilizacji i wszystkich spraw z nią zwią­

zanych,
„Niniejszym oświadczam w pełni na­

szych władz utfiysłowych, że znużeni

Ślub włoskiej  księżniczki  
odbędzie się w styczniu przyszłego roku

Przed paru dniami prawdziwą sensację  
wywołał w całych W łoszech kom unikat 
dworski o zaręczynach najmłodszej córki 
pary królewskiej, księżniczki M arii Sa­
baudzkiej z Ludwikiem  księciem  Bourboun  
Parm a. Jednakże wiadomość ta nie była 
niespodzianką dla ludności wsi, otaczają­
cych zam ek królewski San Rossore. Od  
pewnego czasu zauważono bowiem częste 
wizyty ks, Ludwika, który wraz z m atką i 
rodzeństwem zam ieszkuje we wspaniałej 
posiadłości ks. ks. Parmy  w  Pianore di Luc­

ca pod Viareggio.
Ks. Ludwik liczy lat 39 i jest o 15 łat 

starszy od swej narzeczonej, odznaczającej 
się wielką urodą i cieszącej się niezwykłą
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czechosłowacki dr SlaDrexel Biddle, poeeł 
vik, poseł Litwy płk. Skirpa, poseł Łotwy  
Ekis, poseł Szwajcarii M artin, ponadto pa­
nowie m inistrowie Kościałkowski i Święto- 
sławski, generał broni Sosnkowski, generał 
bryg. Bortnowski.

• * •*
Zdjęcie.z leweji Pan Prezydent R. P. w  

do tego stanowiska, więc poseł nie m oże 
być senatorem (jednocześnie), ustawy spe- 
cjelne oznaczają urzędy i stanowiska, któ­
rych przyjęcie pociąga za sobą utratę m an­
datu poselskiego. Posłowi nie wolno na swo  
je ani na obce im ię nabywać dóbr państwo­
wych, ani uzyskiwać ich dzierżaw , podej­
m ować się dostaw  rządowych itp,

Z. KI.

sta nie zdążył na czas zatrzymać parowo­
zu, który wpadł na dziewczynkę. Pospie­
szono natychm iast na pom oc i wydobyto z 
pod lokom otywy nieszczęśliwą dziewczyn­

kę, która po kilku m inutach zm arła.
Czyżby nie m ożna zabezpieczyć w  jaki­

kolwiek sposób życia ludzi, zm uszonych 
przechodzić przez tory kolejowe, żeby ta­
kie tragiczne wypadki nie m iały więcej w  

ogóle m iejsca?

współczesną cywilizacją godzim y si^na  
dożywotni pobyt na sam otnej wyspie, któ­
ra zostanie nam  wskazana przez zarząd to­
warzystwa,,.44

Nie dość na tym, kandydaci na dobro­
wolnych wygnańców m uszą jeszcze łożyć 
fundusze na zakup wyspy, która według  
postanowień statutu organizacji im Robin­
sona Cruzoe 1 leżeć m usi zdała od wielkich  
szlaków kom unikacyjnych, aby nie dotarł 
na nią nawet najm niejszy powiew cywili­
zacji. Zm ęczony jest współczesny człowiek 

am erykański i to bardzo^  

popularnością wśród wszystkich warstw  
ludności a przede wszystkim wśród ludu. 
Księżniczka M aria bierze żywy udział w  
życiu ubogich warstw ludności i podczas 
pobytu w  San Rossore jest prawdziwą opie­
kunką biednych i. chorych. Również rodzi­
na ks. ks. Parm y jest powszechnie znaną i 
cieszy się dużą sym patią ludności.

M ałżeństwo księżniczki włoskiej, córki 
jednego z najpotężniejszych m onarchów  Eu  
ropy z przedstawicielem  zdetronizowanego  
rodu książęcego jest niewątpliw ie wydarze­
niem nie pozbawionym rom antyzm u. Oj­
ciec narzeczonego, ostatni panujący książę  
Parm y Robert I, prawnuk  po  kądzieM  ostat­
niego króla Francji Karola X, utracił tron  

towarzystwie zaproszonych gości w drodze 
na polowanie.

Zdjęcie iz prawej: W yjazd na polowanie 
wiejskim wozem . Siedzą od lewej: m in. 
Świętosławski, m in. Kościałkowski, gen. Bor 
tnowiski, gen. broni Sosnkowiski, am basado  
rzy W . Brytanii i Stanów Zjedn. oraz poseł 
litewski. . "

Na naszych placówkach dyplomatycznych 
Nowom ianowany poseł nadzwyczajny i m i­
nister pełnom ocny R. P. przy rządzie szwaj 
carskim dr Tytus Kom arnicki, złożył osta­
tnio listy uwierzytelniające na ręce Prezy­
denta Konfederacji Szwajcarskiej. Na zdję­
ciu — M inister dr Tytus Kom arnicki, w  
towarzystw ie radcy legacyjnego W . Rfifen- 
achta z Departam entu Związkowego Polity­
cznego, po audiencji u Prezydenta Konfe­

deracji Szwajcarskiej w Bem ie.

Wznowienie  tranzytu
Koleje czechosłowackie wznowiły przy­

jęcie przesyłek wagonowych w  ruchu tran­

zytowym przez Czechosłowację do dawnej 

Austrii, W łoch i Jugosławii przez przejścia  

graniczne Bogum in, Szum bark i Gnojnik, 
(ISKRA) 

w I860 roku, m ając zaledwie lat 12, i panu­
jąc pod regencją swojej m atki, córki dziel­
nej ks. de Berty, która stała na czele pow ­
stania rojalistów  w  W andei, przeciwko Lu-j 
dwikowi Filipowi I. Parma została przy­
łączona do państwa W iktora Em anuela II, 
pierwszego króla W łoch i pradziada narze­
czonej ks. Ludwika. Ks. Robert z dwóch  
m ałżeństw  m iał 21-dzieci, a ks. Ludwik jest 
jego ósm ym  synem  i dziewiętnastym dziec­
kiem . M atka ks. Ludwika, M aria Antonina, 
z dom u księżniczka Braganza, infantka por­
tugalska, jest najm łodszą z t. zw. ,.sześciu  
pięknych sióstr Braganza*4, które wszyst­
kie żyją dotychczas i z których najstarsza  
księżna de St Jaime, wdowa po ostatnim  
pretendencie legftymistycznym do tronu  
hiszpańskiego, ks. Alfonsie, liczy lat 86 a 
najm łodsza, ks. Parm y lat 76.

Ks. Ludwik jest rodzonym bratem ce­
sarzowej Zyty oraz ks. ks. Sykstusa i Ksa­
werego, znanych z roli politycznej, jaką 
odegrali w 1917 r., starając się o zawarcie  
pokoju oddzielnego pom iędzy Austrią i ko­
alicją i ks. Feliksa, m ałżonka panującej 
wielkiej księżnej luksem burskiej Charlotty.

Należy dodać, że ks. M aria stanie się 
po zaślubieniu ks, Ludwika wujenką swej 
starszej siostry królowej bułgarskiej Joan­
ny oraz bratowej, ks. Piem ontu. Król buł­
garski, Borys HI, starszy niemal o 6 lat od  
■ks. Ludwika, jest synem M arii Ludwiki ks. 
Bourbon Parm a, najstarszej siostry przyrod  
niej narzeczonego. Poza tym m atka ks. 
Ludwika, M aria Antonina, jest rodzoną 
ciotką królowej belgijskiej Elżbiety, m atki 
ks. Piemontu, M arii Jose.

Uroczystości ślubne odbędą się w  końcu  
grudnia lub początku stycznia w Rzym ie 
z udziałem przedstawicieli niem al wszyst­
kich rodzin panujących. Jest rzeczą cieka­
wą, czy będzie obecny na ślubie swego wu­
ja 26-letni pretendent do cesarskiej korony  
Habsburgów, arcyks. Otton, który przez 
długie lata uchodził za przyszłego m ęża pię 
knej ks. M aria Sabaudzkiej*
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Zapewnienie  pracy  i zaopatrzenia
uczestnikom  walk  o niepodległość

działalności niepodległościow ej, w yjedny­

w ały uprzednio na to zgodę m inistra".

O kólnik ten niew ątpliw ie położy kres 

nieprzestrzeganiu ustaw y z 2 lipca 1937  

w obrębie urzędów i instytucji państw o ­

w ych.

Trzeba jednak, aby i w  obrębie przed-

Poznań, 21. 11.

W ładze były ostatnio zm uszone ukarać  

szereg przedsiębiorstw za nieprzestrzega­

nie przepisów , zaw artych w  ustaw ie z 2 li- 

pca 1937 (ogłoszonej w D zienniku U staw  

nr, 59 z 6 sierpnia 1937).

U staw a ta dotyczy „zapew nienia pracy

siębiorstw  pryw atnych ustaw a była stupro­

centow o respektow ana i by każdy w ypa-

i zaopatrzenia uczestnikom w alk o nie­

podległość Państw a Polskiego", a najistot­

niejsze jej punkty opiew ają, że uczestnicy  

w alk o niepodległość m ają przy rów nych  

kw alifikacjach zaw odow ych „pierw szeń ­

stw o przy obsadzaniu stanow isk w urzę­

dach, przedsiębiorstw ach i zakładach pań ­

stw ow ych i sam orządow ych oraz w  przed ­

siębiorstw ach i zakładach przez państw o  

subw encjonow anych lub koncesjonow a­

nych", A dalej, że „każda instytucja i za­

kład o charakterze publiczno - praw nym  

oraz kńżde przedsiębiorstw o i zakład pra­

cy, niezależnie od tego, czy jest w łasnością  

państw ow ą, sam orządow ą czy pryw atną, 

m a obow iązek zatrudnić na każdych 33  

pracow ników co najm niej jednego uczest­

nika w alk o niepodległość".

W idocznie w cielenie w  czyn tych prze­

pisów ustaw ow ych w ykazuje rażące luki, 

jeżeli w ładze adm inistracyjne i sądow e uz­

nały za potrzebne w ystąpić w  szeregu w y ­

padków w obronie ustaw y i w ym ierzyć  

szereg kar w  stosunku do przedsiębiorstw , 

lekcew ażących przepisy ustaw ow e. A  byli 

w śród tych ukaranych przedsiębiorców  lu ­

dzie, zajm ujący w  naszym życiu gospodar­

czym  w cale pokaźne m iejsce, zatrudniający  

w ielkie ilości pracow ników , a m im o to nie  

czyniący zadość przepisow i, że na 100 pra­

cow ników w inni dać pracę 3 ludziom , za­

służonym w działalności' niepodległościo­

w ej. ■

Trzej bojow nicy o w olną Polskę na stu  

pracow ników w fabryce czy biurze —  to  

przecież bardzo m ały odsetek, bynajm niej 

nie obciążający przedsiębiorcy. I chyba - 

tylko zła w ola m oże takim przedsiębiorcą  

pow odow ać, jeśli nie chce ścierpieć w  

sw ym zakładzie przem ysłow ym czy han ­

dlow ym trzech bojow ników o w olność na  

stu sw ych pracow ników .^

Lecz nie tylko w śród pryw atnych przed  

siębiorców  ustaw a o „zapew nieniu pracy i 

o zaopatrzeniu uczestników w alk o nie­

podległość" nie jest w  całej pełni respekto ­

w ana. ' ~

O statnio prem ier gen. Sław oj • Skład- 

kow ski w charakterze m inistra spraw  w e­

w nętrznych w ystosow ał do w szystkich  

w ładz i instytucji bezpośrednio m u pod ­

ległych okólnik, przypom inający ustaw ę z  

lipca 1937 i dom agający się jej stosow ania  

w  pełnym  zakresie.

C hodzi przede w szystkim o to , by roz­

praw ić się z najczęściej stosow aną w y ­

m ów ką, jakoby w iek naszych bojow ników  

o niepodległość stanow ił przeszkodę w  ich  

zatrudnieniu. B ezsprzecznie: nie są to już  

m łodzieńcy... A le i też nie ludzie starzy, 

niezdolni do pracy. Przew ażającą w ię­

kszość stanow ią ludzie w sile w ieku, do  

w alki o niepodległość przystąpili przew aż­

nie w  zaraniu sw ej m łodości, dziś w ięc re ­

prezentują jeszcze nie tylko pełnię sił do  

pracy, ale rów nież i hart ducha, nabyty w  

tych w alkach, bogate . dośw iadczenie, ze­

brane w  życiu. To też prem ier Składkow - 

ski przypom ina, le „uczestnik w alk o nie­

podległość uw aża się za zdolnego do pracy, 

jeżeli nie ukończył 65 lat życia i utracił nie  

w ięcej niż 66 i dw ie trzecie proc, zdolności 

zarobkow ej"...

W szyscy ci w inni być objęci przepisam i 

ustaw y o „zapew nieniu pracy i zaopatrze­

niu uczestników w alk o niepodległość".

D latego też —  przypom ina szef rządu  

w szystkim w ładzom —  przede w szystkim  

państw o m usi stuprocentow o w ykonyw ać  

ustaw ę z 2 lipca 1937 rokus 1

„Poniew aż państw o m a szczególny obo ­

w iązek zapew nienia pracy w szystkim 1 

osobom , które sw ą ideow ą działalnością ' 

przyczyniły się do odzyskania niepodle ­

głości, przeto rów nież i zw olnienie ich ze  

służby pow inno następow ać tylko w yjątko ­

w o, z pow odu szczególnie w ażnych i nie­

w ątpliw ie stw ierdzonych okoliczności".

Zastrzega sobie też m inister spraw  w e­

w nętrznych, aby „z uw agi na to , że zacho ­

dziły w ypadki nie przestrzegania tej zasa­

dy, w ładze przed zw olnieniem ze służby  

funkcjonariuszów , posiadających zasługi w nicza w  G dańsku, o czym już donosiliśm y.

Król Karol i następca Michał w Aidershot

W
-i

■«' a . '

Z Centralnego  Okręgu  Przemysłowego

Potrzeba szpitali i mieszkań w COP’ie
W  D ębicy —  dzięki budow ie i blisk.e^  

m u uruchom ieniu szeregu pow ażnych za­

kładów  przem ysłow ych, w śród których w y ­

m ienić trzeba w  pierw szym  rzędzie Fabry ­

kę Stom il, Lignozę i Zakłady C hem iczne  

D ębica, zachodzi potrzeba pobudow ania  

szpitala, któryby rozw iązał problem lecz-

Bestialstwo !
ępy  G dańsk, 21. 11. | nie poparzonego żyda. Znajduje on się w  

W  G dańsku nadal notow ane są napady  | szpitalu , a stan jego jest beznadziejny.
na żydów . O becnie bojów ki narodow o - so ­
cjalistyczne napadają na pryw atne m iesz­

kania, bijąc żydów i dem olując urządze­

nia m ieszkań.

O becnie dopiero okazało się, że w cza­

sie pierw szego napadu na m ieszkania w  So  

potach narodow o - socjaliści podpalili m ie­

szkanie żyda niejakiego G runa, uniem ożli­

w iając m u jednocześnie opuszczenie m iesz­

kania. D opiero przybyła na m iejsce straż  

pożarna w ydobyła z płom ieni, niebezpiecz-

O kościół dla Polaków 
w Sopotach

T  elegram w łasny

G dańsk, 21. 11.

• Spraw a budow y kościoła dla Polaków -  

katolików  w Sopotach od dłuższego już  

czasu stanow i troskę w szystkich katoli­

ków  gdańskich. W ładze gdańskie stale w y ­

najdow ały trudności, odm aw iając sw ego po  

Zw olenia. N a ostatnim  w alnym  zebraniu To  

w arzystw a B udow y K ościoła Polskiego w  

Sopotach zapadła uchw ała, by specjalna de  

legacja przedłożyła p. K om isarzow i G ene­

ralnem u R . P. m in. C hodackiem u spraw ę  

budow y tego kościoła, prosząc o interw en­

cję u czynników gdańskich. N iew ątpliw ie 

interw encja K om isarza G eneralnego w y ­

w rze w iększy  skutek, aniżeli m em oriał To­

w arzystw a przedstaw iony sw ego czasu pre  

zydentow i Senatu W . M . G dańska. (S)

Chęć pogwałcenia 
konstytucji

Telegram  w łasny

G dańsk, 21. 11.

O głoszona ostatnio now a ustaw a urzęd-

Kina a żydzi
T  elegram w łasny

G dańsk, 21. 11.

Z inicjatyw y Izby K ultury w G dański! 

zapadła uchw ała pow zięta przez w łaści-

dek w ykraczania przeciw  niej spotkał się 

nie tylko z ustaw ow ym i sankcjam i karny ­

m i, ale rów nież i z napiętnow aniem m o ­

ralnym w  opinii publicznej.

Zasada, że zdolny do pracy uczestnik  

w alk o niepodległość nie m oże w  w olnej 

Polsce być tej pracy pozbaw iony —  m usi

cieli kinoteatrów  w  G dańsku, by zabronić  

żydom  w stępu do  kin. W  ślad za tą  uchw a­

łą przy w ejściu do kin um ieszczone zostały  

napisy „żydom  w stęp w zbroniony". U chw a  

ła w łaścicieli kinoteatrów uniem ożliw iła  

żydom dostęp do ostatniej rozryw ki kultu ­

ralnej, jaką jeszcze posiadalli. (X )

być w  całej rozciągłości w cielona w  czyn. 

M . G . Reaktywowanie wizytatora
Lw ów , 21. 11. (PA A )

W ypada nam zanotow ać rzadki w ypa­

dek pow ołania z em erytury do czynnej służ  

by. O to przeniesiony przed kilku laty w  

stan spoczynku w izytator Edw ard H orw ath  

z K uratorium lw ow skiego okr. szkolnego  

został obecnie przez M in. W yznań R eligij­

nych i O św iecenia Publicznego reaktyw o ­

w any w  charakterze w izytatora.

Zjazd Związku Powiatów
W arszaw a, 21. 11, (PA A )

W  dniach 8, 9 i 10 grudnia br. odbędzie  

się w C ieszynie zjazd Zw iązku Pow iatów  

R P., na którym  głów ny referat o roli gro ­

m ady w  życiu w si w ygłosi w icem inister 

R olnictw a  i R eform  R olnych, M . Jaroszyń ­

ski, b. prezes Zw iązku Pow iatów .

Budową szkoły 

uczczą pamięć kolegi
W arszaw a, 21. 11. (PA A )

W  W arszaw ie odbył się pogrzeb zm ar­

łego inspektora Państw ow ego B anku R ol­

nego i w ydaw cy „Skarbony W iejskiej", za­

łożyciela Zrzeszenia Pracow ników  Państw o  

w ych B anku R olnego, w ięźnia X Paw ilonu, 

peow iaka, śp. Jana  D ługokęckiego. K oledzy  

zm arłego postanow ili celem  uczczenia jego  

Przebyw ający w  A nglii król rum uński i jego następca oglądają angielski aparat pod- I Pam ięci zbudow ać na Ziem iach W schodnich  

słuchow y sam olotu. I szkołę jego im ienia.

Prezydium Str. Ludowego 

w więzieniu
W arszaw a, 21. 11. (PA A  )

Po przesłuchaniu w  kom endzie pow iało  

w ej poi. państw , w W arszaw ie został za- 
nictw a tego rejonu. Spraw a ta rzekom o  | trzym any  prezes zarządu  pow iatow ego w ar

w chodzi w  stadium  realizacji. szew skiego Stronnictw a Ludow ego, p. Sta-

Palącą staje się też kw estia m iesakam o- ni5ta '! ' K“ I>eTlilŁ aresztach przebyw ają  

w a. B rak dom ów m ieszkalnych jest coraz I aresz °w am  po w y orać o Sejm u w ice-  

w iększy. Inicjatyw a pryw atna m a tu duże I P rczes żarz, pow ia p. ow ski oraz se- 

pole działania. kreU ra zarŁ pow ,aL P- K arbow ska

Zjazdy rolnicze
W arszaw a, 21. 11.

W dniu 24 listopada odbędzie się vt 
W arszaw ie 4-ły w alny zjazd delegatów  

spółdzielni, należących do Zw iązku Spół- 

R olniczych i Zarobkow o - G ospo- 

। Z w iarygodnego źródła rów nocześnie do- 1 darczych. W  dniu 10 grudnia C entralne To- 

w iedzieliśm y się, że w w yniku pogrom ów  I w arzystw o O rganizacji i K ółek R olniczych  

gdańskich straciło życie 4 żydów . W iado-1  organizuje w  W arszaw ie ogólnopolski Zjazd  

m ość ta ze zrozum iałych w zględów  trzym a-1  G ospodarczy. W  dniu 11 grudnia C . T. O . 

na jest w tajem nicy. H itlerow cy w akcji I i K . R , zw ołuje sw ój doroczny w alny zjazd, 

antyżydow skiej dopuszczają się niesłycha-1  —

nyeh bestialstw K ilku m todiieńców , «łon „Banzai“ Japończyków 
kow H itler - Jugend napadało w biały I *

dzień na jednego starca żydow skiego. M ło  

dzieńcy podpalili m u brodę. Poparzonego  

żyda m usiano um ieścić w szpitalp .,, (S)

oszołom ionych rado- 
okrzykiem „B anzai"

N a zdjęciu —  grupa  
ścią Japończyków z  
na ustach w ita w iadom ość o zajęciu chiń­
skiego m iasta H ankow  przez w ojska japoń-. 

. skie.

przew iduje m iędzy innym i paragraf aryjski 

oraz zaprzysiężenie urzędników na w ier­

ność narodow o  - socjalistycznem u rządow i. 

N ow a ustaw a urzędnicza w G dańsku jest 

w yraźnym  pogw ałceniem konstytucji gdań ­

skiej. (X )

Wszystko dla narodowego, 
socjalizmu

G dańsk, 21. 11.

N a now ą odpraw ę narodow o - socjali­

stycznego sztabu w  G dańsku przew idziane  

jest czytanie projektów  ustaw , jakie w  naj­

bliższym czasie m ają zostać uchw alone  

przez Senat W . M . G dańska. Jak z tego  

w ynika partia narodow o - socjalistyczna  

spraw uje kontrolę nad ustaw odaw stw em  

gdańskim , W  tych w arunkach oczyw iście  

jest zupełnie zrozum iałe, że w szystkie u- 

staw y m ają jedynie na w zględzie cele na­

rodow ego socjalizm u.

Z G dańska na teren Prus W schodnich  

sam ochodam i policyjnym i przew ieziono na  

dalsze szkolenie 180 gdańszczan odbyw a­

jących przeszkolenie w oddziałach poli­

cyjnych pom ocniczych. Zostali oni stacjo-
w M alborku. (S) I
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U r e g u lo w a n ie s t o s u n k ó w  p r a c y  w  h a n d lu
Poznań, 21. 11.

Została niedaw no zaw arta um ow a zbio­

rowa  w spraw ie w arunków pracy w skle­

pach kolonialnych. W ydaw ać by się m ogło, 

że jest to jedna z w ielu um ów  zbiorowych, 

jakie ostatnio dochodzą do skutku, i któ­

rych ilość niezm iernie w zrosła do czasu  

w ydania w 1937 roku ustaw y o układach  

zbiorow ych pracy. U kład, zaw arty jednak  

dla pracow ników handlow ych, m a sw oją 

specjalną w ym ow ę, jest to bow iem pier­

w sza w  Polsce próba uregulowania w arun­

ków pracy w jednej z najtrudniejszych  

dziedzin zatrudnienia, w której pracow nik  

należał do kategorii najbardziej m oże w y­

zyskiw anych pracow ników .

W szelkie dotychczasow e w ysiłki, zm ie­

rzające do popraw y w arunków pracy eks­

pedientów sklepowych, podejm ow ane czy  

to ze strony sam ych pracow ników , czy też  

ze strony w ładz państw ow ych, —  nie da­

w ały żadnych w yników . N ie dały rów nież 

rezultatów próby, czynione w okresie naj­

w iększego bezrobocia: 1931 • 1932 roku, 

kiedy specjalne w ojew ódzkie kom isje do  

w alki z bezrobociem , starały  się uregulow ać 

czas pracy w  różnych gałęziach zatrudnie­

nia i przez skasow anie godzin nadliczbo­

w ych zatrudnić w iększą liczbę pracowni­

ków . U siłow aniam i tym i objęte były rów ­

nież i sklepy spożyw cze, pracow nicy w  

nich jednak, tak daw niej, jak i dziś, stale  

pracow ali ponad 8 godzin, przew ażnie 10, 

12 do 14 godzin dziennie. Tak długiemu dn. 

pracy nie odpow iadały bynajm niej zarob- 

ekspedientów , przeważnie bardzo niskie, 

bez w idoków najczęściej na ich stopniow e 

podnoszenie. Jeszcze gorszy był los prak ­

tykantów , pracujących przew ażnie za gro­

szow e pensje, lub naw et bezpłatnie.

W praw dzie w arunki pracy ekspedien­

tów w e w szystkich rodzajach sklepów są  

przew ażnie ciężkie, najbardziej jednak po ­

krzyw dzeni są pracow nicy sklepów spo­

żyw czych, poniew aż sklepy te są znacznie 

dłużej otw arte (często od 6 rana) zarów no  

w dzień zw ykły, jak i w przedśw iąteczny  

(do 8 w ieczór). Ekspedienci tych sklepów  

zw ykle nie otrzym ują w olnego czasu w  cią­

gu dnia na obiad, m uszą jeść byle jaki po­

siłek za ladą sklepow ą, a i po zam knięciu  

sklepów przew ażnie nie są w olni, m uszą  

bow iem zrobić porządek i przygotow ać 

w szystko do sprzedaży na dzień następny.

Trzeba w ziąć przy tym pod uw agę fa­

talne w w ielu składach w arunki higienicz­

ne pracy; zim no, konieczność stania przez  

cały dzień na zim nej, często kam iennej po­

sadzce, brak urządzeń higienicznych; um y­

w alek, ustępów, do których trzeba chodzić  

przez podw órze itp. w arunki, w pływ ające 

niesłychanie ujem nie na zdrow ie pracow ­

ników .

W  takich w arunkach pracy i płacy, w ię­

kszość pracow ników nie m iała żadnych  

w idoków  na polepszenie sw ej doli, na usa­

m odzielnienie się gospodarcze. Z głodo­

w ych pensji trudno było uzbierać odpow ie-

dni kapitalik, aby pracow ać z czasem na  

siebie. Z punktu w idzenia natom iast inte­

resów społecznych jest rzeczą niezm iernie  

pożyteczną, aby pracow nicy w yszkoleni 

praktycznie w ciągu w ielu lat pracy, sta­

w ali się z kolei sam i kupcam i i w pływ ali w  

ten sposób na zdrow y rozw ój stann kupiec­

kiego w  Polsce.

Zaw arta obecnie um ow a zbiorow a re­

guluje zarów no czas pracy, jak i płace  

pracow ników . G w arantuje ona dw ugodzin ­

ną przerw ę obiadow ą dla każdego praco­

w nika, oraz praw o do pracy 2 razy w ty­

godniu tylko przez pół dnia: od 8 do 14, 

lub od 14 do 19, jako rekom pensatę za  

dłuższą pracę w  dnie przedśw iąteczne.

Jako m inim um płacy pracow nika, po  

ukończeniu praktyki, ustalono 180 zł m ie­

sięcznie, ponadto zagw arantow ano im 13

pensję, oraz autom atyczne aw anse. Płace 

praktykantów  w ynosić m ają w ciągu 3 lat 

praktyki od 50 do 150 złotych zależnie od  

cenzusu w ykształcenia.

Jeżeli w eźm ie się pod uw agę cało­

kształt sytuacji pracow ników  w  handlu spo­

żyw czym , um ow a zbiorow a, zaw arta dla  

pracow ników  w  sklepach kolonialnych jest 

niezm iernie w ażnym precedensem , który, 

odpowiednio dopilnow any i w prow adzony  

w życie, z pew nością będzie tylko pierw ­

szym krokiem na drodze do uregulow ania  

całokształtu stosunków pracow ników han­

dlow ych.

O kazuje się, że przy dobrej w oli z obu  

stron: pracodaw ców  i pracow ników , m ożna 

zgodnie uregulow ać w arunki pracy naw et 

w  najtrudniejszych pozornie stosunkach.

J . M .

FffłAfF  GODHIE 
POPARCI/I

W Y K W I N T N E  P A L T A ,  

U B R A N I A  M Ę S K I E  
M U N D U R K I S Z K O L N E

P o le c a  f i r m a  E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­

w ie c t w o  m ę s k ie  u  s z c z y t u  d o s k o n a ło ś c i ,  

M a t e r ia ły  z  m e t r a .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła ­
d y . C e n t r a la F r . R a t a j c z a k a Ł F i l ia  

O S T R Ó W  W lk p .

MODNE

KAPELUSZE  
KOSZULE

KRAWATY  
poleca  najtaniej  

znana firma

Poznań-Wlelka  8.

Hallo ! 
Tu Ra fi to

Ś r o d a , d n ia  2 3  l i s t o p a d a  1 9 3 8  r «  

P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I .

6,30 Pieśń „K iedy ranne w itają zorze**. 6,35  

G im nastyka. 6,50 M uzyka —  płyty . 7,00 D zien­

nik poranny, 7,15 M uzyka —  płyty , 8,00 A udy­

cja dla szkół, 8,10 Przerw a. 11,00 A udycja dla  

szkół. 11,15 K oncert popularny —  płyty. 11,57  

Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 12,03 A udy­

cja południowa. 13,00 Przerw a. 15,00 N asz kon­

cert —  audycja dla m łodzieży. 15,30 M uzyka  

obiadow a. 16,00 D ziennik popołudniow y. 16,05  

W iadom ości gospodarcze. 16,15 D om i szkoła. 

16,30 M uzyka skandynaw ska —  płyty. 17,00  

Polska a w ojska okupantów w pierwszych  

dniach niepodległości —  odczyt. 17,15 K antata 

Jana Sebastiana Bacha. 18,00 A udycja dla w si. 

18,30 N asz język. 18,40 D yskutujm y: „Czy na­

praw dę w zdrowym ciele — zdrowy duch?"  

19,00 „O dgłosy Italii* —  koncert rozryw kow y. 

20,35 A udycje inform acyjne: D ziennik w ieczor­

ny, W iadom ości m eteorologiczne, W iadom ości 

sportow e, N asz program na jutro. 21,00 O po­

w ieść o Chopinie: Polonezy, 21,45 „Tem pera­

m enty" — pow ieść. 22,00 M uzyka francuska  

i polska —  płyty. 22,20 Przerw a. 22,22 A udycja 

z okazji uroczystości 40-lecia odkrycia radu  

przez M arię Skłodowską - Curie i Piotra Curie. 

1. Słow o w stępne. 2, Przem ów ienie Pana Pre­

zydenta R. P. prof. dr. Ignacego M ościckiego. 

(Transm isja do Paryża). 3. Przem ów ienie Pana  

Prezydenta Republiki Francuskiej A lberta Le­

brun —  transm isja z Paryża z akadem ii inau­

guracyjnej m iędzynarodow ego tygodnia do w al­

ki z rakiem . 22,40 M uzyka polska i francuska —  

płyty. 22,55 Przegląd prasy, 23,00 O statnie w ia­

dom ości dziennika w ieczornego, K om unikat m e  

teorologiczny.

Poznań. 8,10 Program na dziś. 8,15 N asz kon ­

cert poranny —  płyty. 8,15 Pogawędka dla ko ­

biet. 11,15 Płyty. 14,00 Przegląd giełdow y. 14,10  

N owości z naszej płytoteki. 14,55 W iadom ości 

bieżące. 18,00 Przegląd prasy rolniczej. 18,10  

M uzyka z płyt. 18,15 Czwartek literacko - ar­

tystyczny w  Pałacu D ziałyńskich. 18,25 W iado­

m ości sportow e lokalne, 22,20 M uzyka lekka —  

płyty. W  przerw ie o godz. 22,20 w esołe pora­

chunki —  Tydzień w żarcie i piosence.

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N I C Y !

Radio Rom ania. A rie operowe. 21,15 D roit- 

w ich. K oncert sym foniczny. 21,30 Rennes. K on­

cert sym foniczny. 21,30 Strasburg. K oncert sym  

foniczny. 21,30 Bruksela flam , „FEscaut**. 21,45  

Sottens, K oncert sym foniczny. 22,00 Radio Pa­

ris. „N a paryskiej fali'*.

D Z I A Ł  R A D I O Z N A W S T W A  N A  U . L . K .

Prace nad szerzeniem i pogłębieniem zro­

zum ienia roli radia w życiu człow ieka, oraz 

nad zaznajom ieniem szerokich w arstw w spo­

sób popularny z radiotechniką, prow adzone są  

na różnych terenach i w najróżnorodniejsszej 

form ie.

O statnio, w porozum ieniu z Instytutem A k­

cji K atolickiej, Rozgłośnia W ileńska P. R. zor­

ganizow ała na U niw ersytecie Ludow ym K o­

respondencyjnym dział radioznawstw a. Prace  

na U niwersytecie Ludow ym  będą trwały 5 m ie 

sięcy, a w iele słuchaczy w iejskich po ukończe­

niu kursu, stanie się pionieram i radiofonizacji 

kraju.

T R A N S M I S J A  K O N C E R T U  

D A W N E J  M U Z Y K I .

Jedną z organizacyj m uzycznych, z którą  

Polskie Radio w spółpracuje od dłuższego cza­

su, jest Stow arzyszenie M iłośników D aw nej 

M uzyki. Stow arzyszenie to urządza co jakiś 

czas koncerty w sali K onserw atorium W ar­

szaw skiego, pośw ięcając je utw orom daw nych  

m istrzów polskich i obcych, częstokroć zapom ­

nianych.

D zięki transm isjom  radiosłuchacze całej Pol­

ski zaznajam iają się z w artościow ym i i ciekaw y­

m i utw oram i daw nych cżasów . Tym razem , 

dnia 22. 11. o godz. 21,00 poznają radiosłucha­

cze H aendla sonatę F-D ur na obój, w ioloncze-. 

lę i fortepian, która będzie w ykonana w radio  

pó raz pierwszy,

R A D I O  -  I N F O R M A T O R .

H allo! U w aga! Tylko do dnia 15 grudnia b. 

r. m ożna zam ówić „Radio - Inform ator K alen ­

darz - Przewodnik Radiosłuchacza na rok 1939" 

po zniżonej cenie 1 zł zam iast 2 zł, w płacając  

tę sum ę na konto P. K . O . N r. 14.134 i podając 

w yraźnie nazw isko i adres zam awiającego.

Setki fotografii popularnych artystów i pre­

legentów , obszerny dział inform acyjno - prak­

tyczny, 300 stron druku, najbardziej aktualne 

zagadnienia radiofonii krajow ej i zagranicznej 

—  oto co daje Radio - Inform ator na rok 1939.

A  w ięc przypom inam y konto P. K . O . 14.134  

Radio - Inform ator.

J e d y n y  s p e c j a ln y  s k ła d  

o d z ie ż y  

z a w o d o w e j i o c h r o n n e j

B .  H ild e b r a n d ?
P o z n a ń  - S t . R y n e k  7 8 /4 ,  

G d y n ia  -  Ś w ię t o j a ń s k a  5 1 .  

Ceny fabryczne.  Własna produkcja.

K O Ł D R Y

puchow e, na w ełnie i w acie oraz bieliznę  

pościelow ą ,polecam w olbrzym im w y­

borze. Specjalność: W ypraw y ślubne. 

Ceny fabryczne. Zwiedzenie m agazynu  

b e z  przym usu kupna —  poleca: P o z n a ń ­

s k a  F a b r y k a  K o łd e r , w łaśc. W ieczorek —  

P o z n a ń , jedynie P ie k a r y  1 , Telefon 50-97. 

Rok założenia 1921.

Garsonki  
Swetry  
Suknie

Porannikl  

art. dziecięce  
Przyjm uje 

asygn. „K redyt"

C e n t r a ln a  D r o g e r j a  J . C z e p c z y ń s k l 
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8 .

T e le f o n  z b io r o w y  4 5 - łS .

P o le c a  n a j t a n ie j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P ó «  
k o s t y ! w s z e lk ie p r z y b o r y m a la r s k ie .  

M y d ła  1 p r o s z k i d o  p r a n ia  —  M y d ła  t o ­
a le t o w e  —  P e r f u m y  —  W o d y  k o lo ń s k i ł  

o r a z w s z e lk ą  k o s m e t y k ę —  F r o t e r y  - ? •  
ś c i e r k i o r a z  s z c z o t k i w s z e lk ie g o  r o d z a j u .

O d d z ia ł : D r o g e r j a  „ U n iv e r S u m "  u l F r . R a ­

t a j c z a k a  3 8 .

. T e le f o n  2 7 4 9 .
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  s w a lc a a n la  s z k o ­
d n ik ó w  w  p o la c h , l a s a c h i o g r o d a c h .  
A r t y k u ły  b a r t n ic z e .

Polecam  korzystnie

KAPELUSZE
KOSZULE  

KRAWATY  
PULOVERY 
KAMIZELKI

C E G Ł O W S K I
Poznań,  Pocztowa  5

A-KyPRJN

POJEDYNEK
3 1 )

K ażda z kobiet używ ała bielidła, ró ­

żu, ale bez najm niejszej um iejętności, 

tak, że tw arze niektórych były sinaw e. 

N ajnieprzyjem niej uderzały go, z daw ­

nych alów zakulisow e historie, które 

znał jak zresztą w szyscy oficerow ie; 

w iedział rów nież, ile biedy, w ysiłków , 

chytrości, plotek, w zajem nej nienaw iści, 

bezsilności, naśladow ania tonów w iel- 

kośw iatow ych, w reszcie, ile m arnych, 

nudnych w każdym  takim  balu zawią­

zyw ało się stosunków ...

Przyjechał kapitan Talm an w raz ze  

sw oją żoną: oboje w ysocy, dobrze zbu­

dow ani; ona pyzata blondynka, on —  z  

w yrazem rozbójnika, w iecznie kasz- 

lący.

Rom aszow naprzód już w iedział, co  

Talm an pow ie i rzeczyw iście, kapitan, 

obrzuciw szy cygańskim swoim w zro­

k ie m  s a lę  i  g o ś c ia  z a p y t a l i

>

—  Cóż, podporuczniku, czy grają w  

karty?

—  N ie. W szyscy w jadalni,

•—  N ie, Sonieczko, w iesz ja tego... 

idę do jadalni przejrzeć „Inwalida". 

Bądź łaskaw , podporuczniku zaopieko ­

w ać się m oją żoną., pam iętać o jakim  

kontredansie, m ój drogi...

W frunęła do przedpokoju rodzina  

Łykaczew ych — cały szereg ładnych, 

w esołych, żyw ych dziewcząt na czele  

z m ateczką lat 40, która m im o to tań­

cow ała bez w ytchnienia i ciągle ro ­

dziła dzieci „m iędzy drugim a trzecim  

kontredansem” , jak m ów ił o niej dow ­

cipniś pułkow y, A rczakow skin.

Panny ze śm ieszkiem , nie dając 

przyjść jedna drugiej do słow a, otoczy­

ły podporucznika.

— ‘ Zły, zły, zły!

— - N iedobry, niedobry!

__ —  D laczego pan zapom niał o nas?

—  Zapraszam pana do pierw szego  

kontredansa,

—  M esdam es, m esdam es —  m ów ił 

Rom aszow , starając się ukryć przym us 

—  m esdam es —  kłaniał się, uśm iechał.

N agle spojrzał na szklane drzw i 

w chodow e. U kazała się w nich postać  

Raisy A leksandrówny Peterson.

Rom aszow czem prędzej, jak dzie­

ciak, uciekł do salonu. M im o szybkości, 

z jaką um knął z przedpokoju —  w yda­

w ało m u się, że go Raisa spostrzegła, 

czuł przy tern lęk, w w yrazie m aleń­

kich oczu jego kochanki, zdawało m u  

się, źe ujrzał coś now ego, ostrego, złe­

go, drgającego groźbą.

Podporucznik przeszedł do stołow e­

go pokoju, zapełnionego gośćm i. K łębił 

się tam  sinaw y dym  z papierosów  i cy­

gar. Czuć było zapachy kuchenne. 

D w ie czy trzy grupy oficerów jadły i 

piły. Ten i ów przeglądał dzienniki. 

D ziesiątki różnorodnych głosów zlew a­

ły się w  jeden chaos, zm ieszany ze stu­

kiem  w idelców , nożów , talerzy, hała­

sem , uderzeń bilardow ych. O d drzw i 

ciągnęło zim no,

Rom aszow odnalazł porucznika Bo- 

betyńskiego i podszedł do niego. Bobe- 

tyriski stał przy stole, huśtając się na  

palcach i piętach. Podporucznik ujął go  

za rękaw.

—  A co? —  zw rócił się zaczepiony  

do Rom aszowa,

—  A  to pan, bardzo m i m iło —  rzeki 

w itając się z robioną elegancją, którą  

starał się naśladow ać złotą m łodzież z 

gw ardii.

Botetyński m iał o sobie bardzo w y­

sokie pojęcie, uw ażał się za znaw cę ko­

biet, w ina, koni, za znakom itego tance­

rza, w ytw ornego św iatow ca, przeżytego  

i rozczarow anego m im o lat dw udziestu  

czterech. M ów ił z tego pow odu bardzo  

pow oli, barbaryzow ał francuzczyznę, 

chodził krokiem zm ęczonym , w każ­

dym  ruchu ujaw niając znużenie.

—  Piotrze Tadeuszow iczu, bądź ła­

skaw  aranżow ać, w yręcz m nie —  prosił 

go Rom aszow.

—  M ais m on am i! —  Bobetyński o- 

burzył się, robiąc głupie oczy. A le... m ój 

przyjacielu. —  D laczego, Pourquoi? Se­

rio... jak to pow iedzieć?... zadziw iasz 

m nie pan!

—  M ój drogi, proszę cię.

—  N aprzód... bez etykietek. Cóż 

to jest drogi, taki, ow aki etc.

—  N o proszę, Piotrze Tadeuszowi­

czu... G łow a m nie boli... i gardło... nie­

podobna m i aranżow ać.

Prosił długo podporucznik sw ego  

przyjaciela, w reszcie zdecydow ał się i  

na m ałe pochlebstwo:

( C I Ą G  D A L S Z Y . N A S T Ą P M
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Inoarocłan

•—  Stodoła napełniona sianem  poszła zdcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
dym am . W zabudow aniach gospodarczych  
rolnika Stanisław a A dam skiego w Bronie- 
w ie w ybuchł groźny pożar, którego past­
w ą padła stodoła napełniona sianem. Stra­
ty w ynoszą około 5000 zł. Przyczyna poża­
ru nieznana.

K ępno

—  D rzew o zw aliło się na robotnika. Ro­
botn ik Piotr Cieślak, zam ieszkały w G rabi­
nie, zatrudniony przy pracach leśnych w  
Pietrznikach, przygnieciony został w alą­
cym się drzew em , przy czym doznał bar­
dzo pow ażnych obrażeń. N ieszczęśliw y po  
■rzew iezeniu do szpitala zm arł.

—  K radzież w ódek na 400 zł. W  jednej 
• ostatnich nocy złodzieje w łam ali się do  
składu p. N asiadka w  W yszanow ie i zabra­
li w iększą ilość w ódek i w yrobów rzeźnic- 
kich, w artości około -400 złotych. Część łu­
pu znaleziono pod m ostem w pobliżu To- 
rzeńca.

B ojanow o buduje now y kościół
Parafia bojanow ska przystępuje zdecy­

dow anie do budow y now ej św iątyni. N a cze 
le tych pięknych poczynań stanął znany ze 
sw ej zdolności organizacyjnej ks. prób. 
Stannek, który sw ym i zabiegam i u m iaro­
dajnych czynników zdołał w yjednać już 
dość pow ażne fundusze, a ponadto potrafił 
w zbudzić ofiarność w szystkich sw oich pa­
rafian. D zięki takim w spólnym w ysiłkom , 
położony został w  ub, roku fundament pod  
now y kościół, zaś w  roku bież, stanęły już 
m ury now ej św iątyni do w ysokości 8 m et­

rów . D o akcji nad grom adzeniem potrzeb­

nych funduszów  w  drodze różnych im prez  
dochodow ych, stanęły poszczególne m iej­
scow e organizacje. Jedną z pow ażniejszych  
im prez na ten cel zorganizow ało m iejscow e  
K atolickie Stow arzyszenie K obiet W  nie­

dzielę, dnia 20 listopada w  lokalu p. Jaku­
bow skiego a  m ianow icie w ielką loterię fan­
tow ą, dancing, strzelanie z w iatrów ek o  
cenne nagrody, w ieczorem  zaś zabaw ę ta­

neczną.
Im preza udała się znakom icie, dosypu­

jąc nieco pieniędzy na fundusz dalszej bu­
dow y now ego  kościoła..

—  śm iertelne  kopnięcie w  żołądek . T ra- 
głczsy w ypadek spotkał p. Figaaow ą w  
Józefow ie pod Bukiem . W  trakcie pogania­
nia koni przy m aneżu otrzymała ona tak  
silne uderzenie kopytem w żołądek', że 
straciła przytom ność. Przyw ołany lekarz 
stw ierdził pęknięcie żołądka. Przew iezio­
na do szpitala m iejskiego w _  Poznaniu, m i­
m o przeprow adzonej operacji zm arła.

L eszno przygotow uje się do w yborów
P odział m iasta na 5 okręgów 1 10 obw odów

—  Z arządzenie o w yborach . Rozplakato­
w ano zarządzenie o w yborach do Rady  
M iejskiej. M iasto O strów aostało podzielo­
ne na 6 okręgów i 13 obw odów i w ybiera 
24 radnych.

—  K urs TCŁ. K urs społeczno - ośw ia­
tow y dla bibliotekarek organizuje w O stro­
w ie T. C. L., w dniach od 28 listopada do  
1 grudnia rb. Zgłoszenia przyjm uje do 
22 bm , m iejscow y prezes T. C. L. p. Stefan  
Row iński, ul. K ościelna 11.

—  N apad rabunkow y w B ieganin ie W  
nocy na sobotę dokonano napadu rabunko­
w ego w Bieganinie, w pow . ostrowskim . O  
godz. 2,30 w targnęło oknem do m ieszkania 
p. Zofii Pacynow ej, której m ąż m ieszka w  
A m eryce, czterech zam askow anych bandy­
tów , uzbrojonych w rew olw ery. Rabusie 
sterroryzow ali dom ow ników rew olw eram i i 
zażądali w ydania pieniędzy. Zrabow aw szy  
300 zł gotów ki i papiery pożyczki am ery­
kańskiej w kw ocie 400 dolarów , bandyci 
zbiegli.

—  P ożar w  G ałązkach M ałych . W ybuchł 
groźny pożar w  m aj. G ałązki M ałe w pow . 
ostrowskim , w łasność p. G ąsowskiego. Spa­
liły się 3 stodoły ze izbożem. Straty są w iel­
kie.

W  zw iązku z w yborami do Rady M iej­

skiej w  dniu 18 grudnia Leszno zostało po­
dzielone na 5 okręgów  w yborczych i 10 ob­
w odów  głosow ania. M iasto w ybiera 24 rad­

nych.
Przew odniczącym  G łów nej K om isji W y­

borczej został s. o. B. K ołodziejczak, jego  
zastępcą zaś s. o. H . Szreybrow śki. Lokal 
G łów nej K om isji W yb. m ieści się w gm a­
chu Sądu G rodzkiego przy pl. K ościuszki 
nr. 3 pokój 13 —  parter. Począw szy od 22

do 29 bm . w  godzinach od 9 do 13 w yborcy  
m ogą zgłaszać listy kandydatów na rad ­

nych.
Spisy w yborców w yłożone będą w lo­

kalach okręgow ych kom isji w yborczych  od  
dnia 25 do 29 listopada w łącznie codziennie 
od godz. 10 do 12 i od 17 do 21.

W  czasie w yłożenia spisu każdy w ybor­
ca m a praw o przeglądać spisy w yborców  

sw ego okręgu oraz w nosić reklam acje z żą­
daniem dodatkow ego w pisania.

—  K onkurs kanarków . W  dniach 3 i 4  
grudnia Tow , H odow ców K anarków w e 
w rześni organizuje konkurs śpiew u kanar­
ków . Zw ycięzca a raczej jego w łaściciel o- 
trzyma puchar.

—  Z a obrazę posterunkow ego. Sąd grodz­
ki w e W rześni rozpatryw ał spraw ę m ało­
letniego W ładysław a M aćkow iaka z W rze­
śni, oskarżonego o obrazę posterunkow ego • 
Szczęśniaka. M aćkow iak już kilka razy za­
siadał na ław ie oskarżonych i został już 
skazany na dom popraw czy z zaw iesze­
niem w ykonania kary. N a rozpraw ie w  
dniu 15 hm . sąd skazał M aćkow iaka osta­
tecznie na dom popraw czy bez zaw ieszenia.

G IE Ł D Y
C E D U Ł A U R Z Ę D O W A  

G IEŁ D Y  P IEN IĘ ŻN E J W  P O Z N A N IU .

M asow y pow rót sezonow ych robotn ików
P rzejazd pierw szego transportu  przez O strów

O strów , 21. 11.

W czoraj od strony niem ieckiej stacji 
granicznej N eu-M ittelw alde przybył do pol­
skiej stacji Sośnie pierw szy pociąg spe­
cjalny, przyw ożący 175 polskich robotni­
ków sezonow ych, którzy na zim ę w racają 

do kraju.
N astępne pociągi przez Sośnicę i O - 

strów (każdy po 800 ludzi) przybędą 23, 

24, 26 i 29 bm . oraz 1, 2, 6, 7, 8, 9 i 10 gru­

dnia.

Pociągi z polskimi robotnikam i sezono­
w ym i z N iem iec drogą przez K rzyż i D raw  
ski M łyn (na W olsztyn, N ow y Tomyśl, Śro­

dę, G niezno, Szam otuły, M iędzychód i 
Czarnków ) przew idziane są w dniach 3, 7, 
10, 13 i 14 grudnia rb.

O gółem przew iduje się w najbliższych  
dniach pow rót z N iem iec 27.593 polskich  
robotników sezonow ych w 78 pociągach  

specjalnych*

K urs w procentach nom inału w zgl. w złotych  

za sztukę.
Poznań, dnia 19 listopada 1938 r.

Tendencja dzisiejszego zebrania giełdow ego

była spokojna.
Z pożyczek państwow ych obracano 4%  poź. 

konsolid, po 67,25 oraz 5% poż. konwers. —  
drobnym i odcinkam i —  po 67,— ; za ś1/?"/# poż. 

w ewn. płacono 65,— .
Z papierów lokacyjnych P. Z. K . ofiarow a­

no 41/2*/o zlotow e listy zast. — ■ drobne odcinki 
—  po 67,—  jak rów nież 4°/o listy zast. konw ert.

po 55.-— .
Z akcyj przem ysłow ych ofiarow ano H . Ce­

gielski po 43.— ; poza tym obracano H erzfeld 

&  V ictorios po 70.— ,

—  D odatkow e kredyty na roboty m iej­
sk ie. Zarząd m iejski w  K aliszu od dłuższe­
go czasu czynił starania o uzyskanie z Fun­
duszu Pracy kredytów  na kontynuowanie  
rozpoczętych robót m iejskich. Starania te  
uw ieńczone zostały pom yślnym skutkiem , 
gdyż m iastu przyznano dodatkow o 55.000  
zł. G roźba w ięc zw olnienia robotników i 
w strzym ania rozpoczętych robót została  
zażegnana. Prace będą prow adzenie w dal­
szym  ciągu.

~  W ypadek przy m łóceniu zboża. W  
czasie m łócenia zboża m aszyną w  K ościel­
nej W si, gm . Podgrodzic-K aliskie, Franci­
szek W itczak uległ złam aniu nogi i ogól­
nym  potłuczeniom.

irem

—  Strajk zakończony. W  piątek za ­
kończył się strajk 300 robotników , zatrud­
nionych przy pracach ziemnych nad obw a­
łow aniem W arty w pow . śremskim. Przy­
czyną strajku, jak już podaw aliśm y, były  
pretensje robotników  w  stosunku do kiero­
w nictw a robót o zw rot kosztów dojazdów  
z m iejsca zam ieszkania na teren prac. Po­
niew aż postulaty robotników częściow o  
uw zględniono, strajk przerw ano i robotnicy  
w rócili do pracy.

Jak się zbabrali oszustw em  bracia B abrale
B ezczelny „trick* fałszerza zleceniow ych  druków

Inow rocław , 21. 11.

W W ierzchow lcach pod Inow rocław iem  
w ykryto niezw ykłą aferę oszukańczą.

G ospodarze z okolic W ierzchosław ic za  
dostarczone do m iejscow ej cukrow ni bura­
ki m ieli praw o w ybierać należności w cu­
krze i w ęglu. W ykorzystał to Feliks N o­
w icki z G niewkow a, którego ojciec był do­
staw cą buraków do cukrow ni. W ykradł on  
ojcu druki zleceniow e, upow ażniające do  
odbioru cukru. W ypełniał je nazw iskam i 
okolicznych rolników  i tak sfałszow ane zle 

cenią przedstaw iał urzędnikow i gospodar­
czem u cukrow ni, który zarządził w ydanie

cukru. D o pom ocy oraz w tym celu, aby  
oszustw o tak prędko się nie w ydało, N o­
w icki w ziął sobie braci A ndrzeja, Stani­
sława i W ładysław a Babralów , którzy ko­
lejno udaw ali się do cukrow ni po tow ar.

N ow icki w raz ze sw ym i w spólnikami 
Babralam i pobrali na sfałszow ane zlecenia  
kilkaset kilogram ów cukru i w ęgla. Po­
szkodow anych zostało jedenastu rolników . 
Cukier i w ęgiel sprzedaw ali, a gotów kę  
dzielili m iędzy siebie.

Za to bezczelne oszustw o N ow icki i bra  
cia Babrale odpow iadać będą w tych  
dniach przed sądem .

P apiery procentow e

4% pożyczka konsolidacyjna 67,25 P.
41/»% w ewn. poż. państw . 1937 r. 65.*— P.
5%  państw ow a pożyczka konwers. drobne ode.

67.—  +.
4V »%  zlotow e listy zastaw , serii L. Pozn, Ziem.

K red. 67,—  O . drobne.
4% listy zastaw ne konw ert. ostem pl. P. Z. K .

55.—  O .

A kcje bankow e I przem ysłow e

Cegielski H . 43.—  O .
H erzfeld & V ictorius 70,—  +

Tendencja spokojna.

C E D U Ł A U R Z ĘD O W A  
G IEŁ D Y  Z B O Ż O W O - T O W A R O W E J

Poznań, dnia 19 listopada 1938 r.

STAN D ARTY: pszenica 746 g/1., żyto 708  
g/!„ ow ies I. stand. 470,5 g/1, ow ies II. stand. 
445 g/1.

Ceny orientacyjne!
Pszenica zdatna do przemiału . .
Żyto zdatne do przem iału , i .
Jęczm ień brow arowy  . , . ; .
Jęczm ień 700— 720  g/ 1 s » » i
Jęczm ień 673— 678  g/1. » » » »
O w ies I. stand. « . « » » a s
O wies II. stand.

Oborniki

—  P ożar stogu w e w si R adom ie. W e  
w si Radom ie pod O bornikam i spłonął w iel­
ki stóg słodkiego  łubinu. Spalony stóg nale­
żał do rolnika Boeninga. Straty spowodo­
w ane pożarem w ynoszą 3,200 zł. N a tę  
kw otę stóg był ubezpieczony w Zakładzie 
U bezpieczeń W zajemnych, który pokryje  
szkodę w  całości Przyczyny pożaru nie są 
znane.

—  D ur brzuszny. O bornik i oraz przy­
ległe niektóre m iejscow ości naw iedzione  
zostały przez dur brzuszny. Były naw et 
w ypadki śm iertelne. W  tych dniach lekarz  
pow iatow y, dr. Raczyński stw ierdził zno­
w u w ypadek zachorzenia pew nej osoby na  
dur brzuszny w O bornikach. Ze strony  
w ładz zarządzono w szelkie środki przeciw ­
ko szerzeniu się tej groźnej choroby.

Gfffexwo

—  B estialski napad. N a szosie G niezno  
—  Rogow o w  lesie  w  pobliżu M ielna napad- 
ło trzech opryszków na robotnika, zatrud­
nionego  u handlarza Spyrzyńskiego  w  G nie­
źnie i dotkliw ie go  pobili Pow odem  pobicia 
było odm ów ienie im  papierosów . O d groź­
niejszych następstw  w yratow ał pobitego ro­
botnika pew ien row erzysta, na w idok któ­
rego napastnicy zbiegli. O bław a na m ło­
dych w ędrowców oczyściłaby nasze drogi 
od niebezpiecznych łazęgów , którzy, m ając 
w stręt do pracy, w łóczą się i napadają na  
bezbronnych przechodniów .

Z aczadzili się na śm ierć
Słupca, 21. 11.

W  m ieszkaniu robotnika Rocha W ojcie­
chow skiego przy ul. Sienkiewicza w Słup­
cy m iał m iejsce tragiczny w ypadek, które­
go ofiarą padł w łaściciel m ieszkania i jego  
żona Rozalia. Przed udaniem się na spo­
czynek napalono silnie w piecu. W nocy  
czaxi, w ydobyw ający się z pieca, napełnił 
izbę i spow odow ał silne zatrucie obojga 
śpiących w  niej ludzi. Rano, gdy spostrze­
żono, co się stało i w szczęło akcję ratun­
kow ą, oboje m ałżonkow ie już nie żyli.

P osiedzi za ten kaw ał!
B ydgoszcz, 21. 11.

W  składzie rzeźnickim Józefa Łyskaw y  
(ul. Jagiellońska 16) zjawił się jakiś osob­
nik i zamów ił sześć skrzyń smalcu, Tow ar 
m iał być dostarczony w  um ów ionym term i 
nie do składów kolonialnych przy ul. To­
ruńskiej. N ależność zam aw iający m iał u- 
regulować po nadejściu tow aru. W łaściciel 
rzeźnictw a przed w ysłaniem sm alcu chciał 
się upew nić i w  tym  celu w ysłał sw ego po­
m ocnika, aby stwierdził, czy polega to na  
praw dzie. Jak się okazało, pod w skazany­
m i adresam i żadne kolonialki nie istniały.

Policja ujęła pom ysłow ego oszusta, któ­
rym się okazał Stanisław Chm ielew ski, 
już 11 razy karany za podobne oszukańcze 
„kaw ały". Chm ielew ski stanął przed są­
dem w Bydgoszczy, który go skazał na  
lok uńęzienia.

U czciw y znalazca
Inow rocław , 21. 11

Jakub Stachowiak, zam . w Inow rocła­
w iu, ul. Lipow a 17, doniósł do K om isariatu  
policji, że zgubił 650 zł. G otów kę pow yż­
szą znalazł p. K urdykow ski, zam ieszkały w  
Inow rocław iu przy ul. Rzeźnickiej, i zło­
żył ją w K om isariacie policji.

Z dradził go dzw onek
G dynia, 21. 11.

Z autom atu telefonicznego na dw orcu  
w G dyni w ykradano od dłuższego czasu  
znajdujące się w aparacie 20-groszów ki. 
A by w ykryć sprawcę, zainstalow ano dzw o­
nek alarm ow y. Założenie dzw onka dało  
pożądany w ynik, K iedy bow iem złodziej 
zaczął rozbijać skrzynkę aparatu, zjaw iła  
się policja i schw ytała go na gorącym u- 
czynku kradzieży. Schw ytanym jest 22- 
letni H enryk Saw icki z O rłow a.

T rup sam obójcy na torze
G dynia, 21. 11.

N a torze kolejow ym przy w jeździe do  
gdyńskiego dw orca osobow ego od strony  
Chylonii znaleziono zw łoki nieznanego  
m ężczyzny, przejechanego przez pociąg, 
Przy sam obójcy znaleziono karteczkę z na­
pisem : „Z braku środków do życia i pracy  
kończę ten żyw ot". W  książeczce w ojsko­
w ej, którą znaleziono przy samobójcy, by­
ło w ym azane nazw isko. K siążeczka pozw o  
liła jedynie ustalić, że tragicznie zm arły  
służył w jednym z pułków lotniczych.

M ąka pszen. gat. I, w yc. 0-35® /e . 
M ąka pszenna gat. 1.0-50°/# . » > 
M ąka pszenna gat. I, 0-65% « a 
M ąka pszenna gat. II, 35— 50°/#  
M aka pszenna gat. I. 35— 65°/# , 
M ąka pszenna gat. II. 50— 60’/# , 
M ąka pszenna gat. II. 50— 65°/# . 
M ąka pszenna gat, II. 60— 65% . 
M ąka pszenna gat. III, 65— 70® /# . 
M ąka żytnia gat. I. 0-30% . a . 
M ąka żytnia gat. I. 0-50% . a a 

M ąka żytnia gat. I-A 0-55%  « . 
M ąka ziem n. superior w ł. w . , . 
O tręby pszenne grube stand. . , 
O tręby pszenne średnie stand. . . 
O tręby żytnie stand. * « a *. 
O tręby jęczmienne « a a « . 

G roch W iktoria . a s » » a »
G roch zielony (Folger) » a • a 
Łubin żółty  » * a « » a »

Łubin niebieski a a a a » a a

Rzepak ozimy  t a » » • » s
Rzepak jary a»»9a«aa 

Siem ie lniane *•»»««•#  
M ak niebieski »  »  »  a • a a
G orczyca . a a a t a i • a
M akuchy lniane w taflach , . a 
M akuchy rzepakow e w taflach . 
Ziem niaki jadalne ......  
Ziem niaki fabryczne za kg. %  * , 
Słoma  pszenna luzem . * a a

h  pszenna prasow ana « a a
n  żytnia luzem . « « » s
w  żytnia prasow ana . » » *
M  ow siana Juzem , . t ■. »
N  ow siana prasowana  * •  a
„ jęczm ienna luzem  . . •
M  jęczmienna prasow ana « .

Siano zw ykłe luzem , . , * ■» 
„ zw ykłe prasow ane . • v

H  nadnoteckie luzem  . a •

18,00— 18.50  
13,75— 14,00  
16,00— 17,00  
15,15— 15,65 
14,50— 15,00 
14,60— 15,00  
14,00— 14.50  
35.75— 37,75  
33,00— 35,50
30,25— 32,75  
29,00— 30.00  
26,00— 28,50  
24.50— 25,50
23.50— 24,50  
22.00— 23,00  
18,00— 19,00  
25.50— 26,25  
24,50— 25,25  
23,75-24,50  
28.50— 31.50  
10,50— 11.00

9,25— 10,25 
9,00— 10,00
9,75— 10,75' 

25,00— 28,00  
24,50— 26,50  
11,75— 12,25  
10,75— 11.25 
41,00— 42,00  
38.00— 39,00  
50,00— 53,00  
65  00— 70,00  
35,00— 37,00  
19,75— 20,75  
12.75— 13,75

3,00—  3,50  
18V 2— 19
1.50— 1.75
2,25—  2,75
1.75—  2.25
2,75—  3,00
1,50—  1,75
2,25—  2,50
1,50—  1,75
2,25—  2,50  
4,75—  5.25  
5,75—  6,25
5,25—  5,75

„ nadnoteckie prasow ane . 6,25—  6,75
O gólny obrót 6240 ton, w  tym : pszenicy 330  

ton, tend, sp., żyta 1910 t, tend. sp„ jęczm ienia  
645 t., tend, sp., ow sa 70 t, tend, sp., przetwo ­
rów m łynarskich 518 t, tend, sp., nasion 57 t., 

tend, so, pastewne i inne 2710 t, tend. spok.

I
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Pierwsze boje o mistrzostwo
Sensacyjne porażki Okęcia i I. K. P.

Poznań, 21. 11.TSRQPONMLKJIHGFEDCBA
Rozpoczęły się już m istrzostw a druży­

now e Polski. Pierwsza runda przyniosła  

w prost sensacyjne w yniki. Faworyci prze­
gryw ają, gospodarze odnoszą zw ycięstw a. 
N ie m ożna na tej podstaw ie orzec, że lep­
szym zespołem jest w ygryw ająca drużyna. 
D latego, bo drużyny te są kapryśne. W  
składzie zaw sze jakiegoś zaw odnika brak­
nie. Liczne w alkow ery i kom binacja stały  

się m odne w m istrzostw ach drużynow ych.

Porażki I. K . P. w  W ilnie i O kęcia w e Lw o  
w ie są nietylko sensacją, ale znakiem  zapy­
tania. Tym bardziej, że z O kęcia w ygrali 
tylko ci, którzy ponokautow ali sw ych prze  
ciw ników . Czyżby w ięc znow u zaw odnicy  
w alczyli dla oka, a sędziow ie dla w yniku?

H . C. P. okazuje się, że jest w dobrej 
form ie. K lim ecki pow inien utrzym ać w a­
gę. Reszta zaw odników  pow inna się nieco  
podźw ignąć w form ie i klub m oże ze spo­

kojem w alczyć o prym at w  Polsce.

L K. P. przegrywa z Elektritem
W niedzielę w ieczorem rozegrany zo­

stał w W ilnie grupow y m ecz bokserski o  

drużynow e m istrzostw o Polski pom iędzy  

w ileńskim R. K . S. Elektrit a I. K . P.
M ecz przyniósł niespodziew ane zw y­

cięstw o bokserów w ileńskich w stosunku  
9:7. W yniki techniczne notujem y;
W  w adze m uszej Lendzin (E) w ypunktow ał 

Szw eda, w koguciej Łukm in (E) przegrał 
na punkty z M arcinkow skim , w  piórkowej 
M alinow ski (E) pokonał na punkty Bart-

Sensacyjna porażka bokserów Okęcia
W  niedzielę w ieczorem  rozegrany został 

w e Lw ow ie grupow y m ecz bokserski o dru  
żynowe m istrzostw o Polski pom iędzy O kę­

ciem  z W arszaw y a lw ow ską Lechią.

M ecz zakończył się sensacyjnym zw y­
cięstw em Lechii w stosunku 10:6.

D zięki zw ycięstw u tem u Lechia zakw a­

lifikow ała się do dalszych w alk o drużyno ­

w e m istrzostw o Polski.
W yniki techniczne notujem ys
W  w adze m uszej Bodziński (L) zdobył 

2 pkt. bez w alki.

W  w adze koguciej O lbert (L) w ypunk­
tow ał M ullera.

W  piórkow ej Czartek (O ) zw yciężył 

Sidelnikow a w drugiej rundzie przez tech-

H.C.P.-I.K.B. 11:5
W  niedzielę w  sali Cegielskiego odbyły  

się elim inacyjne zaw ody o drużynow e m i­

strzostw o Polski pom iędzy m iejscow ym  
klubem  H CP a IK B (Św iętochłow ice) za­
kończane w ysokim zw ycięstw em gospo­
darzy.

Ślązacy poza siłą i w ielką odpornością 
do w alk nic nie w nieśli. W alkow ery w  tym  
m eczu znów  podkreśliły sw ą tradycję. W  
półciężkiej K lim ecki w ykazał nadw agi 300  
gr., a w  ciężkiej A dam czyk zdobył 2 punk­
ty w . o. z pow odu braku przeciw nika.

W yniki w alk były następujące: W  w a­
dze m uszej Stem pniew icz (H CP) w ygrał w y  

soko z Przeździeckim  (IK B) m ając w e w szy  
stkich rundach przew agę.

W  koguciej Lischka (H CP) uzyskał z Ja­
rząbkiem w ynik nierozstrzygnięty. Ślązak  
nie potrafił sprostać w w alce na dystans 
z długorękim  Lischką, który pow inien w iel 
ką m ieć w ygraną,

W  piórkow ej po ożyw ionej w alce w y­
grał na punkty eksm istrz Polski Rudzki.

W  lekkiej- Szym czak (H CP) pokonał N a  
w ę (IKB). W alka nieczysta, lecz szybka  
i zażarta.

W półśredniej Sobczak (H CP) uzyskał 
2 punkty przez dyskw alifikację H ertela,

Warta pokonała Polonię 9:7
W  niedzielę w  Cyrku w arszaw skim  ro ­

zegrany został tow arzyski m ecz bokserski 
pom iędzy poznańską W artą a stołeczną Po  
lonią. Zw yciężyła drużyna W arty w  stosun­
ku 9:7.

M ecz był ciekaw y. Zaw odnicy obu dru­
żyn w alczyli am bitnie.

W w adze m uszej A leksandrow icz (P) 
po w alce nieco chaotycznej w ypunktow ał 
D ybizbańskiego.

W koguciej • K oziołek (W ) zw yciężył 
w ysoko na punkty K om udę, w alczącego  
nieco tchórzliw ie.

W  piórkow ej po w alce w yrów nanej Ska  
łecki (W ) nie zbyt zasłużenie uzyskał zw y­
cięstw o punktow e nad M ałeckim , który  
w alczył m ądrze i agresyw nie.

W lekkiej Lukasiew icz (P) w ypunkto ­

niaka, w  lekkiej K ulesza (E) uległ na punk­
ty K ow alew skiem u, w półśredniej Borys 
(E) pokonany został na punkty przez Ta- 

borka, w  średniej U nton (E) w ygrał z Tro­

janow skim przez dyskw alifikację tego o- 
statniego w trzeciej rundzie po trzech na­
pom nieniach za trzym anie przeciw nika, w  
półciężkiej Polakow (E) pokonał na punk­

ty Frontczaka, W  ciężkiej Blum zrem iso­
w ał z Pietrzakiem .

Sędziow ał w  ringu p. K aleński.

niczny nokaut.

W  lekkiej K ozłow ski (O ) zm usił Jago­
dzińskiego do poddania się w drugiej run­
dzie.

W  półśredniej Bąkow ski (O ) znokauto­
w ał w drugim starciu Szm yda.

W średniej Podkow icz (L) w ygrał na  
punkty z G reinerem .

W półciężkiej Szw arkow ski (L) w y­
punktow ał Leoniaka. •

W  ciężkiej Baranow ski (L) zw yciężył 
na punkty U rbana.

Sędziow ał w ringu p. W ójcik (Lw ów ). 
Punktow ali pp.: Sadłow ski z K atow ic, M o­

skal z K rakow a i Łukaszew ski ze Lw ow a.
W idzów około 2.500.

który podczas w ym iany ciosów  uderzył po­
niżej pasa.

W  średniej Szułczyński (H CP) w ygrał 

przez k. o. w drugim starciu z M arkiem ,

Walne zebranie P. Z. P. R.
W  niedzielę odbyło się w W arszaw ie do­

roczne w alne zgrom adzenie Polskiego Zw . 
Piłki Ręcznej. O bradom przew odniczył p. 
Rzepka ze Lw ow a. N a zebranie przybyli 
licznie delegaci w szystkich praw ie okręgów  
Zw iązku.

W obec definitywnej rezygnacji p. płk. 
Brzechw a-A jdukiew icza ze stańow ska pre­
zesa Zw iązku, dokonano w yboru now ego  
prezesa, którym został gen. Jur - G orze- 
chow ski.

N a zastępcę prezesa pow ołano inż. T. 
K uchara.

W iceprezesi — m jr. K ierkow ski (adm i­
nistracyjny) i p. N ow ak (sportow y). Sekre 
tarz —  D anowska, skarbnik —  Siciński, go­
spodarz —  Staniszew ski.

K apitan sportow y koszyków ki — Pio­
trow ski, szczypiorniaka —  N ow ak, Siatków  
ki —  W irszyłło; przew odniczący w ydziału  
gier i dyscypliny — N ow ak.

Z uchw ał, pow ziętych przez w alne zgro­
m adzenie, notujem y:

Przyjęto now y regulam in rozgryw ek w  
szczypiom iaku kobiecym . U chw alono zm ia­
nę w w ym iarach boiska, pow iększono licz­
bę zaw odniczek w drużynie do 11-tu, czas 

w ał Frankow skiego, w ykorzystując chao­
tyczne nieco ataki Poznańczyka i celnie 
kontrując jego ciosy.

W  półśredniej Ciszew ski (P) zw yciężył 
na punkty słabo w alczącego V ogta.

W  średniej M ilew ski (P) po bardzo ła­
dnej i zaciętej w alce zrem isow ał z Jarec­
kim .

W  półciężkiej Szym ura (W ) baw ił się 
przez półtorej rundy z W izińskim , nokau­
tując go w  drugiej rundzie. W  m eczu tym  
W iziński obchodził jubileusz 25 w alki w  
barw ach Polonii.

W  ciężkiej Białkow ski zw yciężył So­
w ińskiego w trzeciej rundzie przez k. o. 
W alka bardzo ciekawa i o przebiegu dra­
m atycznym .

będąc przez całą w alkę lepszym  technicz­
nie i skuteczniejszym .

W  półcięźk. Budzik (IK B) uzyskał 2 pkt. 
w . o. z pow odu nadw agi K lim eckiego. W al­
ki towarzyskiej nie było. Tak sam o w  w a­
dze ciężkiej A dam czyk (H CP) w ygrał bez  

w alki, gdyż IK B nie dostarczyło przeciw ­
nika.

Sędziow ał spraw nie p. Przepiera (Po­
znań), na punkty  pp. Lick (W arszaw a), K o- 
praw ski (Pom orze) i W roniak (Poznań).

Wisła krakowska 
zremisowała w Lublinie

W  niedzielę rozegrany został w Lubli­
nie grupow y m ecz o drużynow e m istrzo­

stw o Polski pom iędzy krakow ską W isłą a  
lubelskim  W . S.

M ecz zakończył się w ynikiem rem iso­
w ym 8:8, w obec czego pow tórzony będzie 
w  przyszłą niedzielę w  K rakow ie.

W  rinku sędziow ał p. Jachim ski z Lu­
blina.

Piłka nożna

Warszawa  — Łódź  5:1

W  niedzielę na stadionie Polonii w  obe-
cności około 200 w idzów rozegrany został 
m iędzym iastow y m ecz piłki nożnej W ar­
szaw a —  Łódź.

M ecz zakończył się zdecydow anym zw y­
cięstw em W arszaw y w  stosunku 5:1 (3:0).

Strzelanie

Srzelanie propagandowe P. Z. S. S.

W yniki z strzelań propagandow ych, u- 
rządzanych przez Zarząd G rodzki Polskie­

go Zw iązku Strzelectw a Sportow ego w  dn. 
20 listopada 1938 r. na strzelnicy Bractw a  
K urkow ego na Szelągu.

W yniki zespołow e: 1 m iejsce zespół 
K . P. W . D yrekqa pkt. 733/900, 2 m iejsce  
zespół W . K . S. 1 Poznań pkt. 710/900, 
3 m iejsce zespół K . P. W . G łów ne W arszta  
ty pkt. 682/900.

W yniki indyw idualne: 1 m iejsce Jaskul­
ski Józef K PW D yrekcja pkt. 255/300, 
2 m iejsce st. sierź. K onieczny Tom asz  
W K S 1 253/300, 3 m iejsce por. K ubski 
W K S  2 248/300.

gry ograniczono do 2 razy 20 m inut.
U stanow iono specjalną odznakę honoro­

w ą PZPR dla zasłużonych działaczy i gra­
czy.

U chw alono stosow ać specjalne kary dla  
drużyn, które, m im o zgłoszenia się do m i­
strzostw , nie staną do w ałki.

Spośród projektów rozgryw ek, jakie po­
ruszano na w alnym zebraniu, na uw agę za­
sługuje m ecz z N iem cam i w koszyków ce  
m ęskiej oraz obsadzenie przez . Polskę m i­
strzostw Europy w  koszyków ce m ęskiej, ja­
kie odbędą się w K ow nie roku przyszłego.

Pięściarstwo

Nowy kurs dla sędziów bokserskich.

Z początkiem  przyszłego m iesiąca orga­
nizuje W ydział Spraw Sędziow skich tutej­
szego okręgu now y kurs sędziów bokser­
skich. K urs potrw a około trzech tygodni i 
odbywać się będzie w  godzinach w ieczor­
nych. Zgłoszenia należy nadsyłać do sekre­

tariatu Poznańskiego O kręgowego Zw iązku
Bokserskiego, ul. Sew . M ielźyńskiego 21. 
W arunki przyjęcia na kurs są następujące: 
K andydat m usi być narodow ości polskiej, 
pełnoletni, 'obyw atel Państw a Polskiego o  
nie nagannej przeszłości. Taksa egzam ina­
cyjna w ynosi zł 5.— .

Geyer — Ostrowa 11:5,

W  niedzielę baw iła w O strow ie drużyna  
zesizłorocznego m istrza drużynow ego Łodzi 
K S G eyera. G oście okazali się zespołem  
■lepszym i górow ali nad gospodarzam i prze­
de w szystkim fizycznie i technicznie. O - 
strow iacy w alczyli bardzo ofiarnie i am bi­
tnie. Zaw ody zgrom adziły w sali Teatru  
M iejskiego ok. 2.000 publiczności i przynio­
sły następujące w yniki:

W  w adze m uszej K am iński (G ) pokonał 
Szyszkę (O ), w koguciej M atuszak (O ) w y­
grał z M ilerem (G ), w piórkow ej' Zieliński 
przegrał z D olatą (G ) a K alinow ski zrem i­
sow ał z Sójką. W  w adze lekkiej M ikołaj­
czyk iw 2 st. pokonał K łam ana, w w adze 

półśredniej A ngustowicz (G ) w ygrał z Ra­
tajem , w średniej O strow ski (G ) zdecydo­
w anie pokonał Śniegulę (O ), w półciężkiej 
Pisarski w 2 st. pokonał M ałolepszego (O ). 
Sędziow ał w ringu p. Zapłatka.

W  nadprogram ow ych w alkach w w adze 
m uszej K ubicki w ygrał z A dam czakiem a  
W asilew ski z Binczakiem .

Eliminacja przed meczem Warszawa — Po­

znań,

W  ram ach zaw odów Sokół — N . K . 
które odbyły się w  sobotę w ieczorem  zosta­
ły rozegrane w alki eliminacyjne na m ecz 
rezerw Poznania z rezerw am i W arszaw y. 
Spotkanie drugich zespołów pow yższych  
m iast m a na celu przygotow anie odpow ie­
dnich rezerw , których teraz było brak. Bę­
dzie to pierw sza im preza tego rodzaju w  
Polsce. D o reprezentacji będą w ystaw ieni 
zaw odnicy utalentow ani, lecz stojący do­
tychczas w cieniu sw ych silnych ryw ali i 
nie biorący nigdy udziału w reprezentacji 
okręgu. Będą w ięc to m łodzi zaw odnicy.

W  elim inacji robotnicy w w adze m uszej 
D egórski (Sokół - Poznań) pokonał w ład­
nym stylu Tom kow iaka (K PW ); w w adze 
lekkiej G ielnik (Sokół) w ygrał na punkty  
z Lew andow skim (Polonia (Leszno), m ając 
w e w szystkich rundach przew agę. G ielnik  
jest w ielkim talentem , brak m u jedynie 
treningu, po usunięciu tego braku m ożna 
w różyć m u piękną przyszłość pięściarską.

W w alkach tow arzyskich Sokół - N . K . 
S. nie zauw ażyliśm y żadnych talentów  bły­
skotliw ych.

Sędzia Rossada z Poznania pow olny, nie 
j-m iejący rozróżnić faulu od ciosu praw i­
dłow ego arbitrow ał flegm atycznie.

Poznańska liga okręgowa
H. C. P. — Legia 1:1 (1:1)

W  m eczu piłkarskim o m istrzostw o po­
znańskiej ligi okręgowej drużyna Legii zre­
m isow ała w  niedzielę z H . C, P. 1:1. Jest 

to pierw szy punkt stracony przez Legię w  

jesiennej serii rozgrywek.

Warta — Pentatlon 6:1 (3:0)

Spotkanie rozegrano na błotnistym tere  
nie boiska W arty. Teren ten lepiej odpo­
w iadał W arcie, która też już w pierw szej 

m inucie zdobyła prow adzenie przez W oj­
ciechow skiego. W  14 m inucie drugi punkt 
zdobył Bilski T., przecią bram kę strzelił 
Jackow ski.

Po zm ianie stron początkow o przew a­
żał Pentatlon, który też w  tym okresie gry  
zdobył jedyny punkt przez Szarzew skiego. 

N astępnie W arta znów przew ażała, zdoby­
w ając bram ki. Sędziow ał p. Jachczyk,

Polonia — Stella 2:2 (1:0)

W  pierw szej połow ie gra była na ogół 
w yrów nana. W  drugiej połow ie pech Stelli 

pod bram ką nie pozw olił gospodarzom na  
uw idocznienie sw ej przew agi. Sędziow ał 
>p. D abert.

Rozmaitości

Drugie igrzyska sportowe Polaków z za­

granicy.

D rugie z kolei igrzyska sportow e Pola­
ków  z zagranicy, odbyw ające się co 5 lat, 

m ieć będą m iejsce w  roku 1939 w  K atow i­

cach.

Igrzyska trw ać będą od 23— 30 lipca 
i obejm ą następujące działy sportu:

Lekkoatletyka pań i panów , piłka no­
żna, koszykówka, siatków ka pań i panów , 

kolarstw o, boks oraz pływ anie.
K ulm inacyjnyim punktem igrzysk będą  

zaw ody reprezentacyjne Polonii i Polski, 
które rozegrane zostaną w  K rakowie 5 i 6  

sierpnia —  w rocznicę w ym arszu I-ej ka­

drow ej.

W kilku wierszach
—  N ow y rekord św iata w pływ aniu. Pły­

w aczka holenderska, van Feggelen, ustano­
w iła w H adze now y rekord św iata na 100 
m . stylem grzbietow ym , uzyskując w ynik  
l:i3 m in. Poprzedni rekord św iata ustano­
w iony był przez tę sam ą zaw odniczkę  
przed 8 dniami i w ynosił 1:13,2 m in.

—  W łochy —  Szw ajcaria 2:0. W Bolo­
nii rozegrany został m iędzypaństw ow y  
m ecz piłki nożnej pom iędzy reprezentacja; 
m i . W łoch i Szw ajcarii. M imo niepew nej 
pogody, na stadionie zebrało się ponad 30  
tysięcy w idzów. Zw yciężyła drużyna W łoch  
2:0 (1:0).

—  Piłkarze Polski na dw óch frontach. W  
dniu 4 czerw ca 1939 roku piłkarska repre­
zentacja Polski w alczyć będzie na dw óch  
frantach —  przeciw ko reprezentacji Szw aj­
carii oraz Bułgarii. O ba m ecze rozegrane 
będą na terenie Polski.
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Kalendarzyk  meteorologiczny TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o n ie d z ia łe k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie  
a tm o s fe ry c z n e ś re d n ie 7 5 0 m m . T e m p e ra ­
tu ra  p o w ie trz a w  u h . d o b ie n a jw y ż s z a 8  
s t. C ., n a jn iż s z a s t. C .

S ta n  w o d y  w  rz e c e  W a rc ie w y n o s i 4 -8 6  
c m . T e m p e ra tu ra w o d y 4 -5 ,6  s t. C .

Nocne dyżury  aptek
śr ó d m ie śc ie —  A p te k a d ra K ie rz y ń s k ie -  

g o , u l. P ie ra c k ie g o ; A p te k a p o d  E s k u la p e m , 
p l. W o ln o ś c i 1 3 ; A p te k a p o d Z ło ty m  L w e m  
S ta ry  R y n e k  7 5 ; A p te k a p rz y  G ro b li , W ie l­
k ie G a rb a ry 4 1 ; A p te k a n a C h w a lis z e w ie ,
C h w a lis z e w o  7 6 .

J e ż y c e —  A p te k a M ic k ie w ic z a , u l. D ą ­
b ro w sk ie g o  1 0 .

Ł a z a r z —  A p te k a p rz y P a rk u W ils o n a ,  
u l. M a rsz a łk a  F o c h a 4 7 .

W ild a  —  A p te k a F o r tu n a , G . W ild a 7 6 -  
S o la c z —  A p te k a p rz y u l. M a z o w ie c k ie ;  

n r . 1 2 .
G ó r c z y n —  A p te k a K a rp iń s k ie g o , u lic a  

M a rsz . F o c h a  1 5 8 ..
D ę b ie c —  A p te k a p rz y u l. D ę b ie c k ie j 6 - 
P o z n a ń -W sc h ó d —  A p te k a p rz y K rz y ż u ,  

u l. G łó w n a 5 3 .
S ta r o łę k a —  A p te k a  m ie js c o w a ,

W  d n iu  p o g r z e b u  p r e z . A ta tiir k a
W  z w ią z k u  z  p o g rz e b e m  b , p re z y d e n ta  

R z e c z y p o sp o li te j T u re c k ie j A ta tu rk a , k tó ­

ry  o d b ę d z ie  s ię  d z is ia j w  A n k a rz e , n a  w s z y ­

s tk ic h g m a c h a c h u rz ę d ó w p a ń s tw o w y c h  

i s a m o rz ą d o w y c h  z a w ie sz o n o  c h o rą g w ie  d o  

p o ło w y  m a s z tu  n a  z n a k  ż a ło b y .

K o m u n ik a t P . K . P .
W o b e c u k o ń c z e n ia k a m p a n ii b u ra c z a ­

n e j n a  l in i i K o ź m in  —  G o s ty ń  b ę d ą  z d n .  

2 0  b m . k u rs o w a ły  n a  te j l in i i z a m ia s t  p o c ią ­

g ó w  n r . 3 6 5 2 A /3 6 5 5 A  —  p o c ią g i 3 6 5 2 /3 6 5 5 . 

P o c ią g  3 6 5 2  G o s ty ń  o d e j. 5 ,3 5  K o ź m iń  p rz y j  

7 ,1 0 , p o c . 3 6 5 5  K o ź m in  o d e j, 1 7 ,1 0 G o s ty ń  

p rz y j, 1 8 ,3 5 .

tniada
—  U r o c z y s to śc i 2 0 - le c ta N ie p o d le g ło śc i  w  

2 P 0 K . K o ło G łó w n a Z w ią z k u P ra c y  O b y ­
w a te ls k ie j K o b ie t u rz ą d z iło  d n ia  1 6 . 1 1 . u ro ­
c z y s tą a k a d e m ię z o k a z ji 2 0 - le c ia n ie p o d ­
le g ło śc i . N a p ro g ra m  a ło ż y ło s ię p rz e m ó ­
w ie n ie p rz e w o d n ic z ą c e j Z P O K  K o ła G łó w ­
n a  p a n i C y b u ls k ie j, k tó ra p o  p rz y w ita n iu  
z e b ra n y c h p rz e d s ta w iła o g ó ln ie d o ro b e k  
N ie p o d le g łe j P o lsk i w  o k re s ie 2 0 la t . N a ­
s tę p n ie  K o lo M ło d y c h G łó w n a w y s tą p iło z  
w ła s n y m  p ię k n ie p rz y g o to w a n y m  p ro g ra ­
m e m  p o d k ie ro w n ic tw e m  p . M a rii M a k o w ­
s k ie j , k ie ro w n ic z k i K o ła M ło d y c h . R e fe ra t  
n a te m a t a k tu a ln y w y g ło s iła p . J a d w ig a  
K o z u b o w s k a , p rz e d s ta w ia ją c d z ia ła ln o ś ć  
M a rsz a łk a P iłs u d s k ie g o  w  tw o rz e n iu i ro z ­
w o ju P a ń s tw a P o ls k ie g o n a t le w y s iłk ó w  
o g ó łu . N a a k a d e m ię p rz y b y ła  ró w n ie ż p rz e  
w o d n ic z ą c a O d d z ia łu P o z n a ń sk ie g o Z P O K ,  
p . E lż b ie ta D u tk o w sk a , k tó ra ta k ż e p rz e ­
m ó w iła  d o  z e b ra n y c h . A k a d e m ię  z a k o ń c z o ­
n o h a s łe m  K o ła M ło d y c h i H y m n e m  P a ń ­
s tw o w y m .

—  O d c z y t w  R o d z in ie L e g io n o w e j . Z a ­
rz ą d S to w a rz y s z e n ia R o d z in y L e g io n o w e j 
p rz y p o m in a , ż e w e w to re k , d n ia 2 2 b m . o  
g o d z . 1 8  w  lo k a lu  Z w ią z k u  L e g . P o l. w  P o ­
z n a n iu , F re d ry 7 , z o s ta n ie w y g ło s z o n y o d ­
c z y t p rz e z p . Z o f ię M a rty n o w s k ą n . t „ 2 0  
R o c z n ic a O d z y s k a n ia N ie p o d le g ło śc i” . Z a ­
rz ą d p ro s i o l ic z n e i p u n k tu a ln e  p rz y b y c ie  
s w y c h  c z ło n k ó w  o ra z  c z ło n k ó w  Z w ią iz k u  L e  
g io n is tó w  P o ls k ic h .

—  W o jn a h isz p a ń sk a N a p o le o n a . N a  
p o w y ż sz y  te m a t w  ra m a c h  C y k lu  O d c z y tó w  
H is to ry c z n o - W o js k o w y c h d z is ia j d n ia 2 1  
l is to p a d a  m ó w ić b ę d z ie d r J a n u s z S ta sz o w -  
s k i . W s tę p 2 0 i 1 0 g r . W e w to re k , 2 2 . 1 1 . 
d o c . i z a s t . p ro f . U  P  d r M a ria n  J e d lic k i w  
ra m a c h  P o w sz e c h n y c h  W y k ła d ó w  U  P . w y ­
g ło s i o d c z y t p . t . „ O rg a n iz a c ja  p ra c y  w  I ta ­
l ii F a sz y s to w s k ie j” . W s tę p  3 0 i 1 5 g ro s z y . 
O d c z y ty b ę d ą s ię o d b y w a ły w  s a li 1 7 - te j 
C o lle g iu m  M in u s o g o d z . 2 0 - te j .

—  T a r g r e m o n to w y . D n ia 2 5 b m . o g . 
9 - te j o d b ę d z ie s ię w  P o z n a n iu  —  n a C y ta ­
d e li ta rg  re m o n to w y .

—  P o lsk a  L ig a P r z e c iw a lk o lo w a . W  r a ­
m a c h S tu d iu m  a lk o h o lo g ii d la in te l ig e n c ji  
p rz e m a w ia ją d z iś w  s a li Ś n ia d e c k ic h  o  g o ­
d z in ie 2 0 -e j p ro f , d r W o d z ic z k o n . t . „ C z y  
g ro z i n a m  z w y ro d n ie n ie ” ; p ro f , d r  S tra s z y ń  
s k i n . t . „ P ro s ty tu c ja i c h o ro b y w e n e ry c z ­
n e a a lk o h o liz m ’ ' o ra z re d . T o m a sz e w s k i  
n . t . „ A lk o h o liz m  ja k o z a g a d n ie n ie g o s p o ­
d a rc z e ” . W y k ła d y o d b y w a ją s ię w  C o li-  
M o d ic u m , u l. F re d ry  1 0 .

—  Z e b r a n ie S ió s tr P o g o to w ia S a n ita r n e ­
g o P . C . Ł  o d b ę d z ie s ię w e w to re k , d n ia  
2 2  b m , o g o d z . 1 9 ,1 5 w  ś w ie tl ic y  P . C . K . o  
g o d z . 1 9 ,1 5 w  ś w ie tl ic y  P C K  u l F r . R a ta j ­
c z a k a 1 6 . R e fe ra t w y g ło s i p re z e s o d d z ia łu  
P C K  n a  m ia s to  P o z n a ń  d r  K a z im ie rz  B tro s s . 
W z ię c ie u d z ia łu w s z y s tk ic h S ió s tr P o g o to - ,  
w ia S a n ita rn e g o P . C . K . z te re n u m ia s ta  
p o z n a n ia  i jx x w ia tM  jflBt a b o w ia Ł k o w a .

m ó w ił b . p r e z y d e n t W ię c k o w sk i n a

z d ję c iu  s to ją  w  ś ro d k u : (o d  le w e j) p ro f . J a k u b s k i, . g e n . K n o ll, k s , M ic h a ł R ę k a s  
w rę c z a  u rn ę i d y p lo m ) o ra z d y re k to r ro z g ło ś n i p o z n a ń s k ie j Z . M a ry n o w sk i,

P o z n a ń , 2 1 . 1 1 .

W  d n iu  w c z o ra jsz y m  o d b y ło  s ię z e b ra ­

n ie  Z rz e s z e n ia  L o k a to ró w  w  s a li p . D e m b ­

s k ie g o  p rz y  u l. W s p ó ln e j n a  k tó ry m  d łu ż ­

s z e  p rz e m ó w ie n ie  w y g ło s ił b , p re z y d e n t m . 

P o z n a n ia p łk . W ię c k o w s k i.

W  p rz e m ó w ie n iu  s w o im o m ó w ił c a ło ­

k s z ta łt p ra c  i p o trz e b  m ie s z k a n io w y c h , ja ­

k ie n a le ż y  p rz e p ro w a d z ić , a ż e b y  ta k  b e z ­

d o m n i ja k  ro b o tn ic y , rz e m ie ś ln ic y  i p ra c u ­

ją c a in te lig e n c ja z n a le ź li w ła ś c iw e i n o r ­

m a ln e  w a ru n k i m ie sz k a n io w e .

N a w s tę p ie p o d k re ś li ł m ó w c a d y s p ro ­

p o rc je is tn ie ją c e p o m ię d z y w a ru n k a m i  

m ie s z k a n io w y m i n a  p e ry fe r ia c h  m ia s ta  i w  

c e n tru m , k tó re s z c z e g ó ln ie ja s k ra w o w y - p łk .

s tę p u ją  w ś ró d  l ic z n y c h  je s z c z e w  P o z n a n iu  

rz e sz b e z d o m n y c h , z n a jd u ją c y c h p o m ie s z ­

c z e n ia w s ta ry c h s k ła d n ic a c h a m u n ic ji , 

s c h ro n e k  i tp . o ra z  s fe r ro b o tn ic z y c h  i rz e ­

m ie ś ln ic z y c h z k tó ry c h z n a c z n y o d s e te k  

z a m ie s z k u je s u te re n y  i c ia sn e je d n o iz b o w e  

p o k o je .

N a s tę p n ie o m ó w ił z a g a d n ie n ie b u d o w y  

n o w y c h  s z k ó ł —  s z c z e g ó ln ie  w a ż n e d la o -  

p ie k i n a d  d z ie c k ie m , z a k ła d a n iu d z ie c iń -  

c ó w , k o lo n ii le tn ic h , l ik w id a c ji b e z ro b o c ia ,  

u p o rz ą d k o w a n ia  je z d n i, c h o d n ik ó w  i e le k ­

t ry f ik a c ji n a  p rz e d m ie ś c ia c h  m ia s ta  P o z n a ­

n ia .  . . . ..

W  z a k o ń c z e n iu s w e g o p rz e m ó w ie n ia  

W ię c k o w s k i s tw ie rd z ił , ż e  je d y n ie n o ­

. ; ;  ’ p o m a ń , 2 1 . 1 T .

P rz e d  m ik ro fo n e m  ro z g ło śn i p o z n a ń s k ie j  

o d b y ła s ię o s ta tn io p o d n io s ła u ro c z y s to ś ć  

b ra te rs tw a b ro n i d w u c h m ia s t k re s o w y c h  

L w o w a  r  P o z n a n ia ; M ia n o w ic ie  d e le g a t ro z  

g ło ś n i lw o w s k ie j k s , k a p e la n R ę k a s w rę ­

c z y ł d y re k to ro w i ro z g ło ś n i p o z n a ń s k ie j  

Z d z is ła w o w i M a ry n o w sk ie m u , ja k o p rz e d ­

s ta w ic ie lo w i ro z g ło śn i p o z n a ń s k ie j u rn ę z  

z ie m ią z c m e n ta rz a  O b ro ń c ó w  L w o w a w e  

-w o w ie  o ra z  d y p lo m  K rz y ż a  O b ro n y  L w o -

K r z e w ie n ie m  o św ia ty  w śr ó d  m a s r o b o tn icz y c h  
z a jm te  g lę  P T  O K  p r z y  O b o z ie  Z je d n o c z e n ia  N a r o d o w e g o

W ie lk i p r o c e s o n ie r z ą d  z n ie le tn im i
- . ’ ) f

to c z y  s ię p r z y  d r z w ia c h  z a m k n ię ty c h p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m

W  d n iu  2 0 b m . o d b y ło s ię w  lo k a lu O -  

k r ę g u O . Z . N . z e b r a n ie in fo r m a c y jn e K o ­

m ite tu O r g a n iz a c y jn e g o P r a c o w n ic z e g o T o ­

w a r z y s tw a O św ia to w o . K u ltu r a ln e g o im . 

S t , Ż e r o m sk ie g o . .

Z e b r a n ie z a g a ił p r z e w o d n ic z ą c y O k r ę g u  

O Z N  d r L . S u r z y ń sk i, p o d k r e ś la ją c ż e  

O . Z . N . p o z a a k tu a ln y m i z a g a d n ie n ia m i 

p o lity cz n y m i r e a liz u je k o n k r e tn e i p o z y ty ­

w n e p r a c e  o  c h a r a k ter z e  tr w a ły m  i n ie p r ze  

m ija ją c y m  —  d o k tó r y c h w ła śn ie n a le ż ą  

r ó w n ie ż p r a c e o św ia to w o - k u ltu r a ln e .

R e fe r a t in fo r m a c y jn y w y g ło s ił d e le g a t  

C e n tr a li P T O K ’u p . M ie c z y s ła w H a  1  s  k  i . 

P o  k r ó tk ie j c h a r a k te r y s ty c e  w y s iłk ó w  i z d o  

b y c zy  n a ty m  p o lu w  in n y ch p a ń s tw a c h  

p r z e sz e d ł d o  o m ó w ie n ia sy tu a c j i n a  te r e n ie  

P o lsk i i s tw ie r d z ił, ż e d z ie d z in a p r a c o ś ­

w ia to w o - k u ltu r a ln y c h  w  P o lsc e je s t je sz ­

c z e z a n ie d b a n a i n a le ż y w ło ż y ć w ie le w y ­

s iłk ó w , a ż e b y r o z w ią z a ć p la n o w o i r a c jo ­

n a ln ie z a g a d n ie n ie o św ia to w o - k u ltu r a ln e .

P o z n a ń , 2 1 . 1 1 .

P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  ro z g ry w a  s ię  

d z iś o s ta tn i a k t g ło ś n e j a fe ry  o n ie r zą d  z  

n ie le tn im i w  z w ią z k u  z o d k r y ty m  n a  w io ­

sn ę b . r . ta jn y m  d o m em  sc h a d ze k  p r z y u l. 

P o c z to w e j .

P o d  z a rz u te m  u p ra w ia n ia  n ie rz ą d u  z  n ie  

'e tn im i w z g l. u ła tw ia n ia n ie rz ą d u z c h ę c i  

z y s k u  s to ją : L e o n  Z a łu sk i, w ła ś c ic ie l b iu ra  

p is a n ia p o d a ń , b a n k o w ie c H ier o n im  N ie -  

w ie c k i, J ó z e f K le in e d e r , s z o fe r F r a n c isz e k  

R o g o w ic z , T a d e u sz Z ie le w ic z , k u c h m is trz  

B ro n is ła w  B r u c h w ick i, Z y g m u n t M ą k o w -

w a  z  M ie c z a m i.

U ro c z y s to ś ć , w  k tó re j w z ię li u d z ia ł w s z y  

s c y p ra c o w n ic y ro z g ło ś n i o ra z d e le g a c je  

Z w ią z k u  O b ro ń c ó w  L w o w a  < i d e le g a c ja  I . b .  

P u łk u S trz e lc ó w  W ie lk o p o ls k ic h , G ro n a  

H a rc e rz y  O b y w a te li , P . O . W . i Z w ią z k u  

L e g io n is tó w , z a s z c z y c il i s w ą o b e c n o ś c ią  

D o w ó d c a O k rę g u K o rp u s u V T I g e n . b ry g .  

K n ó ll-K o w n a c k i, o ra z  b ; S z e f S z ta b u  O b ro ­

n y  L w o w a p łk . d r A n to n i J a k u b s k i, p ro f .

U . P .  . . .

P r a co w n ic ze T o w a r z y s tw o K u ltu r a ln o  . O ś­

w ia to w e w sp ó ln ie z in n y m i o r g a n iz a c ja m i 

o ty m  c h a r a k ter z e b ę d z ie z d ą ż a ło d o te g o , 

a ż e b y r o z sc e r z y ć i p o g łę b ić a k c ję o św ia to ­

w ą  w  o p a r c iu o p r a c ę z e sp o ło w ą m a s r o ­

b o tn ic z o  - r z e m ie ś ln ic z y c h .

N a stę p n ie r e fe r e n t z a p o o ią ł z e b r a n y c h  

d z ia ła c z y  ® p r o g r a m e m , p r a c P . T . O . K ’u , 

s tr e sz c z a ją c g o  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h :  

1 ) D z ia ł w c z a só w  r o b o tn ic z y c h (o r g a n iz a ­

c ja o b o z ó w w y p o c z y n k o w y c h ) , 2 ) D z ia ł 

w c z a só w  c o d z ie n n y c h (św ie tlic e , te a try , k i­

n a  itp .) . 3 ) D z ia ł o p ie k i n a d  m a tk ą  i d z ie c ­

k ie m . U n iw e r sy te ty i k u r sy .

W  k o ń c o w e j c z ę śc i r e fe ra tu  z a p o z n a ł r e ­

fe r e n t z e b r a n y c h  z e s tr u k tu r ą  o r g a n iz a c y j­

n ą  T o w a r z y stw a .

W  d y sk u sj i o m ó w io n o sz e r e g  a k tu a ln y c h  

p o tr z e b n a  te r e n ie P o z n a n ia  w  te j d z ied z i­

n ie i w y ło n io n o ty m c z a so w y K o m ite t , k tó ­

r y  m a  z b a d a ć  p r a k ty cz n e m o ż liw o śc i i r o ® - 

w p o c z ą ć k o n k r e tn e p r a c e r e a liz a c y jn e , (z g )

s k i, p o m o c n ik m a la rs k i P a w e ł P io ss ik , o -  

ra z m ę ż a tk a J a n in a S r o c z y ń sk a . N a ro z ­

p ra w ę  p o w o ła n o  2 1  ś w ia d k ó w , w  ty m  w ie l­

k ą  l ic z b ę  m a ły c h  d z ie w c z y n e k .

O  g o d z . 9 ,1 5  w s z e d ł s ą d  w  o s o b a c h  w i­

c e p re z e s a S . O . S o s iń sk ie g o , s ę d z ió w  O -  

s tr o w sk ie g o i S ta c h o w sk ie g o o ra z p ro k u ­

ra to r K a c z o r o w sk i.

N a w s tę p ie s p ra w d z o n o o b e c n o ś ć o -  

s k a rź o n y c h  i ś w ia d k ó w . O k a z a ło  s ię , ż e z  

o s k a rż o n y c h  n ie  s ta w ił s ię ty lk o  o s k . Z y g ­

m u n t M ą k o w sk i, k tó ry  n a d e s ła ł ś w ia d e c ­

tw o le k a r sk ie , w o b e c c z e g o sp r a w ę je g o

z e b r a n iu lo k a to r ó w
w a R a d a M ie js k a w y ło n io n a z e ś w ia ta  

p ra c y  m o ż e ro z w ią z a ć te w s z y s tk ie b o ­

lą c z k i, ż e z a d a n ia te g o  p o d ją ł s ię N a ro d o ­

w y  O b ó z  P ra c y  S a m o rz ą d o w y . P rz e c iw s ta ­

w i o n  s ię z d e c y d o w a n ie p o lity c e  S tro n n ic ­

tw a N a ro d o w e g o , k tó re g o s iła je s t f ik c ją  

ja k  to  w y k a z a ły  n ie d a w n e w y b o ry  i k tó re  

s tra c iło  ju ż  z u p e łn ie  o p a rc ie  w ś ró d  w a rs tw  

ro b o tn ic z y c h i rz e m ie ś ln ic z y c h .

W y p e łn io n a p o  b rz e g i s a la o k la sk iw a ła  

g o rą c o p rz e m ó w ie n ie  p . P re z y d e n ta W ię c ­

k o w s k ie g o  a d y s k u s ja w y k a z a ła je d n o m y ś l  

n ą i s o lid a rn ą p o s ta w ę z e b ra n y c h , k tó rz y  

n a w o ły w a li d o g ro m a d n e g o g ło s o w a n ia n a  

l is tę O b o z u N a ro d o w e j P ra c y S a m o rz ą d o ­

w e j, (z ś )  

w y łą c z o n o d o o s o b n e g o p o s tę p o w a n ia . 

D w ó c h ś w ia d k ó w , k tó rz y  n ie p rz y b y li n a  

ro z p ra w ę n ie u s p ra w ie d liw ia ją c s w e j n ie ­

o b e c n o ś c i, s ą d  s k a z a ł n a  k a rę g rz y w n y  p o  

2 0 ,—  z ł z z a m ia n ą w  ra z ie n ie ś c ią g a ln o śc i  

n a  d w a  d n i a re s z tu .

Z  k o le i n a s tą p iło z a p rz y s ię ż e n ie ś w ia d ­

k ó w , p rz y  c z y m 6  d z ie w c z y n e k , ja k o  n ie  

m a ją c y c h  je s z c z e 1 4 la t o d  p rz y s ię g i z w o l­

n io n o . W ś ró d  d z ie w c z y n e k  ty c h  je s t k ilk a  

1 2 - le tn ic h  i je d n a  8 - le tn ia .

W  d a lsz y m  c ią g u z a b ra ł g ło s p ro k u ra ­

to r , w n o s z ą c o w y k lu c z e n ie ja w n o śc i ro z ­

p ra w y , z u w a g i n a m o ra ln o ś ć p u b lic z n ą . 

S ą d  d o  w n io sk u  te g o  s i ę p rz y c h y lił , z a rz ą ­

d z a ją c o p u s z c z e n ie s a li p rz e z p u b lic z n o ś ć .

R o z p ra w a t rw a .

C ie p ła  je s ie ń

T e g o ro c z n y  l is to p a d  je s t w  W ie lk o p o l-  

s c e  s z c z e g ó ln ie  ła g o d n y  i c ie p ły , d o tą d  b o ­

w ie m  n ie  b y ło  a n i je d n e g o  d n ia  z  p rz y m ro z ­

k ie m , c h o ć p rz y m ro z k i z w y k le w y s tę p u ją  

w  p ie rw sz y c h  d n ia c h  l is to p a d a .

W  s o b o tę d n ia 1 9 l is to p a d a te rm o m e tr  

z a n o to w a ł w  P o z n a n iu  w c z e s n y m  ra n k ie m  

+  1 2 s to p n i. Z  d a w n ie js z y c h  la t p o d o b n ie  

c ie p ły  b y ł l is to p a d  w  ro k u  1 8 7 7 , k ie d y  n a j­

n iż s z a  te m p e ra tu ra w m ie s ią c u  w y n o s iła  

0 ,5  s to p n i p o n a d  z e ro .

Z e b r a n ie 0 . Z . N .
O b o r n ik i, 2 1 . 1 1 .

W  ś ro d ę , 2 3  b m ., '*  g o d z . 1 9  o d b ę d z ie  s ię  

z e b ra n ie  m ie s ię c z n e  K o ła  O b o z u  Z je d n o c z e ­

n ia N a ro d o w e g o  w  O b o rn ik a c h  n a s a li p .  

B e rn a rd a W ie c z o rk a . R e fe ra t w y g ło s i p .  

m g r . K w a ś n ie w s k i, d e le g a t O k rę g u O b o z u  

Z je d n . N a r . z  P o z n a n ia . O b e c n o ś ć  w s z y s t­

k ic h  c z ło n k ó w  o b o w ią z k o w a . S y m p a ty c y  

m ile  w id z ia n i . i

K o m u n ik a ty  te a tr a ln e

— ■ T e a tr W le U d . D z iś p ię k n a  o p e ra  P u c ­
c in ie g o  „ C y g a n e ria ” w  w s p a n ia łe j o b s a d z ie  
z d r S ta n i Z a w a d z k ą , F o n ta n ó w n ą , J . W o ­
l iń s k im , U rb a n o w ic z e m , M a je m  i S z p in g ie -  
re m . K ie ro w n ic tw o  m u z y c z n e d y r . d r Z y g ­
m u n t L a to sz e w a k i. P rz e d s ta w ie n ie z w ią z ­
k o w e . W  ś ro d ę c ie s z ą c a s ię s ta le w ie lk im  
p o w o d z e n ie m  n o w o w y s ta w io n a o p e re tk a  
„ S z c z ę ś liw e j p o d ró ż y ’’ , k tó ra s w ą p rz e m iłą  
t r e ś c ią  z d o b y ła o d ra z u p u b lic z n o ś ć . G łó w ­
n e ro le k re u ją p p .: F o n ta n ó w n a , B e s ta n i ,  
J a b ło ń s k i, S e n d e c k i, C ir in , K o rs k i, K o p ­
c z y ń s k i i G ru s z c z y ń sk i.

—  L e k c je C h ó r u F ilh ą n n O n ic z n e g o o d b y  
w a ć  s ię  b ę d ą  w  .p o n ie d z ia łk i i p ią tk i w  T e ­
a trz e  W ie lk im . D la  p a ń  o  g o d z . 2 0 - te j , d la  
p a n ó w  o  2 1 -e j . P ie rw sz a  le k c ja  d z iś  w  p o ­
n ie d z ia łe k . D y re k c ja p rz y jm u je je s z c z e  
z g ło sz e n ia  c h ę tn y c h  p a n ó w .

—  T e a tr P o lsk i. D z iś , w  p o n ie d z ia łe k i  
c o d z ie n n ie w ie c z o re m n a a f isz u ś w ie tn a  
k o m e d ia  M . L a sz lo  „ W  p e r fu m e r ii” . O w ia ­
n a c z a re m  s e n ty m e n tu , a  z a ra z e m  t ry s k a ­
ją c a b ra w u ro w y m  h u m o re m k o m e d ia ta , 
p o d o b a ła s ię o g ó ln ie i m a  z a p e w n io n e d łu ­
g o trw a łe p o w o d z e n ie . P o k a ż d y m  z a p a d ­
n ię c iu  k u r ty n y , a  c z ę s to  d  w ś ró d  a k c ji s c e ­
n ic z n e j z ry w a ją s ię ż y w io ło w e , d łu g o n ie ­
m ilk n ą c e o k la sk i p o d a d re s e m  w s z y s tk ic h  
w y b o rn y c h (w y k o n a w c ó w . W  p rz y g o to w a ­
n iu  „ T e k la ’* , n a jn o w s z a s z tu k a J . K o s so w ­
s k ie g o .

—  „ A w a n tu r y A r a b sk ie ’ ’' w  P o z n a n iu . 
N ie s ły c h a n e to  w y d a rz e n ie m a m ie js c e c o ­
d z ie n n ie w  T e a trz e M a rio n e te k „ B łę k itn y  
P a ja c ” w  P a s a ż u Ł u c z a k a . J e d n a k o w o ż  
m im o  p o z o ró w  p ra w d y  je s t to ty lk o  b a jk a ,  
a w ła śc iw ie  fa n ta s ty c z n a  h is to r ia o K u b u ­
s iu  W s z ę d o b y lsk im  i d w ó c h  w e s o ły c h u rw i  
s a c h  W ła d k u  i T a d k u . P rz e d s ta w ie n ia  T e a ­
t ru  „ B łę k itn y  P a ja c ”  o d b y w a ją  s ię c o d z ie n ­
n ie  o d  g o d z . 4 - te j p o  p o łu d n iu . W s tę p  d lf ' 

.d z ie c i  J y lk o _ 2 (L g r o sz .y .



w. wQPONMLKJIHGFEDCBA W  2 2 fe fe p tfa  1 9 3 8 1.

T a lfe la  lo tW  i” **™ * a  d a la  1 9  l is to p a d a

l in  c ią g n ie n ie  

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
G łó w n a  w ro ra o a  0 1 . 1 2 5 .00 0 a a a r. 1 25 39 2  

& .  5 .0 0 0  a a  n -ry :  1 1 5 3 7  2 6 5 6 8  1 1 1 5 6 4 1 5 5 0 5 5
S .  2 00 0  a a  a -ry :  1 8 3 7 8  3 2 1 7 4  5 36 96 1 4 2 5 7 4

a . 1 4 0 0  a a  a -ry :  8 43 6  1 2 2 8 7  1 77 94 3 86 71
5 11 19 7 3 6 7 8 1 1 4 6 8 1 1 4 7 5 3 3

a . 5 0 0 a a n -ry :  5 02 8 2 5 1 7 2 4 3 1 1 5 4 53 82 4 6 3 6 0 

< 2 0 9 7 14 01 9 7 8 6 5 9 78 90 1 0 3 6 7 4 1 10 30 6 1 32 47 8

» .  2 90 a a a -ry j  3 23 6 6 2 0 1  1 65 96  2 3 9 6 2  2 4 3 6 1
3 4 8 8 0  2 62 51  3 1 4 8 2  3 16 77  3 6 6 4 1  3 88 22  4 0 2 8 1  4 5 7 4 9
4 6 8 9 2  4 9 7 1 4  5 0 5 7 6  5 1 4 0 4  5 4 5 6 0  5 53 63  6 3 3 9 0  6 7 0 5 7
6 9 6 5 2  7 3 2 2 0  7 4 2 4 4  7 7 5 8 8  8 3 0 5 7  8 3 8 4 8  8 6 6 1 9  9 22 97
9 6 0 5 6 1 0 0 5 3 8 1 1 8 8 0 9 1 2 0 7 9 5 1 22 57 2 1 36 06 1 1 41 58 7  

1 4 9 3 6 5 1 5 3 9 7 8 1 5 5 7 8 3 1 5 6 3 6 3 1 5 9 9 8 2

W y g ra n e  p o  jl 1 2 5

^19 1 1 8 5 2 2 3 5 3 24 8 3 1 3 1 3 1 8 66 4 5 4 1 5 1—--- -------- —-------- --

499
8 91 5 0 0 1 2 5 3 3 60 5 74 617 9 0 1 3 4 6 1 0 5  

5 85 6 8 5 7 9 2 7 1 6 9 5 47 7 &  9 48 8 0 0 9 6 2  

8 2 8 3 3 9 01 8

1 00 99 1 7 4 5 55 1 11 68  3 43 5 18 2 3 8 2 4  

1 25 84 6 39 8 1 5 2 2 1 3 3 6 8 7 5 8 1 4 4 6 6 _ _  

1 50 16  3 4 6 5 9 1 7 49  1 A 7 8  2 8 5 4 1 9 9 39  1 7 2 6 9  

4 7 7 5 5 1 9 3 6 1 81 98 2 2 0 3 2 1 7 23 1 9 0 6 9 9 3  

1 01 7 5 2 5 3 5 2 2 6 4 7 1 5 2 0 9 33
2 0 1 0 4 9 8 3 7 3 4 0 3 9 2 6 73 2 15 26 6 9 6 8 8  

8 2 1 8 9 2 3 1 5 9 9 3 2 6 8 7 7 9 A 4  3 9 2 4 6 2 4 7 5 2  

8 55 2 50 17 6 76 8 04 9 7 8 2 6 3 8 8 7 1 0 9 9 8 4 6  

2 70 00 3 8 7 6 88 7 34 9 7 2 2 8 3 2 4 8 18  2 9 4 1 0 9 7  

6 32 7 0 4
3 01 50 M 2 4 9 9 3 11 07 4 1 2 5 70 8 6 7 0 1 1 5  

8 7 8 9 78 3 2 1 3 1 5 72 6 91 9 24 3 3 2 2 0 3 37 4 7 6  

3 40 64  1 6 5 8 8 4 9 5 6 3 5 1 9 0 2 9 0 6 04 7 4 1 3 6 3 1 2  

6 8 4 9 43 3 7 0 6 8 2 3 5 3 60 5 9 7 7 1 3
3 81 83 3 70 7 3 3 3 9 0 8 8 6 7 9

4 1 2 5 8 3 x 6 4 03 4 21 17 5 22 7 55 4 3 0 0 4 2 7  

7 1 1 8 3 2 3 4 7 1 1 9 8 2 9 4 4 4 1 6 5 2 66 5 76 7 0 6  

4 5 0 0 4 4 5 0 6 8 1  8 88  4 6 4 0 9 9 9 3 4 7 0 0 8  4 2 6 7 1 2  

4 8 0 1 7 6 8 9 8 27 4 92 26 4 9 9 5 71 8 2 4
5 00 86 2 1 9 5 2 3 4 8 7 7 5 5 1 2 9 6 4 0 8 6 7 7 A 0  

5 21 98  3 6 3 5 32 02 7 1 5 4 1 7 9 2 32 3 18 6 35 7 1 5  

9 39 A  5 5 1 8 8 2 35 5 6 0 4 7 2 2 3 3 9 4 6 25 4 6 3 0  

7 70 A S  5 7 0 4 3 4 89 9 7 4 5 8 0 8 0 1 7 2 2 5 0 3 A  

8 0 1 5 9 5 4 4
6 0 1 6 3 4 6 5 5 02 5 6 4 7 22 8 34 6 1 3 A  5 3 3  

6 3 3 7 2 7 0 4 9 36 A  6 2 7 7 4 8 50 6 3 3 1 9 6 41 54  

92 2 84 5 7 5 6 8 4 9 9 5 6 5 0 7 8 1 80 2 22 3 56 5 40  

5 6 9 39 6 6 1 0 0 9 5 4 62 9 2 5 7 8 7 9 6 7 0 2 7 2 9 6  

8 23 6 90 72 3 25 6 9 6 2 4 8 24
7 0 3 7 8 7 A  8 51 7 1 1 8 3 3 5 8 8 2 1 7 24 44 6 2 9  

7 1 7 18 8 65 9 4 8 7 30 18 3 2 3 7 4 1 0 0 4 3 8 6 9  

7 5 0 1 1 2 9 2 8 2 9 9 1 9 3
7 A 0 1  1 1 2 1 1 8 3 7 7 8 9 6  9 4 4 7 8 A 7  9 12  7 A 8 4  

2 17 3 66 8 6 4
8 0 0 1 4 4 7 A  3 69 6 86 8 2 4 9 4 A 1 1 8  

7 1 6 8 90 9 9 9 1 2 8 20 70 9 6 6 4 1 8 31 51 6 5  

9 4 6 8 4 2 3 5 8 51 95 4 51 8 6 5 9 3 3 8 6 1 1 4  

4 38 4 6 7 0 9 8 2 6 8 73 69  4 7 4  8 42  9 3 8 8 1 0 7  

9 08 8 9 0 4 6 6 36 7 4 8

9 01 07 8 9 5 3 4 616 9 1 3 0 2 9 5 12 7 9 3 9 2 8 2 3  

6 2 9 3 0 9 3 1 4 3 6 9 9  “ “
9 8 4 0 8 6 A  7 6 5 8 6 0 9 7 0 7 5 2 86 4 09 9 8 7 1 1  

9 5 5 9 90 92 1 9 7 2 53 7 39 8 4
1 0 0 4 7 0 1 0 1 3 7 7 8 00 6 6 9 4 1  

1 0 40 7 5 1 39 4 80 9 2 7 6 1 1 0 5 0 2 5  

1 0 62 3 6 3 6 2 5 45 1 07 01 5 7 6 5  

1 0 9 0 0 7 3 7 2 7 2 6 12
1 1 0 0 0 5 2 0 4 3 41 8 39 1 1 1 3 3 1  

9 56  9 6 0 1 1 3 1 6 3 £ 35  3 14  4 4 7 5 78 8 2 6  

1 1 45 7 1 A 6  1 15 26 2 4 04 5 9 3 — ’  
1 17 63 6 1 1 8 7 5 0 9 7 5 1 19 03 0 5 0 0 7 3 3 7 7

1 20 21 9 7 3 4 6 2 7 0 0 1 2 1 5 7 1 7 3 2  

1 2 25 8 9 6 3 9 8 8 9 3 4 1 2 3 0 6 5 1 2 4 A l  7 8 8  

1 2 4 3 3 2 5 7 2 9 26 1 25 01 2 3 27 7 8 4 9 5 9  

1 2 60 3 5 9 4 4 7 6 8 4 7 1 2 7 4 1 5 9 6 3 1 2A 16  9 9  

2 19 6 43 4 9 7 5 3 1 2 91 0 6 3 8 9 4 0 5
1 30 19 9 6 33 7 2 7 30 1 31 08 0 1 0 2 4 A  5 2 5  

A 9  7 4 4 8 8 1 1 3 27 9 1 9 45 1 3 3 1 3 8 5 2 3 1 3 43 0 9  

5 9 2 1 3 5 0 5 9 4 59 9 7 8 1 3 6 0 0 5 5 05 7 7 2  

1 3 70 7 0 3 23 1 3 8 2 3 7 5 13 8 3 1 1 39 11 3 2 1 8  

4 49
1 4 0 9 4 9 7 7 1 4 10 4 0 1 4 2 0 7 6 1 A  2 6 9  

4 0 5 1 43 43 6 8 38 1 44 91 0 1 45 13 3 3 21  

1 46 79 2 1 47 06 7 6 6 9 1 4 8 4 4 0 1 49 13 1 63 

6 6 8 9 08 7 3
1 5 0 1 0 3 — --------------------------------- ------

S 5 9  

1 5 2 0 a 1 40  

1 5 4 3 9 2 4 4 1  

9 8 8 1 5 7 2 8 6 

3 6 6 5 1 7 9 7 2

9 4 0 4 0

3 7 7

4 54
5 6 7
9 98

4 0 4 0 4 5 5 2  5 9 9 15  4 12 50  4 2 0 6 9 2 8 9 4 9 3B 1 4 7 9 8 1 1 57 89 3  

4 2 6 1 2 9 6 8 4 3 1 5 1 ----------------------- --- --------------- ----------

8 5 8 4 6 6 4 8 4 7 8 7 3  

9 29

5 0 3 1 6 8 5 5 3 8
5 2 8 8 2 5 30 60 5 2 7  
9 7 8 5 6 0 0 2 5 2 4 9 3 7 59  5 72 54 5 81 02 7 49

6 0 8 1 7 9 6 6 24 39 6 4 7 6 35 23 6 4 7 4 7 8 9 2
6 6 5 0 6 7 71 6 70 70 U 0 6 80 03 6 9 8 5 3

7 0 1 3 3 3 5 2 56 7 14 40 7 30 30  7 4 1 5 6  4 98  5 10
7 3 5 7 53 19 7 63 91 4 8 1 5 3 5 8 8 8 7 70 80 4 1 1  

8 5 5 7 8 1 9 2 2 1 8 2 7 7 9 2 6 0

8 1 9 5 2 8 2 4 7 0 8 30 26 5 A  9 26 8 4 2 6 0 5 2 6  

8 6 2 6 4 7 6 2 8 73 31 4 00 1 6 8 82 48 7 55 8 9 1 7 6  

7 79 A

9 0 4 7 5 8 3 0 9 24 9 10 32 3 9 3 5 75 9 26 A  9 13  

9 4 9 0 2  6 2  9 50 34  7 55  9 61 89 2 60  4 4 2  7 2 9 96 72

1 0 0 4 6 0 5 92 7 24 8 1 9 9 1 7 1 0 1 9 8 0 1 02 61 5
1 0 3 2 4 1 4 3 8 1 05 78 6 1 07 76 3 1 08 42 9 6 3 8  

1 0 9 3 9 5 6 3 2
1 1 1 8 3 6 1 1 32 5 4 1 1 44 2 1 1 1 5 5 7 9 7 0 1 16 18 0

4 46 1 17 01 4 2 69 1 1 86 4 6 1 1 9 0 5 6
1 2 1 3 1 6 8 2 4 2 3 8 08  1 2 2 9 3 3 1 2 3 6 8 2 1 2 40 6 0  

1 2 9 2 2 3 9 3 3 1 25 29 6 7 1 9 8 25 1 26 50 5 7 2 0  

1 2 7 4 5 1 29 62 1

1 3 0 3 1 2 6 25 8 8 1 1 3 16 1 1 8 9 4 1 32 73 6  

1 3 3 1 9 5 1 3 41 3 8 3 78 6 6 7 7 17 1 3 5 2 8 9 4 13 5 8 8  

7 9 5  1 36 16 6  1 37 00 5  9 6  1 38 13 9  8 6 7 U  1 3 9 9 8 1
1 4 0 6 3 2 8 12 1 4 1 2 0 2 5 30 6 6 0 1 4 M 4 1 5 7 2

1 4 5 4 6 7 1 4 62 5 1 1 47 19 8 1 4 82 7 0 6 25 1 4 9 2 2 5  

4 3 5

1 5 0 2 6 7 9 7 6 1 5 1 0 8 3 9 1 8 27 5 3 1 5 2 0 2 7 9 5 7
8 76 9 5 8 1 5 43 1 6 5 0 8 7 68 1 5 74 3 7 1 5 8 6 8 8 8 7 2

W y g ra n e  p o  z ł  6 2 .5 0
5 8 6  6 46  1 0 4 5  8 92  2 2 5 1  4 47  6 30  3 8 2 3  4 0 2 7  

6 9 5 0 1 7 2 0 3 3 6 6 6 5 9 92 6 3 2 5 7 13 9 0 0 9 0  

7 0 7 2 5 39 8 1 6 9 5 53 9 4 1 8 6 2 5 3 5

1 0 1 9 1 5 6 8 8 30 1 1 0 5 3 2 4 2 6 75 1 22 95 6 5 2  

8 0 2 1 3 2 8 9 7 94 1 4 4 9 5 6 3 7 1 5 0 7 0 3 58 8 5 4  

1 6 0 6 5 4 21 5 92 1 79 48 1 80 69 277 1 9 6 3 2 7 14  

8 10 9 2 9 1 1

2 0 0 5 1 9 0 7 91 8 32 9 58 2 1 0 2 6 4 2  1 6 4 4 83  

8 0 5 9 6 8 2 21 61 2 55 3 24 9 6 5 2 3 0 0 8 2 73 5 9 9  

6 79 7 28 3 2 8 8 2 4 0 4 3 8 2 7 2 5 4 2 7 7 0 1 4 3  

2 6 0 1 9 9 8 9  2 7 0 5 8 2 63  4 05  2 81 18  3 03  8 9 9 9 84  

2 9 6 1 2 9 5 5
3 0 0 2 4 2 27 3 21 4 8 7 5 28 8 1 5 3 1 1 1 0  

5 5 5 9 41 3 23 33 7 2 3 8 7 1 3 30 67 1 44 6 5 1  

3 4 4 5 5 5 12  8 25 3 5 7 9 0 3 60 33 3 31 7 6 4 1 0  

3 7 1 2 9 5 90 9 4 6 15 8 1 4 9 3 9 0 4 4 1 8 4

4 0 4 6 9 6 1 6 3 3 8 4 8 04 9 9 9 3 9 4 1 4 1 6  

4 21 15  5 0 6 7 16  4 M 3 6 5 76  8 00  9 6 1 4 4 3 5 4  

4 5 1 5 0 2 0 2 6 85 7 8 4 9 28 4 0 0 3 1 5 08 5 1  

4 7 1 2 7 5 59  8 7 9 9 90 4 8 2 9 0 5 7 9 6 0 4 7 3 3 4 90 79  

1 01 9 45

5 0 0 6 5 1 93 3 21 7 3 4 25  5 1 0 1 3 1 75 6 17 7 6  

5 2 3 4 8 5 5 0 9 1 5 3 0 6 3 1 77 5 45 46 6 5 8 7 61 “  

5 5 2 4 3 7 5 7 6 8 79 5 6 1 2 1 9 7 2 2 5 8 1 1 9 2 6  

9 7 5 7 1 2 5 9 0 2 8 3 3 8 5 5 81 42 8 60 5 9 0 7 0
6 0 3 5 7 4 85  6 07 9 6 9 6 11 68 4 7 4 5 2 5 6 4 9 62  

6 2 2 0 9 6 3 3 8 4 5 0 8 9 5 6 46 799 6 4 6 4 3 6 5 2 7 8  

9 9 3 88 6 62 32 4 2 2 9 62 6 76 11 9 41 7 1 6 83 12  

2 3 4 4 6 6 33 7 95 6 9 0 8 2 4 1 7 6 10 7 1 0 4 7 8 0 0
7 0 1 1 2 5 4 0 8 98 7 1 3 1 5 8 60 7 2 0 2 0 1 90 2 8 9  

3 40 4 11 9 3 0 7 3 0 5 1 2 81 3 93 9 28 7 4 4 9 7  

7 5 4 9 1 7 6 2 9 8 7 7 2 2 9 5 5 4 6 98 7 9 2 7 8 3 3 8 7 9 2 0 7
8 0 8 4 1 8 11 89 8 20 72 1 19 9 4 2 56 8 3 0 0 1 4 0  

1 95 5 01 6 5 6 9 6 8 4 9 6 1 8 6 8 5 0 3 1 5 9 7 6 18  

8 7 7 0 1 8 8 1 4 2 6 6 2 2 7 8 18 8 91 59
9 02 14  3 5 6 7 46  7 8  9 1 4 3 5 8 79  9 3 2  5 6 9 24 48  

9 7 6 9 33 55 7 7 4 6 9 9 0 5 90 8 24 9 4 4 5 6 9 50 38  

2 42  4 1 1 9 60 40  3 91  4 02  2 3 5 27  9 3 9 5 9  9 74 78  

7 6 5 8 3 9 86 72 8 5 9 91 18 4 4 7
1 0 0 5 4 5 1 01 43 1 5 91 1 0 23 5 7 7 92 1 03 20 1  

1 0 4 1 9 9 5 7 8 1 05 19 1 2 2 3 4 1 9 9 4 7 2 0 6 3  

1 0 6 0 9 2 1 41 9 0 6 1 0 8 1 0 9 6 38 1 0 9 1 2 3 3 8 5
1 1 0 4 1 2 9 87 1 1 1 4 4 2 8 8 6 1 12 66 0 1 13 14 1  

8 9 2 6 3 7 9 7 1 1 4 0 9 7 1 52 5 51 1 1 5 5 0 9 7 0 0  

1 16 13 8 7 2 4 64 6 2 8 9 9 0 1 1 7 5 3 8 1 1 8 3 6 7 3 85  

1 1 9 5 4 2

1 2 0 0 2 9 6 4 2 1 2 1 8 5 5 1 22 01 4 8 4 8 5 9 1 23 04 5  

5 7 2 1 2 5 0 0 4 7 7 7 8 2 2 1 2 6 0 0 5 1 7 5 2 9 2 3 7 7 4 17  

5 10 1 2 7 0 0 5 4 5 9 31 1 2 8 2 9 1 5 9 1 1 2 9 2 4 4 4 64  

A l  9 2 2

1 3 0 3 4 6 9 4 0  1 31 29 7 1 3 2 4 1 7 8 7 6 9 8 4  1 3 3 2 1 8  

3 54 1 3 4 2 5 3 4 6 9 1 3 5 4 2 1 5 0 5 5 8 8 0 7 1 36 77 6  

1 3 7 1 0 5 3 42 5 0 8 1 3 8 2 0 5 5 07 8 90 1 3 9 0 6 9 2 93  

6 0 9 S 4 6

1 4 0 5 5 1 7 99 1 4 1A 9  9 06 1 42 37 5  

5 08  9 09  1 4 4 2 6 3 4 9 4 5 9 4 9 40 1 4 5 0 3 8  

1 4 6 2 1 9 9 0 5 32 6 4 9 1 47 05 4  5 9 9
1 4 8 2 7 3 4 0 1 6 8 7 9 6 1 4 9 7 2 8 3 7

1 5 0 2 7 9 5 0 6 6 31 1 5 1 5 9 6 9 44 1 5 2 7 8 8 2 7 3  

1 5 3 0 3 3 5 8 7 8 5 0 1 55 26 3 5 97 1 5 6 2 2 5 4 8 7 5 6 4  

6 7 3 7 9 2 8 83 9 9 5 1 5 7 8 7 0 1 58 07 6 2 5 6 3 12 3 6  

8 0 2 1 5 9 1 5 0 9 53

4 46 06 4 51 98 3 92 4 3 9
4 85 72 9 5 4 A --------4 91 8Q 4 71

8 2 7 9 07 5 1 6 6 7  

5 40 78 7 6 1 9 1 1
7 1 3  

5 5 0 7 0

4 5
4 5 1

£  2 50  n a  « «  1 9 2 1 4 45 8

1 1 1 4 9 1 1 4 4 4 1 45 95 1 9 1 2 1 2 00 65 2 0 5 5 2 2 6 1 7 2 87 55  

3 1 2 2 0 3 99 57 4 6 1 3 2 4 73 92 5 3 0 2 0 5 5 3 7 9 5 6 2 1 3 6 55 38  

6 70 94 7 0 2 7 4 7 69 86 7 8 6 9 0 8 06 58 8 6 9 3 8 8 90 21 9 4 9 0 5  

1 01 11 0 1 08 04 7 1 0 9 9 5 3 1 1 1 8 9 3 1 1 2 8 0 4 1 1 6 9 5 3 1 25 97 4  

1 2 7 9 1 7 1 27 95 8 1 3 4 1 6 6 1 3 7 4 2 1 1 4 0 9 7 2 1 48 34 3 1 51 35 9  

1 5 7 5 2 6

m
4 2 4

W y g ra n e  p o  z ł  l ig
1 8 7 4 2 2 0 5 7 7 6 48 4 5 1 5 1 6 2 1 9277 

7 2 0 1 6 15 8 3 5 4 4 4 4 5 12 6 68 9 6 7 9
1 04 07 1 10 35 1 9 5 1 2 9 3 5 1 30 40 1 4 3 8 0  

1 62 57 3 54 6 9 9 8 4 0 9 18 1 72 06 1 8 3 7 1  

5 7 7

2 0 5 0 5 6 37 2 1 0 9 8 1 47 2 75 9 86  2 0 5 9  2 3 4 2 7  

9 3 2 4 1 6 8 2 5 0 1 5 2 6 8 1 8 9 77 2 81 16 2 90 79
3 0 0 5 7 3 11 09 6 7 8 3 21 75 7 3 7 3 3 0 0 5 5 8 3  

3 4 4 4 7 9 9 5  3 5 7 2 9  8 6 3  3 73 76  8 8 0 3 86 51  3 9 0 9 8  

1 9 0 7 8 7
4 01 82  2 93  3 A  4 1 2 6 5  4 3 6 4 25 46  9 5 6  4 3 2 5 4  

3 40 4 54 7 17 4 4 2 4 3 5 86 8 0 1 9 62 4 56 89 8 1 2  

9 9 4 4 9 4 1 9 5 3 1 9 1 5 4 78 11 -------- ------------------
9 59

5 0 8 8 5 5 2 9 5 9 5 3 4 0 4 7 4 9
5 A 2 2  2 88 6 6 2 5 7 3 9 6 6 92

6 00 34 4 9 9 7 5 5 8 8 8 41 
6 2 6 5 7 8 2 1  9 97  6 3 4 1 3 6 44 57  5 62  6 55 68  6 65 10
6 7 0 1 1 4 4 7 6 82 87 6 29 6 93 87 9 8 4

7 00 32  2 65 7 5 7 1 8 3 2 7 2 5 9 6 7 75 7 3 2 3 0 5 0 0  

2 6 9 1 7 51 64 3 3 7 5 1 8

7 6 4 9 7 7 92 7 7 4 2 3 5 4 1 7 86 39 7 9 1
8 0 1 7 9 8 1 0 9 2 9 8 1 2 4 6 5 3 6 7 2  

6 0 7 9 69 8 3 2 5 6 5 0 4 8 4 4 8 1 8 66 09  

8 9 5 5 3
9 15 84 9 3 5 9 3 0 9 9 4 0 8 9 45 04

9 82 12 5 6 1
1 0 04 3 0 1 01 02 9 4 9 9 6 93 1 0 2 2 3 1 1 0 3 3 3 9  

1 0 5 7 0 9 1 0 80 1 0 3 3 2 5 41 1 09 03 4
1 1 0 4 9 0 1 1 23 2 5 5 8 4 6 12  1 13 24 9 3 9 5  1 14 91 2  

1 1 5 4 6 7 7 7 9 1 1 6 1 7 5 4 9 1 1 1 71 3 5 3 8 1 18 55 0  

1 1 9 2 3 3 4 9 9 9 03
1 2 0 0 4 7 A  2 56  7 33 1 2 1 1 3 4 5 8 5 5 7 1 2 2 0 0 9  

2 0 5 1 25 28 8 3 1 7 1 2 6 2 8 3 1 2 86 3 3 1 2 9 5 0 5
1 3 02 5 4 3 63 9 08 1 3 17 9 4 1 3 2 7 9 2 1 3 3 4 8 4  

1 34 53 5 1 3 5 2 8 2 3 63 6 9 2 1 3 6 1 5 8 1 37 17 6  

1 38 27 1 3 66 4 49 7 1 7 6
1 40 22 4 9 6 0 1 41 45 8  8 73  8 1 9 8 3 1 43 02 4  1 5 3  

2 2 0 1 44 32 4 6 95 9 04 1 45 34 9 1 4 60 0 6 8 5  

1 4 9 3 5 6 9 34

1 50 82 9 1 51 52 7 7 20  1 52 07 8  6 6 3 1 54 18 9  7 96  

1 5 5 6 6 3 1 56 28 3 6 25 8 60 1 5 71 8 3 3 5 7 1 3 8 5 8 3  

1 39 16 8

4 8 6 1 2 4 9 1 1 6 7 61

5 4 5 9 5 6 » 5 50 74  

8 0 7 5 8 3 2 4 5 95 15  

4 2 6 1 3 1 9 5 9 7

7 9 6 3 9
8 2 2 0 8
8 80 96

8 7 7
4 8 7
3 85

1 00 70  2 00 3 9 g  5 6 0 T M  C T 7 9 7 6  1 1 0 3 3 5 4  

2 9 9 5 43  6 3 7 99  9 24  3 2 1 2 2 2 6  3 4 3 2 8  7 1 8 34  

9 07 1 3 1 4 9 2 02 9 00 1 4 1 2 7 2 1 9 6 6 4 A  5 1 5  

7 0 1 6 7 8 2 8 1 5 5 0 1 4 8 8 6 4 1 6 5 0 9 5 6 6 44 6 6  

7 9 1 7 0 4 6 3 40 1 9 2 5 9 3 7 22 3 6 8 1 8 1 8 0 5 8  

2 06 5 2 2 8 8 7 1 90 61 70 4ZJ 926 614 SŁ 7 93  

9 06
2 0 2 9 5 6 4 6 8 6 2 1 0 7 5 4 0 8 5 00 6 2 6 7 39  8 66  

9 4 0 2 2 0 7 9 2 2 3 4 10 5 2 5 23  7 0 8 04 4 4 2 3 0 0 1  

8 7 3 12 8 4 4 65 5 9 9 8 9 8 9 60 2 40 32 4 56 5 2 0  

7 4 8 4 5 8  9 99 2 53 71 5 08  6 26 8 2 1 2 6 2 2 1 4 41  

2 70 92 1 0 3 3 1 3 7 82 8 2 2 2 81 70 8 9 2 81 5 0 6  

8 0 9 0 7 2 3 8 3 0 5 1  9 67 2 9 0 1 5 3 5 3 5 1 3  6 0 3  9 1  

7 9 5 9

3 0 2 1 8 3 3 6 9 2 9 7 5 74 8 92 8  9 0 4 7 9 3 1 0 6 0  

1 02 7 1 2 1 3 5 29 6 81 7 1 0 7 9 8 16 6 4 9 3 5  

3 2 0 0 8 3 4 6 4 44 6 4 7 8 2 2 3 3 3 2 0 4 2 8 5 9 0 6  

8 1 6 96 7 6 0 3 3 43 78 5 3 6 5 7 8 96 9 06 3 5 0 7 8  

2 7 9 3 6 5  4 74  6 4 7 9 4 5 3 62 89  3 7 0 5 54  6 21  9 67  

3 71 11 9 0 3
3 8 1 3 8 2 1 4 4 3 9 8 3  9 4  8 4 5  3 90 06  1 06  2 4 8 4 6 7  

8 0 6

4 00 62  2 0 8 4 91  6 21 8 5 8 9 17 6 8 4 11 76  2 0 5  

9 95 4 2 2 5 0 4 88 7 7 4 8 4 7 4 3 0 3 0 1 60 4 8 2 6 3 7
, 8 7 8 10 5 5 4 4 0 0 1 9 8 9 5 5 1 5 8 32 5 39 2 3 2 5

9 8 4 9 1 4 53 58 1 3 4 6 2 8 8 6 24 7 9 9 8 1 9 4 60 37 5 7  

5 38 1 2 5 9 7 2 16 8 6 5 21 6 4 1 5 7 8 33 4 7 1 8 9 2 2 1

3 86 7 0 8 8 7 5 9 04  9 1 4 8 4 3 2 5 5 9 8 2 6 71 9 55  

4 9 6 2 3 7 39 8 0 5 9 1 0 2 8 7 5
5 0 0 4 0 6 6 0 7 92 5 1 2 8 7 5 36 6 66 9 7 8 8 0 9 1  

9 0 9 4 7 5 2 0 3 6 2 50 7 7 5 3 4 7 9 6 19  9 24  5 3 5 9 1  

6 4 6 7 5 3 8 1 7 5 43 69 4 14 5 85 9 0 6 5 5 0 0 7 8 2  

1 9 0 2 0 4 4 8 3 6 2 5 5 62 73 3 72 7 94 8 0 0 4 2 9 42  

5 76 26  7 3 0  9 0 5 5 8 0 4 2 3 3 9 4 5 2  5 8 3 8 40  5 90 07  

3 6 7 5 0 2 6 4 0 7 36 7 3 9 0
6 00 40 1 29 2 3 0 4 29  6 29 4 5 7 26 6 1 2 5 8 3 8 5  

5 2 4 7 3 8 9 4 5 6 2 1 4 2 2 26 6 8 9 47 6 33 37 4 3 2  

7 7 6 41 61 8 4 9 2 2 43 4 6 9 6 0 7 7 9 8 2 8 6 5 2 0 4  

5 4 8 44 6 6 5 7 1 6 74 76 6 18 6 81 84 4 1 7 2 8 8 52  

8 9 6 9 1 1 6 1 9 3 0 3 64 6 9 0
7 00 84 1 44 8 3 7 13 12 7 01 8 34 7 2 1 2 9 3 6 0  

5 02 6 2 7 45 5 0 6 7 7 3 1 1 9 6 5 3 29 4 6 1 6 7  

7 4 1 3 9 5 1 2 9 73 7 5 2 6 6 3 14 7 8 1 9 01
7 52 13 4 0 3 4 5 5 20 3 6 7 5 3 7 72 63 4 66 7 01  

7 80 18 1 63 2 05 3 32 4 2 5 9 8 6 8 4 8 15 7 9 0 8 9  

1 34 5 08 9 2 6 3 1 9 1 0
8 1 0 2 0 4 2 7 7 8 23 48 4 5 3 8 3 8 30 76 9 7 2 5 4  

6 0 7 3 7 7 3 1 1 2 7 5 23 7 6 7 8 4 1 4 7 9 3 3 8 4 4 7 4  

5 2 4 9 05 8 5 0 2 4 8 6 2 4 1 5 7 3 6 5 0 8 7 7 1 7 8 8 7 4 4  

5 2 8 0 8 2 5 8 9 0 9 9 1 5 8 2 3 9 8 5 7
9 01 75 2 1 8 3 9 9 5 4 9 9 6 7 8 1 8 2 7 9 1 4 7 1 7 3 6  

6 2 8 64 9 7 7 9 2 1 2 3 2 0 2 9 7 3 56 7 6 8 6 7 2 8  

9 3 2 2 1 3 8 3 6 74 7 0 3 9 11  9 42 56 3 2 5 4 3 3  6 8 8 9  

9 51 64 8 5 6 9 6 2 1 7 4 96 9 7 1 7 1 8 3 3 7 6 8 5 7 5 3  

9 4 8 4 3 9 19 9 80 38 3 45 4 4 7 8 14 7 9 9 00 5  

9 9 0 4 2 1 7 5 4 2 3 5 30 4 5 7 4 3 8 9 4
1 0 0 0 4 7 4 49  1 0 1 0 6 5 6 5 9 7 0 2 1 02 28 1 9 0  5 0 4  

7 12 2 0 5 3 8 3 9 4 7 1 03 07 2 2 6 1 4 2 2 1 04 48 7  

6 8 6 1 05 01 3 2 92 5 24 1 06 22 9 3 23 4 1 0 8 9 5 2 3  

9 5 6 64 8 0 0 1 07 51 1 7 23 1 0 8 1 7 1 2 39 6 7 7 -----
1 0 9 2 6 2 5 50

1 10 11 9 5 0 6 7 4 7 8 7 8 0 3 1 11 06 2 5 8 5  

1 12 34 9 4 42 5 6 2 7 4 1 5 2 8 2 5 1 1 32 9 5 6 9 6  

1 1 4 1 7 5 3 2 2 8 2 9 4 5 7 1 1 5 0 5 6 3 86 8 4 5
1 16 14 7 2 4 8 6 07 7 4 7 8 9 9 3 3 1 1 71 5 6 2 5 7  

6 6 9 9 2 6 1 1 8 0 6 4 7 1 1 48  3 18  5 6 9  6 2 9 7 68  8 0 3  

9 62 1 1 9 0 9 7 2 64 8 32

1 2 0 1 5 7 6 2 6 6 5 7 1 6 3 2 1 2 1 2 2 0 4 3 3 8 7  

9 5 4 0 6 8 9 6 24  3 1 5 2 9 9 1 1 22 00 5 2 22  3 51  6 3  

9 8 1 2 3 6 7 5 7 6 2 1 2 40 4 2 9 9  1 03  5 07  7 9  1 2 5 1 6 3  

5 60 6 0 3 1 7 9 1 3 7 7 1 2 6 2 6 7 7 4  

8 2 9 1 2 7 2 2 1 3 80 8 5 7 2 0 1 2 8 0 8 9  

6 56 9 2 7 28 8 6 3

1 3 0 3 3 9 4 11 7 7 7 33 8 8 0 9 6 3 1 3 1 0 6 2 3 8 6  

4 5 6 6 8 6  9 29  1 3 20 4 2 3 15  7 7 6 9 78  1 3 3 2 7 3 4 3 0  

7 3 3 9 4 2 1 34 18 7 2 02  3 52  6 79  7 88 1 3 5 2 1 0 3 0 0  

1 5 3 0 4 8 9 '7 2 3 3 4 8 9 7 1 3 6 0 2 7 1 0 8 2 2 4 8 6  

3 40 5 1 7 7 9 5 1 37 02 9 1 13 8 0 8 7 9 1 3 4 7 9 36  

1 3 8 1 2 6 7 3 2 0 8 33S 4 6 0 1 3 9 1 1 5

1 40 19 5 4 2 6 7 5 9 20 3 2 6 3 1 4 1 0 4 3  

1 4 2 0 3 0 1 4 3 1 2 9 2 08 4 80 5 81 6 2 0  

1 44 03 6 1 7 1 7 7 6 7 8 8 30 9 3 8 1 45 85 6  

2 5 5 6 8 7 7 9 3 3 93 5 7 9 9 2 6 1 4 7 0 0 3 _  

3 7 4 7 2 9 9 5 1 5 5 1 4 8 2 6 1 4 33 4 3 6 3 3  

1 4 9 2 6 3 3 34 6 64 7 26 9 1 5

1 50 11 6 2 39 3 91 5 7 8 6 64 7 0 S 9 01  

1 5 1 0 7 7 2 03 3 13 4 81 6 59

1 52 10 8 3 2 9 8 3 1 8 5 1 53 00 6 3 6 3 9 8 7 5 8 1 54 27 0  

7 3 8 8 7 8 1 4 9 5 9 8 6 9 6 1 55 04 3 2 39 5 19 6 5 9 9 9  

3 1 1 56 12 1 2 8 5 3 8 9 5 8 6 7 1 0 9 62 1 5 7 0 2 5 1 19  

6 4 9 8 7 5 9 1 1 2 1 6 4 1 58 41 2 6 8 4 7 3 9 8 7 1 5 9 8 6 5

9 6 3 0 5 7 00

4 5 5
7 22

5 64

7 52  

6 19

8 5  

6 5

6 5 6  

6 3 0

3 43  

6 5 0

7 3 0

9 51 11 3 8 8 5 9 5

1 0 2 0 5 0 3 2 2
2 5 3  

8 8 0
8 0 8 2 5  

1 0 8 2 8 6

9 70 1 1 2 3 9 5

9 76 1 1 6 5 1 0
9 4 5
9 8 2
8 6 6  

6 7

8 3 0
3 43  j

3 9 2
3 97
4 9 9

6 78 9 1 8 1 5 1 3 3 5 6 9 4 05

6 39 6 6 8 3 0 9 3 3 7 0 1 5 3 1 1 0 

1 55 01 6 5 4 8 6 7 1 1 5 6 0 6 6 2 1 7  

1 58 01 6 4 5 0 8 51 9 5 4 1 5 9 1 8 7

4 4

6 6  

4 92  

2 2 3

W y g ra n e  p o  z ł  6 2 .5 0

2 5 1 5 6 8 9 0 7 4 3 9 5 4 9 46 1 2 9 3 3 5 5 4 7 7  

6 12 7 0 2 2 14 9 2 0 4 7 7 3 2 8 9 4 9 0 3 1 3 2 4 0 5 7  

2 9 2 6 11 3 5 7 2 0 4 18 7 5 6 7 8 78 5 2 7 5 8 1 3 0 7  

4 29 3 8 5 07 6 0 6 8 2 6 9 8 7 6 13 7 4 1 1 4 8  9 4 5 42
6 1 0 4 2 9 2 9 7 00 4 2 0 5 5 6 9 8 4 6 5 4 7 7 9 8 3 8 6 3  

7 4 9 54 8 0 6 5 3 2 0 5 4 6 8 4 2 5 2 6 2 8 3 3 4 7 2  

9 0 9 2 2 3 7 4 8 0 9

9 79
8 9 5
9 8 1
3 16

3 22 4 3 4 6 9  

1 69 1 2 9 4 6 3

4 7 7 49  

1 4 6 0 6 0
5 1 1 6 7

1 4

6 6 0  

9 1 7  

5 5 6

H I c ią g n ie n ie  

W y g ra n e  p o  z ł  1 2 5
1 20  5 80 9 55 1 9 1 9 4 3A  5 18  9 6 0 6 1 6 4 6 A  

A 8  7 7 A

1 3 1 9 0 1 4 0 5 9 7 1 5 8 9 1 5 0 5 2 9 2 A 3  9 8 8  

1 62 45 4 86 1 80 97 5 70 1 9 0 8 4
2 0 8 9 0 2 1 0 3 2 6 6 4 6 5 2 23 80 2 3 2 4 3 5 6  

2 4 6 2 5 9 2 1 8 2 2 51 14 2 69 91 2 7 7 2 5 8 0 2 8 4 7 2  

7 6 4 A 2  9 A  2 9 0 9 6
3 04 02 3 1 0 3 1 5 2 6 8 6 A 6  3 2 2 6 2 3 6 5 7 9  

1 43 1 7 19 3 31 62 3 51 44 7 26 3 61 31 5 5 3 3 7 0 2 0

1 43 25 0
3 5 4 4 5 8

9 2 1 4 2

IV  c ią g n ie n ie  

G Ł Ó W N E  W Y G R A N E
S ta ła  A d e a o a  w y g ra n a  a t. 2 0 .0 0 0 t*A a  n a

a r . 8 27 3
- 5 0 .0 00  a a a r. 1 5 3 8 9 3
Z L  2 5  0 0 0 s a  w  7 4 4 0 4 1 4 1 4 8 9  

Z ł. 1 5 .0 0 0 a a a -ry :  1 3 6 0 1 1 1 58 42 0
1 0  0 0 0 a a o r.  5 5 6 6 7
5 .0 00 a a n r-y :  1 0 2 6 1 2 1 1 7 8 2 6
2 .0 0 0 a a a -ry :  3 4 5 8 0 8 08 36 9 06 54 1 58 14 3
1 .00 0 a a a -ry :  4 5 9 0 7 5 76 49 5 94 00 6 67 76  

1 19 32 8 1 3 9 0 0 3 1 41 06 6 1 5 0 9 6 5

Z t.

a .
D . 

/5 08 5 - r  

a . 500 o t  tw y j  1 8 3 1 6 1 9 5 8 1 2 43 62  2 9 1 8 5 4 71 56

W y g ra n e  p o  z ł  6 2 .5 0
4 1 5 2 0 0 1 2 5 4 8 5 3 70 4 04 8 9 9 3 2 5 9 8 2  

6 51 4 1 8 9 9 6 8 5 1 6 0 2 10 6 3 9 5 7 4 0 3 5 2 1 9 39  

8 4 6 0 8 43 9 4 6 1 6 82
U 2 2 1  4 13  1 2 4 4 9  1 3 2 1 0 3 1 0  6 5 3  1 42 99  5 82  

1 52 36 4 48 7 5 0 1 6 4 0 8 1 71 47 3 7 8 1 89 65  

1 9 1 6 4 7 74

2 0 5 5 8  9 13  5 9 2 10 46  8 46  6 0 2 20 37 1 4 1 7 3 5  

2 3 3 4 9 5 2  5 1 0 2 4 1 6 9 3 0 5 6 67 2 5 7 4 1 9 9  2 60 17  

4 9 6 80 2 79 84 2 8 1 5 4 2 91 63 2 8 9 3 5 6
3 1 2 0 6 5 61 7 99 3 20 09 1 3 2 4 1 0 1 9 9 04  

3 3 1 3 6 2 54  4 49  6 3 0 7 02 2 8 3 44 26  4 8 6 42  7 7 2  

3 5 1 9 9 3 62 6 54 3 7 3 5 0 7 0 2 9 2 3 8 2 8 7 3 72  5 92  

6 2 4 9 00 3 95 19 9 1 2 8 3
4 0 1 5 5 7 95 4 1 0 9 9 3 0 8 9 8 4 2 5 5 0 4 3 3 4 2 9 35  

9 8 4 40 80 1 19 3 7 6 5 45 6 8 0 8 5 4 4 54 38 8 89  

4 6 0 9 1 1 7 7 8 2 1 4 7 2 8 6 5 96 7 5 8 9 9 5 4 82 68  

4 2 4 8 2 4 9 3 1 5

5 0 4 8 3 6 40 5 1 3 5 8 6 3 9 5 2 4 8 4 5 1 7 7 2 1 5 8  

5 4 0 4 2 6 7 1 5 51 23 3 50 4 92 5 5 6 5 6 3 1 8 2 8 5 16  

5 8 6 8 6 7 2 4 5 94 74  7 9

6 0 2 4 0 6 0 3 3 3 6 14 94 5 5 2 6 2 0 8 3 4 3 7 6 49  

6 3 1 5 1 3 52 4 17 6 4 0 9 4 1 85 4 93 5 6 7 6 58 28  

6 6 2 4 5 9 06 8 6 6 7 5 3 0 7 6 7 6 8 4 6 9 8 5 6 9 6 5 1

• 7 07 88 8 3 6 7 1 0 8 8 3 0 4 6 23 9 3 9 7 2 9 2 1  

7 3 0 4 9 4 70 7 41 04 7 50 26 3 1 1 7 1

7 6 0 1 6 7 50 8 86 7 72 81  5 17 7 1 7 5 1 7 9 2 4 4 4 17  

5 25 8 00
8 07 58 6 0 8 1 3 5 3 4 09 8 32 88 9 0 7 8 46 20  

8 5 1 2 4  4 72  8 6 0 9 4 6 4 3 8 0 7 9 0 7 8 7 0 6 9  5 1 8  9 10  

8 8 2 5 3 4 09 9 1 4 8 91 67 9 2 6 93
9 1 0 4 2 2 0 6 3 7 4  9 2 2 5 6 9 30 17  2 2 6 8 5 0 9 40 94  

9 6  3 2 0 6 08  7 1 1 9 5 0 3 9 7 4 1 2 3 2 2 8 6 3 9 1 7 68  

^ °1  9 72 28  5 6 4  6 5 9 90  9 84 77  9 0 6 7 1 9 9 1 2 6  

8 o 4  9 90

1 00 01 0 2 27 4 1 2 7 4 6 6 0 1 01 04 9 1 10 4 49  

8 7 1 1 0 21 4 8 2 1 8 3 4 4 2 4 7 4 7 1 0 3 0 0 6 4 0 8 7 5  

6 2 5 7 30 3 6 1 0 4 2 4 7 4 5 8 6 71 9 0 3 1 0 5 2 1 3 3 7  

3 45  4 28  6 89  8 74  9 5 7 1 0 71 5 8 4 03  8 2 8  1 08 28 5  

1 0 9 3 4 2 6 98
1 10 23 6 1 1 1 1 0 5 1 4 96 1 12 06 2 1 52 7 5 5  

1 1 4 5 1 2 6 1 4 6 8 1 1 5 0 5 3 3 4 9 4 0 7 7 4 7 9 6  

1 1 7 0 4 1 1 57 5 1 5 6 1 1 1 18 24 9 3 82 5 5 6 1 1 9 1 0 4  

6 9 4 73 5 24
1 20 04 4 5 72 1 2 1 0 0 6 7 0 A 7  1 2 3 2 4 7 1 24 43 3  

5 8 1 9 4 1 26 41 9 1 2 7 0 6 8 7 24 8 4 1 1 2 8 4 7 0 5 94  

1 2 9 4 1 8

1 30 93 2 1 31 20 7 3 6 1 8 0 5 53 6 4 2 7 77 8 0  

1 3 3 7 7 0 1 3 5 0 2 7 4 0 8 1 3 71 4 6 5 4 4 6 41 9 3 9  

1 3 8 0 3 3 1 39 24 3
1 4 0 0 8 1 7 34 8 57 1 41 13 5 3 30 5 2 3 7 28 9 7 7  

1 4 2 6 6 4 6 6 1 4 4 2 6 2 4 7 1 1 4 53 4 0 1 4 6 1 1 6 7 9  

6 12 1 4 7 2 7 5 4 3 0 8 6 1 1 48 07 7 2 9 7 3 76 4 9 1  

1 4 9 1 0 3 7 93
1 5 0 3 4 6 9 6 4 5 6 5 32 7 0 2 1 5 1 0 1 9 4 8 0 6 2 2  

1 5 2 1 3 4 5 9 5 1 53 25 4 5 6 3 1 54 36 8 6 1 9 1 5 5 4 0 8  

7 77 1 5 61 7 6 4 6 3  9 1 8 1 9  6 8  9 21  1 5 7 0 8 9 1 58 31 6  

9 3 4 04 6 2 7 3 9 1 5 9 2 2 8 9 64LKJIHGFEDCBA
  

D z ie ń  z w y c z a jn y  M a rs z .  P iłs u d s k ie g o
Poznań, 21. 11.

117 z kolei czwartek literacki w Pała’ 
CU Działyńskich wypełni prelekcja m ajora  
Mieczysława Lepeckiego, który odczyta 
fragm ent z niedrukowanego pam iętnika p, 
i.; „Dzień zwyczajny Marszałka Piłsud­

skiego**.

Zarówno tem at jak i osoba prelegenta 

wzbudziły już w sferach kulturalnych Po­
znania zrozum iałe zainteresowanie. Przed­
sprzedaż biletów wyłącznie w firm ie Ste­

 
fan Dippel, plac W olności 11.

  

Jubileusz 10-lecia działalności Pogotowia Ratunkowego

G ró b  z b io ro w y  w  J u n ik o w ie
Podczas kopania dołów do sadzenia 

drzewek w Junikowie pod Poznaniem na­
potkano na szkielety ludzkie. Kościotrupy, 
złożone obok siebie, znaleziono na głębo­
kości około 80 cm . Prawdopodobnie jest to  
grób zbiorowy poległych w  walkach w  daw ­
nych czasach, lub też grób zm arłych pod­
czas jakiejś zarazy. Kierownik szkoły m iej 
scowej, p. Janicki, który zainteresował się 
znalezionym i szkieletami, znalazł dwie m o­
nety m iedziane nieznanego pochodzenia. 
Szkielety złożono do trumny, którą pogrze­
bano w Junikowie, po odprawieniu odpo­
wiednich ceremonii kościelnych.

Im. Marssatka

W czoraj obchodziło Pogotowie Ratun­
kowe fan. M arsz. Józefa Piłsudskiego jubi­
leusz 10-lecia swego istnienia. Uroczystość 
zaczęła się od odprawienia m szy świ. przez 
ks. prałata Taczaka w kaplicy Zam ku Po­
znańskiego. W  czasie nabożeństwa śpie­
wała na chórze znana artystka opery po­
znańskiej p. Roeslerowa. Następnie od­
było się poświęcenie sam ochodu ratunko­
wego przez ks. prałata Taczaka, który wy­
głosił okolicznościowe przem ówienie, pod­
nosząc w  nim zasługi tej tak dla społeczeń 
stwa ważnej instytucji.

Po oddaniu poświęconego sam ochodu  
sanitarnego do użytku Pogotowia, wszyscy  
obecni udali się na akadem ię, która odbyła 
się w Collegium M edicum w sali Śniadec­
kich.

Akadem ię zagaił b. wojewoda Bniński, 
przy poparciu którego ongiś powstało Po­
gotowie Ratunkowe, witając przedstawi­
cieli władz sam orządowych, państwowych, 
wojskowych oraz sfer lekarskich w oso­
bach pp. dr Babiaka, pułk. Knelarskiego, 
szefa sanitarnego D. O. K. pułk. Chełm nic- 

kiego, prof, dr Jurasza i dr Jussa. W szyscy 
przedstawiciele wygłosili kolejno okolicz­
nościowe przem ówienia, życząc dalszej o- 
wocnej pracy i podnosząc zasługi twórców  
oraz współpracowników stojących na stra-

J. Pltsudsklege

ży bezpieczeństwa i niesienia cliarytatyw- 
no-sanitarnej pom ocy.

Dłuższe przem ówienie o znaczeniu Po­
gotowia wygłosił kierownik stacji nacz. le­
karz dr Słom iński, który od powstania do  
dziś stoi na czele instytucji, której przed­
stawił bilans dotychczasowej pracy.

Ks. prałat Taczak zaintonował pieśń 
„Boże coś Polskę* 4 i na tym akadem ię za­
kończono. »(wk)

B e z ro b o c ie  s p a d a
Poznań, 21. 11.

Ilość zarejestrowanych w  województwie 
poznańskim bezrobotnych uległa obniżce. 
Zestawienie wykazuje, że dość pozostają­
cych bez pracy  zarejestrowanych pracowni­
ków fizycznych i um ysłowych wynosiła o- 
statnio w wojew. poznańskim 35.395 osób, 
podczas gdy w analogicznym okresie roku  
ubiegłego liczba ich była znacznie większa, 
bo wynosiła aż 49.892 osób.

Podkreślić trzeba, że tendencja bezro­
bocia jest nadal zniżkowa, z powodu sta­
łych, coraz liczniejszych prac inwestycyj­
nych. W  ten sposób pierwszorzędne zagad­
nienie, jakim jest bezrobocie, jest na tere­
nie W ielkopolski coraz bardziej rozładowy­
wane. ‘ ■

+
Zmarli

W alentyna W iechowiczowa z dom u Sza- 
posznikowówna, profesor rytm iki i plastyki, 
■15 lat; Bronisława Staniszówna, bez zawodu, 
54 lat; Jan Ławecki, krawiec, 62 lat; M arta  
W inowiecka z dom u Regenbrecht, 51 lat; Ste­
fania M ajchrzakówna, 5 lat; Łucja, M aria Ko- 
tecka, 5 lat; M aria M aćkowiakówna z dom u  
Kaczm arkówna, 69 lat; Józef Gibowski, urzę­
dnik gospodarczy, 58 lat; Jan Jankowski, em . 
ustawiacz kolej., 61 lat; Oswald Lubusch, kie­
rownik m łyna, 42 lat; Helena Hochowa z do­
m u Pfeiferówna, 66 lat; Franciszek M ałecki, 
kowal, 36 lat, zam . w Grodzcu, powiat Konin; 
Andrzej Górny, 15 m inut; Halina Kwiatkowska, 
2 godz.; M ichał Szafrański, stróż, 66 lat; Ry­
szard Stanisław  M atyszak 1 m ieś. 4 dni.

M aria Olejniczakowa z dom u Kłodowska, 
m ężatka, 64 lata. Leon Rychter, 35 lat, Bogu­
m ił Pokorski, uczeń szkolny, 7 lat. Aleksandra 
Stanisława Nawrotówna, 5 dni. W ładysław  
Form ański, m istrz szewski, 63 lata.

Jadwiga Pełczyńska z dom u Pinczyńska, 39 
lat. Leon Stysiak, em . kontroler pocztowy, 55 1. 
M aria Senftleben z dom u Krug, wdowa, 87 lat. 
Jan Knitter, sekretarz m iejski, 48 lat. Ryszard  
W iza, 18 dni. Jan Stuszewski, 1 rok, 19 dni. 
Zofia Zarem bianka, uczennica szkolna, 12 lat, 
Antoni Gierak, m istrz ceglarski, 66 lat. Adam  
Kam iński, artysta rzeźbiarz, 26 lat. Barbara Ple 
bańska z dom u Skrzypińska, 38 lat.

Henryk Bernard Stroiński, 11 m iesięcy. 
Leon M azur, krawiec, inwalida wojenny, 39 lat. 
Józefa Kosm owska z dom u Podalakówna, 66 1. 
Petronela Pluskwina z dom u Szymkowiakówna, 
33 lata. Anastazja Kolaska z dom u Szuszczar- 
ka, 56 lat. Edm und Przybylski. 1 dzień 5 gorf"
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M ieczysław Fogg
śle pozdrowienia z AmerykiQPONMLKJIHGFEDCBA

Znakom ity pieśniarz polski M ieczysław  
Fogg, który przed paru tygodniam i w yje­
chał do A m eryki, nadesłał pozdrow ienia 
dla naszego pism a i czytelników .

M ieczysław Fogg w ystępow ał w  paździer­
niku br. w N ow ym Y orku w polskim tea­
trze „W  Sercu Polonii” , gdzie w ystępy jego  
zgrom adziły 17.563 w idzów , co jest rekor­
dem publiczności, jaką jeden śpiew ak pol­
ski dotychczas w N ow ym Y orku zgrom a­
dził.

Z N ow ego Y orku udał się nasz pieśniarz  
w dalsze tournće na Zachód. W ystąpi m . 
in . w B uffalo, w C entral Theater w  C hica­
go (3500 m iejsc), w C leveland, D etroit itd .

Z N ow ego Y orku M ieczysław Fogg prze­
słał nam pow yższe zdjęcie z dedykacją,.

Zjazd delegatów zrzeszenia  

kupiectwa w Poznaniu
Jesienny zjazd delegatów w ielkopol­

skich polsko  - chrześcijańskiego zrzeszenia  

kupiectw a w  Poznaniu zgrom adził bardzo  

liczny zastęp delegatów . O brady poprze­

dziło nabożeństw o w kolegiacie, po czym  

zgrom adzenie zagaił prezes zw iązku p. 

W oźniak. Prezes pożegnał w serdecznych  

słow ach zasłużone zrzeszenie sam odzielne­

go polsko-chrześcijańskiego kupiectw a w  I- 

now rocław iu, z okazji przejścia tej orga­

nizacji do zw iązku pom orskiego, przy  

czym  w ręczył przedstaw icielom organizacji 

inow rocław skiej dyplom pam iątkow y. N a­

stępnie zgrom adzenie om ów iło prelim inarz  

budżetow y na rok następny i przeprow a­

dziło ożyw ioną dyskusję nad szeregiem  za­

sadniczych spraw zaw odow ych, m . in . sta­

łych cen w obrotach tow arow ych, spraw ę  

nieuczciw ej konkurencji, spraw ę unarodo ­

w ienia życia gospodarczego itd .

Jubileusz Automobilklubu W ielkop.
W  dniu w czorajszym  obchodził W ielko­

polski A utom obilklub jubileusz 15-Iecia, 

który się zbiegł z zakończeniem  sezonu tu ­

rystyczno - sportow ym .

W  uroczystości w zięło udział 65 sam o­

chodów , które w korow odzie przedefilo­

w ały przez m iasto jadąc do Puszczykow a, 

skąd po odpraw ieniu przez ks. prof. K opę  

w  m iejscow ym  kościele m szy św . sam ocho­

dy w róciły do Poznania.

W  godzinach popołudniow ych odbyła  

•ię w B azarze uroczysta akadem ia, którą  

lagaił prezes ppłk. K ostecki.

Po w ręczeniu dyplom ów uznania jubi­

latom ppłk. Szadkow skiem u i W egnerow i 

nastąpiły przem ów ienia delegatów , którzy  

życzyli rozw oju klubow i.

N a zakończenie odbył się w ieczorek ta­

neczny.

Herbatka z okazji akademizacji W SH
Z okazji nadania W yższej Szkole H an ­

dlow ej praw  akadem ickich i przem ianow a­
nia jej na A kadem ię H andlow ą odbyła się 
w czoraj w salach Izby Przem ysłow o - H an ­
dlow ej herbatka z udziałem kuratorium  
fundacji A . H ., grona nauczycielskiego oraz  
przedstaw icieli stow arzyszeń akadem ickich  
i prasy. W śród obecnych zauw ażyliśm y m . 
in . rektora U . P. i A . H . dr Peretiatkow i- 
cza, prorektora U  P B lachow skiego, prorek­
tora A . H prof Skalskiego, w iceprezydenta  
Zaleskiego, kuratora prof. Jakóbca, senato­
ra D ybczyńskiego i dyrektora K K O Piecho ­
ckiego.

W czasie herbatki w ygłosili przem ów ie­
nia w iceprezes Izby Przem ysłow o - H andlo­
w ej Szulc jako gospodarz gm achu, prorek­
tor A kadem ii H andlow ej prof. Skalski, pre­
zes ..B ratniej Pom ocy” Sm oczyk oraz pre- 
les  Zw iązku Fabrykantów M aciejew ski.

Kapitał krajowy elektryfikuje okręg poznański
W Poznaniu utw orzona została —  rjak  

w iadom o —  spółka akcyjna z udziałem  za­

interesow anych zw iązków sam orządow ych, 

kół przem ysłow ych, osób pryw atnych oraz 

grup finansow ych, która uzyskać m a kon ­

cesję na elektryfikację okręgu poznańskie­
go. D ecyzja form alna co do udzielenia tej 

koncesji zostanie pow zięta przez B iuro E- 
lektryfikacji M in. Przem ysłu i H andlu z  

chw ilą gdy w ydział przem ysłow y poznań­

skiego urzędu •w ojew ódzkiego zakończy  

form alne dochodzenia urzędow e.

N a czele akcji, m ającej na celu urucho ­
m ienie kapitałów krajow ych na elektryfi­

kację okręgu poznańskiego, stoi naczelnik  

w ydziału sam orządow ego w  poznańskim  u- 

rzędzie w ojew ódzkim , p. Trzciński. W spom  

niam a spółka pow stała z kapitałem  zakłada  

w ym , 1,5 m ilionów złotych, jednakże kapi­
tał zadeklarow any w ynosi już 2 m iliony zł, 

przy czym  spółka grom adzi dalsze kapitały  

A kcja w spom nianej spółki poznańskiej spo  

tyka się z życzliw ym  stanow iskiem czynni 

ków rządow ych.

Podniosły Zjazd Pracowników Komun. Kas Oszczędność 
i Spółdzielni Kredytowych w Poznaniu

Zjazd pracow ników  K K O . i Spółdzielni 

K redytow ych rozpoczął się nabożeństw em  

w  kościele św . M arcina o godz. 9. M szę św . 

celebrow ał ks. W alkow iak. Po czym  ucze­

stnicy zjazdu udali się do sali koncertow ej 

św . M arcina, gdzie o godz. 10 rozpoczęły  

się obrady. Zjazd zagaił prezes Zw . Zaw o­

dow ych, Prac. B ankow ych i K as O szczęd­

nościow ych na okręg poznański, p. W izę, 

w itając przedstaw icieli instytucyj banko ­

w ych z prezesem zarządu głów nego Zw . 

Zaw . Prac. B ank. p. B ełskim  z W arszaw y  

na czele. N astępnie odbyło się odczytanie  

telegram ów przysłanych przez instytucje 

bankow e z życzeniam i pom yślnego prze­

biegu obrad.

Jeden z najciekaw szych referatów  wy­

głosił p. D eresiew icz, członek zarządu Zw . 

Zaw . Prac. B ank., który przedstaw ił zdo ­

bycze socjalne, w yw alczone dzięki zdecy­

dow anem u stanow isku, jakie zajął zarząd  

reprezentujący sfery urzędników banko ­

w ych, K as K om unalnych i Spółdzielni K re­

dytow ych. W ynikiem , jak w iadom o, była  

um ow a zbiorow a podpisana przez dyrekcje  

banków  i kas w  dniu 17 m arca ub. r.

Podczas dyskusji zabrali głos przedsta­

w iciele poszczególnych K as z G niezna, K ę­

pna, O strow a, Leszna i R aw icza podkreśla­

jąc bolączki św iata pracy, a przede w szy­

stkim  w ysokość uposażeń, które są niew y­

starczające, przez co byt urzędnika staje 

się w egetacją.

M iędzy innym i pow zięto jednogłośną  

rezolucję następującej treści:

TELEGRAMY

Pierwsze posiedzenie Sejmu  
odbędzie się 29 listopada br.

Telegram własny „Nowego Kuriera"

W arszawa, 21. 11.

(ss) Jak dow iaduje się W asz korespon ­

dent, zw ołanie pierw szej zw yczajnej sesj' 

now ow ybranego Sejm u rozpisane zostanie  

zarządzeniem Pana Prezydenta R eczypo- 

spolitej w  w torek 29 listopada br.

W  dniu 28 bm . odbędzie się pierw sze ze­

branie posłów i senatorów O bozu Zjedno­

czenia N arodow ego. N a zebraniu tym  prze-

W spółpracownik marsz. Góringa  
przybył w tajnej misji do Londynu

Londyn, 21. 11. (PA T).

G enerał m ajor B odenschatz, najbardziej 

zaufany i najbliższy w spółpracow nik feld­

m arszałka G oeringa, będący oficjalnie sze­

fem m inisterstw a lotnictw a przybył w czo ­

raj do Londynu. W izyta gen. B odenschatza  

nie była niespodzianką dla angielskich sfer 

politycznych. G en. B odenschatza oczekiw a­

li jedynie attache lotniczy i attache w ojsko­

w y przy am basadzie niem ieckiej. G en. B o­

denschatz zam ieszkał u am basadora von  

D ircksena jako jego gość.

N a tem at tej w izyty dzienniki angielskie 

snują dzisiaj rozm aite dom ysły, tw ierdząc, 

że gen, B odenschatz przybył z tajną m isją.

Seria tragicznych katastrof 
na wyścigach samochodowych

B uenos A ires 21. 11. (PA T)

Podczas w yścigów autom obilow ych ja­

kie się odbyły  w  m iejscow ości Tres A rreyes 

w ydarzyła się tragiczna w następstw ach  

katastrofa. Szczegóły są następujące:

Jeden z kierow ców , biorących udział w

Zgrom adzeni na zjeździe pracow ników  

K K O . i Spółdzielni K redytow ych delegaci 

po zapoznaniu się z katastrofalnym  stanem  

w arunków  prac i płac w tychże instytu ­

cjach, żądają od Zarządu G łów nego Zw iąz­

ku natychm iastow ego w ystąpienia do Zw ią 

zku K om unalnych K as O szczędności i Spół 

dzielni K redytow ych oraz w szelkich in ­

nych w ładz, celem  uregulow ania w arun­

ków  służbow ych drogą zaw arcia układu  

zbiorow ego opartych na zasadach przyję­

tych w  bankow ości pryw atnej.

Ze w zględu na m ożliw ość przew lekłych  

pertraktacyj, zebrani dom agają się natych­

m iastow ego w ystąpienia do G łów nego In ­

spektora Pracy  oraz do  inspektorów  obw o ­

dow ych z żądaniem , by instytucje prze­

strzegały ustaw ow ego czasu pracy, oraz  

bezw zględnie w ynagradzały pracę w  godzi 

nach nadliczbow ych, zgodnie z obow iązu ­

jącym i ustaw am i oraz unorm ow ały kw estię  

urlopów  zgodnie z ustaw ą.

Zebrani dom agają się, by zarząd głów ny  

przystąpił do tych instytucyj, w których  

jstnieją przepisy służbow e, z żądaniem  do ­

stosow ania ich do układu zbiorow ego, za­

w artego z bankam i pryw atnym i.

W  tych poczynaniach zebrani gotow i są  

poprzeć w ysiłki zarządu głów nego w szel­

kim i praw nie dozw olonym i środkam i.

O godz. 1 prezes W izę solw ow ał zebra­

nie naw ołując w szystkich obecnych i ich  

kolegów do pow iększenia szeregów Zw ią­

zku. (W k) 

pracow ane będą: regulam in klubu posel­

skiego i senackiego, O ZN . oraz dokonane  

zostaną desygnacje klubow e do poszczegól 

nych kom isyj sejm ow ych i senackich. R ó­

w nież poddany  będzie debacie klubu szcze­

gółow o opracow any projekt zm ian regula­

m inu sejm ow ego. Zostaną one po uchw ale­

niu ich przez klub O bozu Zjednoczenia N a­

rodow ego w niesione do laski m arszałow - 

skiej w  pierw szym  dniu obrad Sejm u.

Prasa angielska tw ierdzi, iż w przeddzień  

angielsko - francuskich rozm ów w Paryżu  

przybycie gen. B odenschatza posiada pe­

w ne znaczenie i porów nuje w izytę tę z przy  

jazdem kpt. W iedem anna w sw oim czasie  

do Londynu przed w yjazdem francuskich  

m inistrów .

Z kół zbliżonych do am basady niem iec­

kiej tw ierdzą, iż w izyta gen. B odenschatza 

była już od pew nego czasu przygotow yw a­

na, ale że posiada ona charakter pryw atny. 

M im o to gen, B odenschatz niew ątpliw ie 

spotka się rów nież z odpow iedzialnym i 

czynnikam i brytyjskim i. G en. B odenschatz 

był już w  A nglii prze dw om a laty na w iel­

kim pokazie brytyjskich w ojsk lotniczych  

w yścigach m usiał zatrzym ać sam ochód na  

trasie w yścigow ej z pow odu pęknięcia opo­

ny. Pędzące jeden za drugim z zaw rotną  

szybkością dw a sam ochody, których kie­

row cy nie zauw ażyli stojącego na trasie  

w yścigow ej autom obilu z pow odu unoszące 

go się nad trasą tum anu pyłu, zderzyły się  

ze stojącym sam ochodem , przy czym na­

stąpiła eksplozja. W szystkie trzy sam ocho  

dy uległy doszczętnem u zniszczeniu, jeden  

z kierow ców  zginął na m iejscu, dw óch i to ­

w arzyszący jednem u z nich m echanik zo­

stali ciężko ranni.

W strzym ane natychm iast w yścigi spo­

w odow ały drugą katastrofę —  pierw szy z 

kierow ców , dojeżdżający do m iejsca w y ­

padku zdołał zatrzym ać w  porę sam ochód, 

jadący natom iast za nim  kierow ca autom o­

bilu Ferm an M artin, którem u tow arzyszył 

M ichał Zatuszek, Polak, pochodzący ze  

Lw ow a, nie zdołał tego uczynić, w skutek  

czego nastąpiło zderzenie, które spow odo­

w ało eksplozję. O ba sam ochody zakreśli­

ły łuk w  pow ietrzu i w padły pom iędzy sto ­

jących w idzów , raniąc ciężko kilka osób, 

z których jedna z nich M ichał Zatuszek po ­

nieśli śm ierć na m iejscu, M ichał Zatuszek  

był bratem zm arłego tragiczną śm iercią w  

roku ubiegłym w w yścigach autom obilo­

w ych K arola Zatuszka, znanego kierow cy  

na tutejszym terenie.

Odznaczenia
Prezes R ady M inistrów nadał srebrny  

K rzyż Zasługi po raz pierw szy za zasługi 

w służbie państw ow ej: Zygm untow i Jan ­

czew skiem u, sekretarzow i adm inistracyj­

nem u Starostw a Pow iatow ego w C hodzie­

ży, Tadeuszow i Jankow skiem u, sekreta­

rzow i adm inistracyjnem u Starostw a Pow ia­

tow ego w K ępnie, Stanisław ow i K ryjom o- 

w i, starszem u rejestratorow i Starostw a Po  

w iatow ego w O strow ie w oj. poznańskiego, 

W acław ow i Zeidlerow i, sekretarzow i adm i 

nistracyjnem u Starostw a Pow iatow ego w  

Szam otułach.

Srebrny K rzyż Zasługi po raz drugi za  

zasługi w  służbie państw ow ej: Janow i B rzę  

kow i w Inow rocław iu.

Pościg za złodziejami
W  nocy z dnia 19 na 20 bm . dokonano  

kradzieży w sklepie przy ul. W rocław skiej 
na szkodę Janow skiego. N atychm iast po  
opuszczeniu przez złodziei składu ucieka­
jących zdołano ująć. Spraw cam i kradzie­
ży jak się okazało byli: Sosiński M arian  
zam . przy ul. W ronieckiej 5, Szym czak M a­
rian, zam . przy ul. W ronieckiej 18, K lein  
W ładysław , zam . przy ul. Pocztow ej 28 i 
H ałupka Stanisław , zam . przy ul. W roniec­
kiej 24. W  czasie rew izji znaleziono u So- 
sińskiego paczkę skradzionych czekolad, 
które zw rócono poszkodow anem u.

Zekranu

„ŻYCIE ZA HONOR”

K ino „A pollo” w yśw ietla film produkcji 
niem ieckiej pt. „Życie za honor” , który  
jest dram atem rodzinnym . B ohaterem fil­
m u jest m łody przew rażliw iony m aturzy­
sta, który nie chce się zgodzić na ponow ne  
ożenienie się sw ego ojca. D ram at w sw ej 
konstrukcji i typie jest podobny do film u  
„Szesnastolatka” , w którym  m łoda w yegzal 
tow ana dziew czyna cierpi, gdyż jej m atka- 
w dow a, chce w yjść ponow nie zam ąż.

Film starannie zm ontow any. Fragm en ­
ty z sonaty B eethovena pom ysłow o w pler 
cione do całości, które podnoszą nastrój. Z  
aktorów w ybija się Lili D agover, Paul 

H artm ann i R olf M oebius.
W nadprogram ie reportaż z w ycieczki 

żeglarzy do Jugosław ii.

KINO „ADRIA” Jeżyce 

w yśw ietla film pt. „Znachor” . Przyznać 
m usim y, że „Znachor” jest jednym , z naj­
w iększych w ydarzeń kinem atografii, zaró­
w no ze w zględu na tem at jak na pierw szo­
rzędną obsadę i reżyserię, która z kapital­
nej pow ieści Tadeusza D ołęgi - M ostow icza 
w ydobyła m axim um w yrazu.

Tragiczne dzieje znakom itego lekarza, 
który straciw szy pam ięć, został zepchnięty  
na dno upadku i poniżenia. R olę głów ną  
kreuje as kinem atografii polskiej K . Juno­
sza Stępow ski.

Sala kina jak zw ykle jest w ypełniona 
po brzegi.

NADESŁANE Ul

K m . 986/37
OBW IESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI
K om ornik Sądu G rodzkiego w Pobiedzi­

skach, Ignacy D aw id, m ający kancelarię w  
Pobiedziskach, ul. G nieźnieńska N r. 1, na  
podstaw ie art. 602 k. p. c. podaje do publi­
cznej w iadom ości, że dnia 23 listopada 1938  
roku o godz 10-tej w K ostrzynie, odbędzie  
się 1-sza licytacja ruchom ości, należących  
do Stanisław a Skorlińskiego w K ostrzynie, 
składających się z 1 m łocarni.

oszacow anych na łączną sum ę złotych  
2000 gr — .

R uchom ości m ożna oglądać w  dniu licy­
tacji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 19 listopada 1938 r.
(— ) D aw id, 
K om ornik.
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Pokaz  Przysposobienia  Rolniczego ]), ŻOłfllWZC FOiniOCy] ©StbOtfUlCll
Frekwencja udziału młodzieży 

i starszych była bardzo duża, bo ‘ 
przekraczała w niektórych rejonach 8° Korpusu 

ponad 400 osób. Pokazy zakoń­

czone były popisami artystycznymi, 
które naprawdę młodzież wiejska 
bogato zareprodukowała. W po­
pisach artystycznych wyróżniło się

Przysposobienie Rolnicze w po­
wiecie włocławskim dziś zajęło 
już pierwsze miejsce w pracach 
nad przygotowaniem młodzieży do 
zawodu rolniczego i uzyskało so­
bie wśród organizacyj i prawo oby­

watelstwa.
Rzeczą zrozumiałą jest, że szko­

ły rolnicze, których zaledwie jest Koło Młodzieży Wiejskiej w Okc- 

garstka, nie mogą pomieścić i prze 
szkolić taką liczbę młodzieży, jaką 

może dać wieś, 
w szkołach rolniczych jest jeszcze 

stosunkowo za 
każdy, chcąc pozostać na gospo­
darstwie takową ukończyć, Przy­
sposobienie rolnicze ma to do sie­

bie, że drogą samokształceniov’ą, 
przy bardzo małym wydatku pie­
niężnym, każdy z synów czy córek 
rolników może je ukończyć. Poza 
tym daje młodzieży wiejskiej po 
przepracowaniu w 3-ch letniej 
sprawności rolniczej niemal równo­
rzędne przygotowanie ze szkołą 
rolniczą. Nic też dziwnego, że 
z roku na rok liczba zespołów 
peeru i pracujących w nich ilość 
osób stale się powiększa.

Powiat włocławski w rozwoju 
przysposobienia rolniczego nie po- 
zostaje w tyle, a odwrotnie przo­
duje, zajmując pierwsze miejsce 
w województwie pomorskim.

Praca w peerze w powiecie 
włocławskim zapoczątkowana była 
w roku 1928 z ilością 12 zespo­
łów. Przechodziła ona różne 
okresy rozwojowe i dopiero w ro­
ku 1935 wzmogła się na sile, bo­
wiem od tego czasu został zaanga­
żowany specjalny instruktor facho­
wiec przez Towarzystwo Rolnicze, 
który wprowadził systematyczną 
i planową pracę w tej akcji Od 
tego czasu praca w peerze szybko 
się wzmogła i dziś przedstawia 
dość pokaźny dorobek. W roku 
bieżącym ukończyło pracę w pe-1 
erze 63 zespoły z ilością ponad 
500 osób. Pierwsze miejsce w tej IXTniczvd? 

dziedzinie prac zajął z najbardziej 
ugruntowaną ideologią Związek 
Młodej Wsi powiatu włocławskie­
go, który stale przoduje nietylko 
wakacji peerowskiej, ale we 
wszystkich dziedzinach życia wiej­

skiego.
W miesiącu październiku odbyły 

się 3 pokazy rejonowe prac w 
przysposobieniu rolniczym. Pierw­
szy pokaz odbył się w Otmiano- i 
wie, drugi w Gettach, a trzeci 
w Bitnie w dniu 30 października | 

r. b. na który przybył P. Starosta 

mz. GzesłaW Gajzler. Po prze- Ki* *7 ET IM  I ET
mówieniu do młodzieży zwiedził VIW  Ł  V  3  £■ EL  11 I £■

Bracamrpeeru7 W^ty^dX na? 4^2^301©  I pOpSTCB©  łC« S. M. Państwowy Zakład Zdrojowy w Ciechocinku ogłasza przetarg pu-

ptavauii  ptciu.  ‘J . . I . . u  • ■ v . LK _____  __  _____ 1 HA I ____

Zresztą nauka

droga, by mógł

niewie i w Krzewiu, których wy­
stąpienia nagrodzone były burzli- 

wemi oklaskami.

FELIKS BORS.

Związek żołnierzy I-go Polskie- rek, aktorek teatralnych, urzędni- (jflBU  POC|rZ6ł)ll  
Wschodniego jest czek i t. p. mogą również należeć, ®

zalążkiem scalenia wszystkich 
b. żołnierzy Formacyj Wschodnich.

Kto pragnie wziąć udział w pra­

cach organizacyjnych tworzącego 
się Związku na terenie naszego 
miasta, niech zgłosi się we wto ­
rek  lub  piątek  w godz. 19—20 
każdego tygodnia do lokalu przy 
ul. Karnkowskiego 3 (lokal Zw.

cego delegata otrzyma wskazówki Hanko  Ordonówna  j 
i potrzebne informacje. i ... . . . . • n

Zgłaszać »« mogą wszyscy b. ' N.czrowąana p.esmarka, wmlka 

wojskowi, którzy służyli w Legio- 'W w na“’',n W „Corso
nie Puławskim, 1 
ców Polskich, Dywizji

Zaszczytne  odznaczenie
Rozporządzeniem Pana Prezy­

denta Rzeczypospolitej został od­
znaczony Srebrnym Krzyżem Za­

sługi za zasługi na j 
społeczne] i zawodowe) 1NZ.. JAIN skim w oaesie, roiSKiej kyaaziei- 
SUCHORZEWSKI, kontroler dro- [ czej Brygadzie na Kaukazie, Od-

—  - * I * l\  /■ ■  ■ aw* ft  M • II *•  • A  I O

do Związku.
Na liście rejestracyjnej niech 

nikogo nie zabraknie z Włocław-j 
ka b. żołnierzy Formacyj Wscho- Wczoraj, w dniu pogrzebu prez. 

dnich. > Turcji na gmachach państwowych

MBMEMi  i niektórych prywatnych we Wło-

Dziś we wtorek o godz. 8,45 cławku wywieszone były flagi, 

w „Słońcu opuszczone do połowy masztu.

Atatiirka

Brygadzie Strzel- mleicl<! kolosalne zaintere-
cew rorsa.cn, rewizji Strzelców s°wa”!e oczym swradczy f.k ze 
Polskich, 1-ym Korpusie Polskim, «,kas" Pozostała niewielka ilosc 

Il-gim Korpusie Polskim, Ill-im
biletów, dziś wystąpi ze wspania­

1 Via&llll) 111 Illi • • >

polu pracy Ko’rpusie Polskim, Oddziale Pol- *>”“ 

ipołecznej i zawodowej IblZ. JAN'skim w Odesie, Polskiej Oddziel- w naszym mieście. _ -
H---------- ' - - 1 • • •' ■ - • występ Hanki Ordonownej w lo-'

runiu odbył się przy wyprzedanej 
widowni i entuzjastycznych okla-j 

skach publiczności i zasypaniem 

sceny kwiatami.
Resztujące bilety do nabycia w 

„Orbisie" od godz. 7-ej w L„„ 

„Słońca“.

gowy.
W imieniu Pana Prezydenta de­

koracji peowiaka i cenionego dzia­
łacza społecznego p inż. Sucho- 
rzewskiego dokonał w sobotę 
w godzinach południowych inż. 
Czesław Gajzler, starosta powiato­
wy, w gmachu Starostwa przy ul. 
3-go Maja.

Zpracm lelsMo  O.Z. H.
Onegdaj w lokalu własnym od­

było się pod przewodnictwem pre­
zesa Leona Błasińskiego zebranie 
Zarządu miejscowego O. Z. N.

Z pośród wielu spraw uchwalo­
no rozpoczęcie prac przygotowaw­
czych do budowy domu społecz­
nego we Włocławku, w którym 
znalazłyby pomieszczenie wszyst­
kie organizacje miejscowe, następ­
nie postanowiono odbywać każde­
go tygodnia wieczory dyskusyjne 
w lokalu O. Z. N. oraz omówiono 
zaniedbaną dotychczas na naszym 
terenie sprawę budowy domków

(dziale na Murmaniu, Oddziale na 
' Kubaniu, IV-tej Dywizji Generała 
Żeligowskiego, V-tej Dywizji Sy­
beryjskiej, Związku Wojskowych 
Polaków, Naczelnym Polskim Ko­

mitecie.
Panie, które pracowały w For­

macjach Wschodnich w charakte- 
1 rze lekarzy, sanitariuszek, pielęgnia-

Do [ilookOw i Symoatylih
Polskiego  Bliiłejo  Krzyża

W związku z Walnym Rocznym 

Zgromadzeniem Włocławskiego 
Koła Polskiego Białego Krzyża, 
które odbędzie się w dniu 24 li­
stopada r. b. (czwartek) w sali 
posiedzeń Zarządu Miejskiego o 
godz. 17-ej min 30.

Spodziewany jest przyjazd 
na to Zgromadzenie Pana Pułko­

wnika Fr. Sudoła.

o
Ip w y PRZEZIBBIENIU.
GRYPIE  TKATARZEI

stąpiło również uroczyste rozdanie Praca w KSM naprawdę wielka zrozumieniem starszego społeczeń- 

świadectw dla młodzieży, która > twórcza, która jedynie zapewnić 
w roku 1938 ukończyła 3 stop. rr?że przyszłość Polski, spotyka 

sprawności rolniczej. się z coraz większym uznaniem

Poradnik  dla  m łodych  gospodyń

Jak pogodzić  pracę  zawodową  

z obowiązkam i  $ospodarstwn  dom owego

Wspaniała wizja przyszłości!

D  a G ■ a  ł  a na M  a ■* c  a.**<1 K  I C li  <11 II <1 d  ■ 3  o

Busterem Crabbo. Tylko dziś 

Wczorajszy I; j t

im iono  stź c%dŻ  

kasie w Włocławek na imię
Leona Cichockiego, zamieszka- 
łego w Krzewiu, gminy Kłóbka.

Dyżur lekarski  I apteczny
Dyżur  apteczny  — p. J. Gutkowskiego  J 
Plac  Dąbrowskiego  4.

B“'- ReklaiHH iml Dźsisiij Wio!

Udana 

baHta..

Pulchne i smaczne, bo pieczone 
na proszku do pieczenia Dawa. 
Dawa nie pozostawia posmaku.

■mm Dr. A Wander S A Kraków iMli

le

siwa i władz. Oto nowy tego 
dowód. Jak wiadomo. Centrala 
KSM zamierza przystąpić do bu­
dowy kaplicy pod wezwaniem św. 
Teresy, której przepiękny sarko- slaw? ciernia 

fag sprowadzony z Lisieux i prze­
znaczony dla przyszłej kaplicy, 
wszyscy podziwiają. Projektowana 
kaplica doniosłą odegra rolę w 
całokształcie pracy organizacyjnej, 
ponieważ stanowić będzie ducho­
we oparcie dla wszechstronnie pro- > 
wadzonej działalności KSM.

Jednym z )
ców projektowane) kaplicy stał się 
Marszałek Rydz - Śmigły, który

bliczny na dostawę 100 kóp ciernia z dostawą na plac koło 
tężni w Ciechocinku. Kopa składa się z 60-ciu snopków, wagi każdy 
po 33 kg., ciernie winno mieć 5 lat. Zastrzega się wybór oferenta, 
unieważnienie przetargu oraz ogłoszenie ponownego przetargu. Oferty 
należy składać w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na do* 

i* pod adresem Zakładu w terminie de dnia 30 listopa­
da r.b., otwarcie ofert nastąpi 2 grudnia o godz. 10*ej w Biurze 
Zakładu.

Dyrektor Zakładu Zdrojowego

St. Wiśniewski

.ałalnosci KbM. [Sygnatura: III. Km. 694/37 i 696/38 
pierwszych oharodaw-1Wiele pań pracujących w biu- Kraków, Mogilska 80), które uczą 

rach, magazynach lub fabrykach jak przyrządzić w ciągu krótkiego 
musi poświęcić trochę czasu gos- ’czasu wyborny tort, smaczny i 

pożywny deser lub upiec w ciągu złożył większą sumę na powyższy 
I godziny wspaniałą, niedrogą cel. Fakt ten z wielu względów 
babkę. Nowoczesna gospodyni uni- zasługuje na uwagę. Z jednej 
ka ryzyka nieudania się ciasta i strony świadczy on o uznaniu 
używa zawsze niezawodnego pro- Władz dla katolickich Stowarzy- 
szku do pieczenia „Dawa", który szeń Młodzieży, z drugiej zaś jest 

też nie pozostawia posmaku w 
cieście Nowoczesne wypróbowa- o Włocławku, którego jest Hono- 
ne przepisy, niezawodny proszek rowym Obywatelem.
do pieczenia, to wąjunki które ’ Sądzimy, że ten przykład uzna- 
umożliwiają współczesnej pani do- nia z góry wskaże społeczeństwu 
mu przygotowanie się w ciągu na wartość i doniosłość pracy po- 
1-ej godziny na przyjęcie gości dojmowanej w KSM i zachęci do 
bez zbytecznych kosztów i zaopa- ofiarności na cele wychowawcze

sach (dostarcza je bezpłatnie na odżywne i niedrogie ciasta i de-' Projekt budowy kaplicy jest do 
żądanie firma Dr. A. Wander S A. sery. tego najpiękniejszą okazję. Dnia 21 listopada 1938 r.

podarstwu domowemu. Są między 
niemi i takie, które czynią to 
bardzo chętnie, obmyślają smaczn; 
i pożywne dania, efektowne desery 
i cobre pieczywo. Lecz nie zaw 
sze mogą one opierać się na do­
świadczeniu swoich matek lub 
babek, które większą część życia 
spędziły przy zajęciach domowych. 
3 godziny na upieczenie ciasta —  
na to kobieta pracująca zawodo­
wo nie może sobie pozwolić. 
„Dobrze i szybko" to jej dewiza. 
Postępowa gospodyni opiera się

• zatem na wypróbowanych przepi trzeiie domowników w smaczne naszej młodzieży pozaszkolnej.

dowodem pamięci Pana Małfczalka

Obwieszczenie  o licytacji  rw lwm oścl.
Komornik Sądu Grodzkiego we Włocławku HLgo rewiru Kazi­

mierz Podczaski, mający kancelarię wę Włocławku przy ul. Reymon­
ta Nr. 35 na podstawie art. 604 K.P.C. podaje do publicznej wiado­
mości, że dnia 24 listopada 1938 r. odbędą się licytacje w pierw­
szym terminie:

1) o godzinie 11 w Lubieniu-Kuj. w Młynie „B-ci Jędrzejew­
skich" ruchomości, należących do Marii Nowak oraz Lucjana i Hele­
ny małż. Jankowskich, składających się ze zboża (żyta, jęczmienia 
i owsa), oszacowanego na sumę zł 597.

2) o godzinie 12-ej w Kobylej-Łące, gm Chodecz, ruchomości 
należących do Aleksandra Zakrzewskiego, składających się z psze­

nicy w 3-ch stogach, zawierających 250 korcy, oszacowanych na 
łączną sumę zł. 5.000.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

KOMORNIK: K. Podczaski.
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